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BAN DEWIZOWY. Założony w 1861 roku. 


Na miejsce Banku Przemysłu Włókienniczego w Łodzi, jako Reprezentacji 
Banku Przemysłowców, Tow. Akc. w Poznaniu, został otwarty 
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Oddział w Łodzi | ZEG 

UL. Piotrkowska nr. 17. Telefon 26-61 i 26 68. |i, MARY“ Ir 4 


który załatwia wszelkie operacje bankowe. 9 | zawiera 7 puszek malych i kosztwe 
g | 50 dr, w sprzedaży detalicznej 751:0 


Bank przyjmuje wkłady oszczędnościowe w złotych polskich, począwszy od zł. 5.— oraz w obcych walutach na oprocen | $$ 
| towanie terminowe, za wypowiedzeniem i na każde żądanie. Wydaje książeczki oszczędnościowe lokacyjne. ii 
| Kasa otwarta od g. 9-ej rano do 2-ej po południu, z wyjątkiem niedziel i świąt. 83 Ważne dla Pań! 


' SM Rozpoczynan: kurs batıl „yli „ 

BANK DEWIZOWY. Założony w 1861 roku. 0-5 E uw kura banku „csv zew 

SM) tyście, markizecie 1 t d. Zapisy co: 

EE DĘTE $T jdziennie. Przejazd 52, u p. Jaroszew- 
s * skiej. 


+ p E RA P A GAJA > GĄSEEU Fzdryy AŻ op, e E? ` EA RZE s Np | b da ZA A E BADA PSC ERSE > 
j O „ 4 dy zh - PASEK: 40: Paa > mh rb wt: 24 DER nE TAŻE NEA, 1276—1 


Centralne Stow. Kupców i Przemysłowców oj. Łódzk 


Piotrkowska 10. 


Niniejszym komunikujemy, iż w niedzielę, dn. 1-go marca r. b. 
ò godz. 4 p. p. w lym terminie, o godz. 5-ej w Ilim terminie,f 
odbędzie się w Sali Filharmonji, przy ul. Narutowicza 20, 


Doroczne Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 

. Zagajenie zebrania; 

Wybór prezydjum zebrania; 

Odczytanie protokułu poprzedniego zebrania; 
Odczytanie sprawozdania z działalności zarządu za r. 1924; 
Odczytanie protokułu komisji rewizyjnej; 
Preliminarz budżetowy na r. 1925; 
Zamierzenia na rok 1925. 

Wybór władz stowarzyszenia; 

Wolne wnioski, 555— | 


Uwaga: W myśl art 26 Statutu stowarzyszenia, wnioski człon-Ę 
ków na walne zgromadzenie, winny być na piśmie złożone Zarządo-$ 
wi promiójanieą na 7 dni przed terminem walnego zgromadzenia. 

Karty wstępu na walne zgromadzenie są do odebrania w kan- 
celarji stowarzyszenia w godzinach urzędowych. Bez kart wstępują ~ 
członkowie nie będą mieli prawa wstępu na walne zgromadzenie, 


a WEEK SNEM ; 
Gdzie najlepiej i najfaniej fofograiować się? 
( Tylko w Zakładzie Fotograficznym x 
Ziednoczonych Fotogratów sp. z og. odp. i 
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Dzisiejszy num 
[Dzisiejszy 
ARTYKUŁY: J. Przemyskiego, St, Grosterna, Ad. Uziembły. 
KORESPONDENCJE: z Wiednia i Tir ary. 

DEPESZE: własne, Pol. Agenc. Telegr. i Agencji Wschodniej. 
ŁODŹ: informacje, artykuły, kryminalistykę, 

WIADOMOSCI telefoniczne z Warszawy i kraju, 


HANDLOWE artykuły aktualne, wiadomości i gieldy. 
FELJETONY, aktualje dnia, noweletki. 


OPRDTNA WIM 


Prócz tego: 


Sensacyjne rewelacje Ks. NarysrKiny 
o ostatnim carze i jego upadku. 

Nowele Ign. Nikorowicza, znakomitego lite 
rata i komedjopisarza, autora „W go- 
lebniku“ i in. 

Opis straszliwego mordu, dokonanego przez 
Z3-letniego starca na IS-tomiesięcznem 
dziecku. 


UWAGA; Zdjęcia wykopywuje się coaziannie od 9 rano do 6 wiecz. 
Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 


Tętno chwili 
W Himalajach 


Opinja angielska została wstrząś 
nięta „sensacyjną wiadomością, iż 
w podległym W. Brytanii Nepalu 
istnieje jeszcze niewolnictwo. Na 
wieść o tem zawrzało oburzeniem 
kilka tuzinów  zmumifikowanych 
kaznodziei purytańskich, niejednej 
pobożnej miss wyrwało się wzgar- 
dliwe shocking, poniektóry zaś po- 
tomek d-ra Jamesona otarł łzę ża- 
lu i rozrzewnienia, obliczając w 
myśli ile to pięknych, nowych rupji 
można było zarobić na darmowej 
pracy niewolników. 

Stało się.. I nad podniebnym Ne 
palem zajaśniało słońce wolności 
Pięćdziesiąt tysięcy niewolników 
zyska prawa wolnego człowieka z 
woli i rozkazu samowładnego pana 
Nepalu, maharadży Chandra-Chum 
-Shere-Jung. W proklamacji swej, 
nie obcy widocznie naukom jako- 
binów, maharadża stwierdza, iż 
obowiązkiem jego jest zmienić taki 
stan rzeczy, w którym dzieci odry- 
wa się od matki sprzedanej przez 
pama, rozdziela się żonę i męża. 

Łącząc przytem w sposób rów- 
nie umiejętny jak dowcipny idee; 


wi r s 
| MESTRNI 


15, 


Siedem zasadniczych pytań 


ertelny duch Rosji—wczorajszej i dzisiejsze 


* Ludzie „starej epoki" pamiętają 
ów srogi i czujnie strzeżony kor- 
don, którym opasana była Rosja 
tarska i którym odśgnadzała się o- 
na od reszty świata. 

Kordon ów miał państwo ca- 
rów chronić przed niehezpieczeń- 
stwami, zagrażającemi mu przede- 
wszystkiem od strony zachodniej. 
Niebezpieczeństwa ie były znane 
i zrozumiałe: despotyzm carski le- 
kał się wiejącego od Zachodu du- 
cha liberalizmu; lękał się „zara- 
zy” swobód obywatelskich, „pła- 
gi" wzorów konstytucyjnych i par- 
lamentarnych. Obwarowany kor- 
donami naród rosyjski żył w swo- 
jem państwie, jak w więzieniu, 
przyczem rząd, który tego więzie- 
nia był dozorcą, powtarzał stale 
aż do dnia zguby: — Chwała Bo- 
gu, w Rosji mema parlamentaryz- 
mül.. 


zmiotła 
ni- 


Przyszła rewolucja i 
swoją krwawą miotłą caryzm, 


II. — GŁOS POLSKI. — 1925 t. 


my graniczne przed Europą i lęka 
się powiewów wolności i demo- 
kratyzmu bodaj tak samo, jak lę- 
kał się ich stary despotyzm Miko- 
łajów. 

Jak przedstawia się rozwój eko- 
nomiczny Rosji dzisiejszej? Jakie 
wyniki osiąśnęła jej reforma skar- 
bowa? Jaki jest stan zasiewów o- 
zimych? Iłu bezrobotnych po mia- 
stach? Kto faktycznie stoi na cze- 
le jej rządu? Jaka jest natura kon- 
fliktów, zachodzących w jej kie- 
rowniczych organach między po- 
szczególnymi ludźmi i obozami? 

Ile pytań, tyle zagadek, na któ- 
re próżnobyśmy szukali odpowie- 
dzi w oficjalnej prasie rosyjskiej, 
lub u przedstawicieli oficjalnych 
Rosji sowieckiej zagranicą. Prasa 
rosyjska nie jest głosem rzeczywi- 
stości politycznej i społecznej kra- 
ju, ale głosem intencji rządu. Nie 
odzwierciadla, ale  sugestjonuje. 
Przedstawiciele sowieccy zadają 


by straszną zmore. Zdawałoby się, kłam  najoczywistszej prawdzie, 


że z dawnego ustroju nie powinien 
pozostać kamień na kamieniu A 


gdy ta jest dla nich niedogodna. 
Towarzysz Jurenjec — naprzy- 


rewolucyjne z praktyką konserwa-|jednak faktem jest, że pozostało | kład — ambasador w Rzymie, nie 
tywną, maharadża postanawia od-|zeń to, co najbardziej zasługiwało|wahał się ogłosić niedawno, że 


szłkodować właścicieli wyzwolo- 


nych niewolników i niewolnic. Po- |czujnie strzeżone kordony, które- rządzie rosyjskim kryzysu, 


leca przeto skarbowi państwa wy- 
płacać poszkodowanym na mająt- 
kr i przywilejach obywatelom 
część pewną wartości niewolnika. 

Łącząc, jak mówiłem wyżej, re- 
wolucjonizm i  «onserwatyzm, 
Chandra-Chem etc. nie decyduje 
się jednak wtrącić swego kraju wi 
odmęty anarchji, Daje wolność nie- 
wolnym ale na raty, Przez siedem 
lat jeszcze po wyzwoleniu musi b. 
niewolnik pracować darmo u swe- 
ġo pana, otrzymując za to wikt i 
dach nad głową. 

Purytanie i gentlemani nad Ta- 
mizą są oburzeni rewolucyjną kon 
sekwencją maharadży. 

Jakto, wołają, pod bokiem wi- 
cekróla Indji, w promieniu nasż-ch 
wpływów pamoszyło się dotąd nie- 
wolmictwo! Handel ludźmi! Jakto, 
W. Brytanja ma pozwolić na to, 
aby „humanitarny“ królik azjatyc- 
kr utrwalał jeszcze na lat siedem 
stan niewolnictwa pod pokrywką 
reformy! Oczekujemy interwen fi 
India - Office.  Zgorszeniu musi 
być tniożoay kres! 

Zdaje się, że gentlemani mają 
krótką pamięć, Niewolnictwo zo- 
stało zniesione w Indjach angiel- 
skich w r. 1833 w dobry kawalek 
czasu po rozbiciu kraju przez An- 
glie. Maharadża Nepalu wstąpił 
ne tron swych ojców w r. 1900 i 
tylko 25 lat się namyślał nad 
wprowadzeniem swej reformy. 

Nie mamy się zatem czego cheł- 
pić. 

A przytem maharadża Nepalu 
jest w gruncie rzeczy bardziej hu- 
manitarny, niż to się wydaje nad 
Tamizą, Rozważył zupełnie słusz- 
nie, iż los wyzwolonych nagle i 
rzuconych na łaskę losu dziesiąt- 
ków tysięcy może okazać się gor- 
szym, niź los tłumu bezrobotnych 
w Londynie np. którzy mają je- 
szcze jako ostatnią ucieczkę i o- 
parcie swe organizacje zawodowe, 
Zapewniając przeto przez lat je- 
szcze siedem owym pięćdziesięcru 
tysięcom b. niewolmików utrzyma- 
nie i dach nad głową postąpił 
Chandra-Shem ete, wcale po 
chrześcijańsku. 

W każdym razie nie gorzej, niż 
dziesiątkujący niewolników i han- 
dlujący nimi gubernator Indji an- 
gielskich w latach 1810—1813, o- 
słąwiony Warren Hastings 


„| żołnierzy, 


na zagładę: pozostały surowe i 
mi Rosja sowiecka tak samo od- 
gradza się od pozostałej Europy, 
jak odgradzała się niemi Rosja! 
carska, Rząd moskiewski, który, 
hasła i programy swej polity ji 
eksportuje po całym świecie, ne | 
szczędząc nakładu na koszty tego. 
eksportu, broni zazdrośnie obrazu, 
aki przedstawiają owe hasta i pro- 
gramy, wcielone w życie na tery- 
torjum jego władztwa. 


| 


Stąd wytwarza się ta dziwaczna 


Trocki nie stanowił żadnego w 
w 
chwili, gdy najwyższe instancje 
sowieckie orzekły właśnie złoże- 
nie tego męża z urzędu. 

W takiej atmosferze zagadek, 
watpliwości i tajemnic rodzą się na 
Zachodzie Europy plany wypraw, 
podejmowanych do wnętrza Ro- 
sji, w tym samym niemal duchu 
badawczym i odkrywczym, jaki 
przewodniczy  ekspedycjom do 
środka Sahary lub do źródeł Nilu. 
Wyprawy takie podejmują zwłasz- 


sytuacja, w której Rosja obecra|cza te żywioły europejskie, które 


stanowi wielką niewiadomą dla ô- 
środków cywilizacji zachodniej, | 
stanowi pole domysłów, zagadek, 
bałamutnych wersji i fantastycz- | 
nych przypuszczeń. 


wiedź Clemenceau, który, chcąc| 


praśnętyby wciągnąć Rosję jaknaj- 
prędzej w wir gospodarki Świato- 
wej, lub też interesują się ewolu- 
cją bolszewizmu. 


Do tych ostatnich należą labu-| 
Przed kilku laty głośna zapo-|ryści angielscy. Oni też w ostat=| konanie, 


nich czasach pozwolili sobie na 


J 
| celi posunął swą naiwność czy też 
| swą bezczelność aż do oświadcze- 
nia, że „Rosja sowiecka jest praw- 
dziwym klejnotem w koronie pro- 
letarjatu światowego”; sknomniej- 
szy zaś odeń Tillet — inny uczest- 
nik wyprawy — wyraził zdanie, że 
„Rosja sowiecka jest nadzieją pro- 
letarjatu całego świata”. 

Te optymistyczne zapewnienia 
nie znalazły, jak wiemy, wiary w 
szeregach najbliższych współwy- 
znawców politycznych Parcella, 
nie mówiąc już o szerszych zastę- 
pach proletarjatu europejskiego. 

Wydawca zaś dziennika angieł- 
skiego „Daily News” (A. S. Wa- 
de) zwrócił się do członków dełe- 
gacji, która odwiedzała Moskwę, z 
następującemi pytaniami, prosząc 
o łaskawą odpowiedź: 

1) Czy delegacja angielska po- 
wzięła wiadomość o tem, że w Ro- 
sfi istnieje w zarobkach śród komu- 
nistów robotników cała drabina t 
stopniowań? 

2) Czy nie zdarzają się w Rosji 
okoliczności, przy których robot- 
nicy komuniści otrzymują tylko 
pewną część swego zarobku? 

3) Czy Rosja nie stała się kra- 
jem, który, w porównaniu z inny- 
mi krajami, wzmógł koszty pročuk- 
cj, a obniżył jej wydajność? 

4) Czy robotnik rosyjski może 
pozwolić sobie na nabycie tkanin 
wełnianych lub innej manufaktury, 
zważywszy ceny bajeczne, po któ- 
rych się je sprzedaje? 

5) Ile domów zbudował bolsze- 
wizm rosyjski od chwili objęcia 
władzy? 

6) Jak przedstawia się budżet 
domowy robotnika rosyjskiego? 

7) Czy pod rządami bolszewizmu 
zmniejszyła się liczba szpiegów, 
czynowników, próżniakków wojsko- 
| wych i całej tej gawiedzi pasorzyt- 


|niczej, jaka kwitła w okresie ca- 


ryzmu ? 

Dziennik angielski wyraża prze- 
że ani jeden komunista 
nie odważy się wystąpić w szranki, 


zgnieść sowiety, wzywał "wszyst. | zbytek wysłania „do Rosji delega- | aby z liczbami w ręku i z dowoda- 
kie państwa, zwłaszcza zaś Pol- cii wywiadowczej w pozornym ce-i mi, zebranemi pod kontrolą pu- 


skę do dźwiśnięcia wokół Rosji | 


lu pozdrowienia proletarjatu rosyj- 


drutu kolczastego, mogła wyda-| skiego, w istocie zaś, aby na miej- 


wać się dziką i niedorzeczną; 
dziś widzimy, że zapowiedź ta w 
ustach francuskiego premjera by- 
ła poprostu zbędna. Rosja sowiec- 
ka wyłoniła sama ze siebie łuskę 
pancerną, która wyosabnia ją ze 
środowiska europejskiego szczel- 
niej, miż czyjekolwiek warty i 
strażnice. 

Jeśli niedawno jeszcze Europa 
zachodnia zdradzała objawy lęku 
przed suggestjami Moskwy, to dzi- 
siaj stosunek się odwrócił: dziś 
despotyzm sowiecki zamyka bra- 


scu obejrzeć wyniki praktyczne 
komunizmu. Delegacji przewodni- 
czył znany poseł - labourysta A.A. 
Purcell. Delegacja udała się do 
Moskwy, ale rezultat, z jakim po- 
wróciła, nie okazał się przekony- 
wający: anglicy widzieli w Rosji to 
tylko, co im bolszewicy pokazali. 
Duch Arakczejewa i Patiomikina 
jest w Rosii duchem nieśmiertel- 
nym, 


Nie będziemy wyłliczałi „gaf" poja bolszewizm uważa dziś 


pełnionych przez gości angielskich 
w Rosji. Dość przypomnieć, że Pur 
~ yrei pmr. seemai paranema -a 


bliczną, dać na siedem punktów 
powyższych siedem wyczerpują- 
cych odpowiedzi. 

Istotnie, odpowiedź szczera i nze 
telna stałaby się najsurowszym wy 
rokiem potępienia dla ustroju, na- 
rzuconego krajowi, przez kilkaset 
tysięcy komunistów, którzy 'rzyma 
ją w niewoli 100 miljonów rosjan, 
ukraińców, białorusinów, gruzinów 
i ormiam, nie licząc tylu innych na- 
rodowości; narodowości, które ca- 
rat uważał za przedmiot wyzysku, 
za łup, 


odziedziczony po caracie. 


J. Przemyski. 


Wyparcie mocarstw europejskich z Azji 


Oto cel traktatu sowiecko-chińskiego 


BERLIN, 14 lutego, (Wiasus | 
służba telegraficzna „Głosu Pol-! 
skiego”), — „Lokal Anzeiger“! 


w sensacyjnym artykule przynosi | 
rewelacje o traktacie rosyjsko- | 
chińsko-iapofńiskim. 


Artykuł zwraca uwagę na klan- 
zulę tego traktatu, wedle której 
aneks nie będzie opublikowany 
(nie jest powiedziane, że aneks 
ten istnieje), 

Najważniejszem postanowie 
niem tego traktatu według zape: 
wnień „Lokal Anzeigera' sa: 

1) Na wypadek wojskowego 
wystąpiznia ze strony Ameryki, | 
Anglii lub Francji przeciwko rzą-. 
dowi chińskiemmn Rosja daje Chi- 
nom do dyspozycji 200 tysięcy 
których uzbrojenie i 
utrzymanie jest obowiazkiem Ja- | 


f 


l 
n 
s 
] 


f 


Tres, |pcnji, na kontrolę w zneutralizo-' 


wanem, lub _przedstawiającem 
koncesje chińskie — terytorjum, 
2) Rosja rezygnuje na rzecz Ja- 
ponji z 50 pr. tych udziałów kolei 
wschodnio-chińskiej, do których 


3) Cały Sachalin, a więc i pół. 
nocna jego część przechodzi po 


| dotąd miała pretensje. 


pięciu latach w posiadanie Japo- į 


jeżeli Japonja w tym czasie, 
jan za dostawy rosyfskie im 
lub koncesje w Syberji, 
dostarczy Rosji: czterech małych 


nt, 
wzam 


natura 


wodnych i 7 torpedowców. 

Rosja zastrzega sobie, w ka- 
żdym razie, prawo używalności 
żiódeł naftowych na Sachałinie 
dla swej floty na wodach wscho- 
dnio-azjatyckich, 

4) Z pomocą Japonji, Włady- 
wostok bedzie rozbudowany jake 


baza pierwszorzędna. Japonja da 
Rosji kredyt w wysokości 60 pro- 
cent kosztów budowy tej bazy. 

5) Ćwiczenia armji chińskiej w 
sile 800 tysięcy żołnierzy odby- 
wać się będą przy pomocy rosyj- 
skich i japońskich oficerów i in- 
struktorów. 


6) Chiny zobowiązują się Spro- 
wadzać broń, amunicję i materja- 


ły wojenne z Rosji i Japonii, a 
mianowicie 75 proc, z Japonji, a 


s 
{ 


|krążowników, jednego wielkiego | 25 Proc. z Rosji 
|okrętu wojennego, 30 łodzi pod-| Traktat 


ten zaczepno-odporny 
i zawarty został na 30 lat i ostrze 
(swoje kieruje wyrażnie przeciw 
| Anglii, Ameryce i Francji; przed- 
[stawia on związek azjatycki, prze 
jciwko tym trzem mocarstwom. 

Ostatecznym celem tego związ- 
ku ma być wyparcie tych mo- 
carsi“ z całej Azji, 


| 
| 
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Na bożym świecie 


-|Rzeczy różne a ciekzwe 


w. księżna Anastazja Kiryłowa 
Romanow została zaregestrowana 


W archiwum miejskiem w Mar- 
sylji odnaleziono dokument doty- 
czący najbliższej rodziny Napoleo- 
na, którą zarejestrowano jako u- 
chodźców w r. 1794, W ciekawym 
tym dokumencie figuruje: Bona- 
parte Karolina, krawcowa lat 12, 
Bonaparte Paulina, krawcowa lat 
15 ete. 


W roku 1800 krawcowa Karoli- 
z domu Bonaparte 


na została 


księżną Murat, a później Królową 
Neapolu. Siostra jej (krawcowa) 
Paulina, została w 1803 r. księżną 
Borghese. 


W odwrotnym rzeczy porządku 


w r. 1925 w Paryżu jako właści- 
ciełka magazynu mód. 


— | m... wm. m m | moinh 


W Los Angelos aresztowano 
niedawno  7-letnią zbrodniarkę, 
Alsę Thompson. Aniołek ten o- 
truł współlokatorkę kwasem siar- 
czanym, poderżnął brzytwą żyły 
6-letniej przyjaciółce oraz wypra- 
wił na tamten świat swe młodsze 
siostrzyczki, dając im do połknię- 
cia kawałki szkła, 

Siedmioletnia Lukrecja Borgia, 
mająca już na sumieniu życie czte- 
rech ofiar, A może tylko ofiara 
naśladownictwa. Dzieci naśladują 
wszystko, co widzą. Jak zwiercia- 
dło powtarzają wszystkie gesty i 
grymasy. 

Kalifornijska Lukrecja oglądała 
być może w kinematografie podob- 
ne sceny. Słyszała, że ci, co popeł- 
niają podobne czyny, są godni po- 
tępienia, I postarała się sama prze 
konać o tem, jak to wygląda. Dzie- 
ci podziwiają to, co dorośli nazy- 
wają dobrem, szlachetnem; naśla- 
duja to, co dorośli nazywają grze- 
chem, złym czynem. 

Małpia natura człowieka, prze- 
zeźnianie, naśladownictwo towa 
rzyszy nam od kolebki do grobu. 
Dzieci małpują starszych, do- 
rośli małpują jedni drugich zgod- 
nie z rangą i stanowiskiem. 
Naśladownictwo jest jednym z 
filarów, na którym opiera się u- 
strój społeczny. Myjemy się, bo 
widzimy, że inni to robią, aczkol- 
wiek ta funkcja w latach dziecin- 
nych mie sprawiała nam żadnej 
wodą i my=« 


; ści, a przed 
EE: i uciekaki, 


dłem broniłtiśmy się 
gdzie pieprz nie rośnie. 

Odbieramy sobie czasem życie 
dlatego tylko, że zrobił to ktoś 
bardzo sławny. Powstaje moda, 
manja naśladowcza i samobójstwo 
staje się świadectwem dobrego 
tonu, przykładem savoir vivre'u, 
patentem na inteligenta, 

Ostatecznie nie jest wykluczo- 
ne, iż umieramy też tylko pchani 
zmysłem naśladownictwa, widząc, 
iż czynią to naokoło nas wszyscy 
przyzwońci ludzie, 

Jak nam wskazuje przykład Al- 
sie Thompson najlepiej nie pole- 
cać nic dzieciom do naśladowania. 
A zwłaszcza należałoby się wy- 
strzegać wymownego ich przęko- 
nywania, wygłaszania przed niemi 
długich mów. 

Dzieci i to mogą zrozumieć jak 
nie nal-ży. Wezmą na kieł i posta- 
nowią sobie zostać .. posłami na 
sejm, 

Tres, 


Dr. ARONSON 


powrócił 


| 
| 
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Karnawal. 


budźetowy 


w sejmie 


Głosowania „na żarty“, obalania ministrów 
„na niby* 


Karnawał w sejmie ma swoisty |wystarozające dla legalnego odby- 
zupełnie przebieg: posiedzenia ple|cia tego zebrania. 
narnę odbywają się rzadko, pracu-| Czy ta łatanina zawiadomi wszy 
ją natomiast i „obalają” ministrów stkich, mie wiadomo. Można prze- 
komisje. Obalanie to stało się sy-|widywać, że prawica wyrazi swo- 
stemem. Jakikolwiek budżet wcho|je niezadowolenie i domagać się bę 


15 II, — GŁOS POLSKI. — 1925 r. 


l R .. a be e 
osji sowieckiej. 
ŁASKA SOWIECKA. 
MOSKWA, i4 lutego (Pat) — 
„CIK" i rada komisarzy ludowych 
ZSSR wydały zarządzenie, na 
mocy którego przywrócono prawa 
pewnym kategorjom byłych car- 
skich i białośwardyjskich ofice- 
rów oraz urzędników wojskowych 
którzy choć służyli w armji" czer- 
wonej do chwili obecnej, nie byli 
jednak oKdarzeni zaufaniem rządu 
sowieckiego i znajdowali się pod 
kontrolą. Zarządzenie to dotyczy 
jedynie oficerów zasłużonych dla 


Chaos, z którym trzeba walczyć 


Porządek na kresach a konstytucja 


W Wilnie ogłoszone zostało noz- 
porządzenie delegata rządu w spra 
wie urządzania zgromadzeń. Jest 
tu zastosowany przepis rosyjski, 
Zgromadzenia pod gołem niebem 
wolno urządzać tylko za zezwole- 
niem władzy administracyjne 2-iej 
instancji, Zebranie w zamkniętych 
pomieszczeniach za zezwoleniem sprawy 
starostwa. Posłowie i senatorowie 


sów najbardziej przestarzałych 
sprzecznych z ustawodawstwem 
polskiem, - 

Nie sądzimy aby tak było. 
Owszem. Raczej skłonni jesteśmy 
przypuścić,że Najwyższy Trybunał 
Administracyjny zdobędzie się na 
poważne í rzeczowe rozpatrzenie 
i orzecznictwem swem 
niedo- 


dzi pod obrady komisji lub podko-|dzie, żeby antykonstytucyjne ogra- 
misji, natychmiast odpowiedni mi-|niczenie wolności sejmików posel- 
nister staje pod groźbą nieufności|skich było stosowane ściśle we- 
większości komisji. Taki los spot- |dług okólnika bez „telefonicznej” 
kał ministra pracy p. Sokala, to|poprawki, 


czerwonej armji i ustroju sowięc- 


kiego. 
DOMY BEZPAŃSKIE, 
MOSKWA, 14 lutego. (Pat.) — 


stosować się winni do tych przepi- 
sów. 

Nie chcemy dowodzić, że zarzą- 
dzenie to jest zupełnie sprzeczne 
z konstytucją, która wogóle odrzu- 


stworzy stały prejudykat 
puszczający podobnej samowoli, 
Ale p, Ratajski naraża się na gor 
szą jeszcze kompromitację, Roz- 
porządzenie p. delegata w Wilnie 


samo spadło na głowy ministrów: 
Janickiego, Kopczyńskiego i Ryb- 
czyńskiego. 

W chwili jednak, kiedy rząd 
chce poważnie traktować te głoso- 
wania, wówczas okazuje się, że 
stosujący nie traktują swojego vo- 
tłumi poważnie i że były to tylko 
figle karnawałowe. Jest jódnak w 
tych żartach coś bardzo szkodli- 
wego poza obniżaniem autorytetu 
prac sejmowych. To „coś” — to 
ciągłe dyskredytowanie zamiarów 
i planów rządu, wprowadzanie ich 
w stan równowagi niestałej. 

Najbardziej typowym pod tym 
względem był wniosek p. Kiernika | 


Na tem tle rozegra się nowy kon 
flikt i rząd wreszcie będzie musiał 
wybrać pomiędzy p. Smólskim, a 
p. Thuguttem, bo „uzgodnienie” 
ich poglądów uosobione w p. Ra- 
tajskim nikogo już nie zadowolni. 

Wszystkie te karnawałowe incy- 
denty oczywiście ni” zostaną bez 
echa, kiedy budżet wejdzie wresz- 
cie na plenum, Wyłeją się one wte 
dy we wnioski, które nolens vo- 
lens trzeba będzie traktować po- 
ważnie, Wszystkie kwestje i kon- 
Heloty, które wydają się teraz zała- 
godzonymi, wystąpią znowu na 
jaw. 

Było tak już w zeszłym roku, 


w komisji administracyjnej, wzyWa [kiedy przy uchwalaniu budżetu 
jący rząd do wysiedlenia osób ©! opojnano demonstracyjnie to temu, 
wątpliwem obywatelstwie z kre-|i, innemu ministrowi po sto zło- 
sów wschodnich, Waiosek ten go- tych z uposażenia. Nie abędzie się 
dzi bezpośrednio w pacyfikacyjną i teraz bez takich wypadków. W 
politykę, zapowiedzianą przez m^- | voku ubiegłym był jednak jeszcze 
nistra Thugutta na kresach. Po v- jaki taki plan i system w tych „ob- 
chwaleniu wniosku rozpoczęły £i€|cjnaniach*", Lewica skonsolidowa- 
wyjaśnienia utartym już systemem, i ną walczyła o usunięcie z gabine- 
dowodzące, że p. Kiernik tak źle | 4,, przedstawicieli reakcji i nieu- 
nie myślał. dolności i ministrów: Zamoyskiego, 

Nie myśleli również źle, któr-y| Hiibnera, Miklaszewskiego i Wy- 
skreślali fundusze na budowę gma |ganowskiego. Dziś ani na prawicy, 
chu ministerstwa pracy. Nie my-|ani na lewicy wyraźnego programu 
śleli źle i ci, którzy obcinali bud-|pod względem odświeżenia gabi- 
żet ministerstwa reform rolnych.|netu niema. I jeżeli pójdzie wszy- 


Jeżeli zestawić te wszystkie f- : stko beeen droga, Ea pa 
E) maby dojść do wniosku, że sjach, wszyscy ministrowie po ko- 


wszyscy oni wogóle o niczem nie lei moga wpaść jsi większością 
RFT lewicową, raz prawicową pod gi- 
myśleli. 
totynę, 


Trzeba przyznać, że w tym kar- 
nawale budżetowym i druga stro- 
na — t, j. rząd — mio jest w -~ pet- 
ty nad budżetem ministerstwa sm. 
wewnętrznych ujawniły w całej o- 
kazałości fakt, że mamy właściwie 


Premier p. Wł. Grabski zręcznie 
lawiruje wśród tych sejmowych 
skał podwodnych, które sterczą na 
każdym kroku, nie zabiega przy- 
najmniej pozornie zawczasu, o ich 
usunięcie, pozwala na sarabandę 


Moskiewska rada miejska wydała 
zarządzenie, dotyczące likwidacji 
domów, nie posiadających dotych- 
czas właścicieli. Domy takie zo- 
steną oddane zorganizowani: +. 
warzystwom lokatorów, znajdują- 
cym się w najbliższem sąsiedztwie 
danego dofnu. 


NOWY OKRES PROPAGANDY. 


MOSKWA, 14 lutego. (Pat.) — 
lenum centralnego komitetu u- 
kraińskiego „Komsomola' * posta- 
iowiło objąć kierownictwo nad 
„Komsomol'em' Rzeczypospolitej 
polskiej. Zasadniczym celem tego 
kierownictwa, jak podkreślono, 
jest ideowa i moralna podpora dla) 
polskiego „Komsomolu”. Oddziel. | 
ine rejonowo komitety „Komso- 
jmolu" polskiego zostały pod wzęlę, 


przewiduje za naruszenie postano+ 


ca system pozwoleń na zgromadze- j 
sy ro $ wień w niem zawartych - sankcje 


nia, przez sam fakt, że gwarantuje $ 
wolność, czyli niezależność od karne, 

widzimi się urzędów i dopuszcza| Otóż stwierdzamy, że od sankcji 
jedynie kontrolę nad niemi i odpo- |karnych wolno każdemu obywate- 
wiedzialność ewentualną za wykro lowi na podstawie konstytucji od- 
czenie przeciw ustawom, popełnio- |wołać się do sądu. A sąd niezawi- 
ne na samem zgromadzeniu, Jest | sły, jak to już zaznaczyliśmy, roz- 
to aksjomat, Nie chcemy również |porządzeniom ministra spraw we- 
wykazywać, że rozporządzenie to; wnętrznych nie podlega. I o ile nie 
całkowicie obala uprawnienie kon- | wolno mu badać ważności legalnie 
stytucyjne posłów i senatorów do ogłoszonych ustaw, o tyle może 
komunikowania się ze swoimi wy-|on zupełnie swobodnie skomfron= 
borcami, Jest to aż nadto jasne. |tować rozporządzenie ministerjal- 
Jest to rzecz bijąca w oczy. A opie|ne z istniejącą ustawą O zgroma- 
ranie się na ustawodawstwie |dzeniach poselskich, a orzekłszy 
państw zaborczych lub na dekre- sprzeczność — znieść karę. Gdy- 
by się bał to zrobić sąd pierwszej 
rządu terenów przyłrontowych nie linstancji, droga do apelacji jest 
usprawiedliwia podobnego kroku, |otwarta, Jak będą wyglądały na 


tach kotnisarzy cywilnych lub za- 


WICEHRABIA HOTO. 


MOSKWA, 14 lutego. (Pat.) — | lita również k : 
f : | wnież konstytucja marcowa 
Korespondent „Rosty” z Tokio do! agosób stano E Twa 


nosi, iż radca poselstwa japońskie | tas 

go w Paryżu Macusima niezwłocz|! Znaczny. 

nie po ratyfikacji umowy sowiec-| Ale niemniej rozporządzenie to 
ko - japońskiej wyjeżdża do Mo- | zostało wydane. Bezprawne i nie- 
skwy w sprawie obsadzenia pla- | 1, galne, będzie ono jednak obowią- 


cówek dyplomatycznych w Toizio, i ; 
i Moskwie, Posłem japońskim w|zywało organy wykonawcze admi- 


ZSSR. ma być mianowany wice -! nistracji, Ale 2 i to jest właśnie 
hrabia Hoto, który będzie również | rzecz najważniejsza — nie będzie 
kierował dyplomacją japońską w) ono obowiązywało sądów. 
Europie, Gdyby p. minister Ratajski nie 
był z góry pewien szerokiego po- 
parcia w tej sprawie, to niewątpli- 
„Ekonomiczeskaja L:źń'”, dyskutu-| va poszedłby inną drogą. Chcąc 
jąc z paryskim dziennikiem _ „Le |niedopuścić do zebrań na wscho- 
Journal" na ró niedoptszcze- dzie, nałeżało wyjednać wprowa- 
nia waluty sowieckiej — czerwoń- | dzenie tam stanu wyjątkowego. Na 
by koza śiełdę puyssa przychodzi stępnie wszystkie ograniczenia 
do wniosku, że wiadomość „Jour- ; : 

nala" jest nieścisła i nie może |swobód obywatelskich można by- 
rażać oficjalnego stanowiska rzą- ło z rozporządzenia tego łatwo de- 
du francuskiego w tej sprawie. Nie ; dukować. P. Ratajski jednak nie 
dopuszczenie bowiem  czerwońca , chciał iść drogą konstytucyjnie do- 
na jose p: ska zdaniem Swat zwoloną. Uważał an widocznie, że 
zew cda Zmaisza_ODY | kto tylko ma poparcie w sejmie — 


dem organizacyjnym przyłączone | 
rejonów ukraińskich. 


CZERWONIEC I FRANK. 
MOSKWA, 14 lutego (Pat.) — 


yż moc ich obowiązującą wchy- |niej zarządzenia p. Ratajskiego — 


zobaczymy. 


Incydent, o którym mowa, 
twiera oczy na bolączkę naszego 
życia, jaką jest brak kodyfikacji. 
Rozporządzenie p. Ratajskiego u- 
miżliwit brak ogólnej ustawy © 
zgromadzeniach. Małopolska, Po- 
znańskie, Kongresówika mają u- 
stawy zbliżone do wzorów euro- 
pejskich, Cały wschód „korzysta” 
z wojennych zarządzeń komisarzy 
cywilnych, oraz z jeszcze dawniej- 
szych ustaw carskich, Ogółem ie 
ŚM się nie mylę, mamy oprócz 
gwarancji konstytucyjnych ze sie- 
dem różnych praw w tej dziedzi- 
nie i żadne z nich nie ma cech po- 
wszechności, Najwinniejszym pod 
tym względem jest sejm, który do- 
tąd nie zdobył się na uchwalenie 
ustawy o zgromadzeniach. Ale nie 
mała wina jest i po stronie rządu, 


0- 


trzech ministrów spraw wewnętrz- 
nych, przynajmniej w zakresie kre- 
sów wschodnich: pp. Thugutt, Ra- 
tajski i Smólski — we trzech temi 
sprawami zajmują się. Nie byłoby 
"w tem ostatecznie nic złego, cho- 
ciaż gdzie kucharek sześć, tam 7*- 
gdy dobrze się nie dzieje. Ale je- 
szcze gotzej, że każda z tych 
trzech „kucharek' ma swój sy- 
stem. 

Ukazuje się np okólnik, ograni 
czający wolność zgromadzeń po- 
selskich na kresach i p. Thugutt 
jest przeciwnikiem tego zar dze- 
n'a, p. Smólski jest jego autorem, 
a p. Ratajski nic nic vie o tej spra- 
wie. Naturalnie, że prawica pod- 
chwytuje ten incydent, aby trud- 
nić i talk ciężką sytuację p. Thu- 
gutta, przepowiadając mu bliski 


karnawałową, licząc na to, że bez- 
myślność sama ją pochłonie i szko 


,dliwe skutki jej zniweczy. 


Przygotowywanie planu polity- 
czneśo w naszych warumkach sta- 
ło się luksusem zbytecznym, a na- 
wet niebezpiecznym. To też pre- 
mjer p. Wł. Grabski poza swoim 
planem gospodarczym, który nie- 
wątpliwie przeprowadza konsek- 
wentnie, w stosunku do polityki, 
trzyma się działań niespodzianych, 
z dmia na dzień powziętych decy- 
zji i w ten sposób dzierży władzę 
w swoich rękach wśród sarkają- 
cych i narzekających klubów sej. 
mowych, z którymi po cichu za- 
wiera się te lub inne układy, za- 
dawalniając zbyt niepokojące am- 
bicje i dalej idące pretensje. 


Programu politycznego w tem 


koniec. Komisja budżetowa deba- | Wszystkiem niema, miał go wnieść 


tuje o tem zajściu bez żadnych 
zresztą uchwał, a rząd, jak słysze- 
lismy, zamierza skleić te poszarpa- 
ne i kłócące się ze sobą strzępy 
polityki kresowej tak, aby „wilk 
był syty i owca cała”. 

A więc: okólmik zostanie, wszy- 
scy trzej panowie wyżej wymienie- 
n: zostaną na swych stanowiskach, 
a przez telefon zawiadomi się sta- 
zawiadomienie 


roslów, że przez 


posła lub senatora go wiecu jesti 


do rządu p. Thugutt, ale nadzieje 
na to okazały się płonne. Tkwi on 
w rządzie jako wielki i ruchliwy 
samotnik, który ma swoją ideo- 
logją reperować brak jej w ogól- 
nym programie rządowym, Na tle 
dyskusji budżetowych w komisji, 
ujawnia się len nienormalny stosu- 
nek pomiędzy naszą wiadzą wy- 
konawcza i prawodawczą i prawo- 


idawczą w całej rozciągłości. 


. Gr. 


Przedewszystkiem dla nikogo 
tajnem nie było, że znaczna część 
, „lustaw zaborczych sprzeczną iest 
; Naturalnie, że sprawa ta narobi z literą i duchem naszej konstytu- 
oczywistą szkodą dla Francji. [że Balast 3 paca pr PAKO oi — wspomina o tem jej art. 126, 

W związku z tem zaznaczyć! niejedna tereny i olejedkiego znosząc ich moc prawną. Ale 
należy, że giełdy moskiewska i wniosku nagłego. Prawdopodobnie |", e4 — żaden dotąd! — ñie zdobył 
piotrogrodzka nie notują od kilku z trybuny sejmowej padną bardzo się na powołanie specjalnej komi- 
dni kursu franka francuskiego, co trafne uwagi i mądre spostrzeż %. która by z jednej stromy Opra- 
czyni wrażenie pewnego rewanżu.| Czy wnioski żądające stosowa” aj. KA Ai 8 bora 

Tia 5 adają 4 |cowała spis tych części ustawo- 
MASOWA ŚMIERĆ Z MROZU, , ostytucji będą uchwalone — nie | dawstwa, które przestają obowią= 

MOSKWA, 14 lutego (Wł. służ; osz wobec PLZEWMN żywiołów |zywać, z drugiej zaś przygotowała 
ba telegraficzna „Gł. Polsk.) — Konstytucyjnych w sejmie. Ale na-| projekty, mające je zastąpić i prze: 
Z Noworosyjska donoszą, że ostat- | 526m zdaniem sprawy na te ta /|dłożyła do zatwierdzenia rządowi 
niej nocy mróz osiągnął 40 stopni | skierowywać nie należy i nie po-|pjon rozporządzeń do tymczaso- 
Celsjusza. 67 ludzi poniosło śmierć winno się, Rozporządzenie w spra- | łnienia luk. 

kutek zamarznięcia. W tych o- wie zgrom ie i kę: zk PE 
kolicach Rosji rni Ka aa Dai adzeń nie jest aktem po | Teraz dopiero powołuje się ko 
zma mA > ay p _lityemym (choć nosi jego cechy) | misję ratyfikacyjną dla ziem 
goda jest bardzo łagodna. ilecz typowym. Nie irytować -ię wschodnich, którą zdołał już wy- 

| przystoi po otrzymaniu go — lecz | przedzić w pracach p. Rałajski 


handel, i finansj > 

laska do wolekanła sią izy reż. ten może nie liczyć się absolutnie 
|wijających się stosunkach sowiec- | z konstytucją. 

iko - francuskich do pośrednictwa 
giełd londyńskiej i nowojorskiej 


URZĘDOWE POZBYCIE SIĘ 


TROCKIEGO. 


MOSKWA, 14 luiego, (WŁ służ- 
ba telegraficzna „Gł. Poisk.*) ' — 
Rada komisarzy ludowych ogłosi- 
ła wczoraj komunikat, zawiada- 
miający o oficjalnem wykluczeniu 
Trockiego z rady komisarzy ludo- 
wych. 


zaskarżyć nieprawne i nielegalne swem niebywałem zarządzeniem, 
zarządzenie przed Najwyższym „ję się znowu nie myśli o tem, że 
Trybunałem administracyjnym. Tu nie tylko na wschodzie jest mie- 
nie chodzi o obalenie jednego mi-|s>anina prawna, lecz, że cierpi na 
nistra, ale chodzi o rzecz bez po- niej całe państwo, A w miarę sta- 
równania donioślejszą, o zasadni- | pilizacji stosunków, w miarę unor= 
cze rozstrzygnięcie, czy Rzeczpo* | mslnienia się życia, cierpienia te 
spolita ma organy, które mogą bro|jsą coraz dotkliwsze. Naprawdę 


RARI RANET OE meeen É jej ustroju? Czy poręczenia U= |trzeba być ślepym, aby tego nie 


= 
ro 
ro 


¡stawy konstytucyjnej posiadają ja- | widzieć — trzeba zupełnie zatrae 


kąkolwiek wartość? Czy luki W [cié poczucie praworządności, aby 
prawodawstwie istotnie dają nieo-|. tym tłoczącym nas chaosem ile 
graniczoną swobodę każdemu mi-| walczyć, 


T zi ie i idualne zę 
nistrowi zupełnie indywidualnego A. Uziembto. 


© |nostąpowania i sięgania do kodal| 


Wojna toczyła się już piąty rok, 
a wszelkie wysiłki sprzymierzo- 
nych okazały się niewystarczające 
dla osiągnięcia ostatecznego zwy- 
cięstwa, gdyż miały znaczenie je- 
dynie lokalne, jak np. bohaterska 
obrona Verdun. Postanowiono za- 
tem zjednoczyć wszystkie siły kóa- 
licji i przeprowadzić równocześnie 
atak na wszystkich frontach, któ- 
regoby już nie mogła odeprzeć 
armja niemiecka, wyczerpana i o- 
słabiona. Plan ten był słuszny, 
gdyż amunicji i środków żywności 
mieliśmy w bród, a nadto przyłą- 
czyła się do koalicji i Ameryka, ©- 
burzona na postępowanie floty 
niemieckiej, 

Z utęsknieniem czekaliśmy wio- 
sny i topnienia śniegów, by rozpo- 
cząć ostateczną ofenzywę, Plany 
te pokrzyżowała jednak — rewolu- 
cja. Agitacja najwybitniejszych 
członków dumy oraz poparcie ich 
przez opinię publiczną, nie orjen- 
tującą się w ogólnej sytuacji, wy- 
wołały to straszne przesilenie, któ 
rego można było uniknąć gdyby 
czynniki rządzące okazały nieco u- 
stępliwości i zrozumienia powagi 
chwili, Rozwój rewolucji przedsta- 
wię kiedyindziej, gdy Bóg pozosta- 
wi mym 85 latom jeszcze nieco pa- 
mięci, oraz trochę sił, bym mogła 
uporządkować me wspomnienia, 
które chcę pozostawić dla tych, co 
się tą sprawą interesują. 

Burza, zbierająca się od tak daw 
na, nareszcie wybuchła, Ostatnie- 
mi czasy nasz pobyt w Carskiem 
Siole był bardzo przykry. Pojawił 
się głód, podniecający jeszcze o- 
gólne niezadowolenie, a chleb stał 
się kiepski i drogi. Nie zastanawia- 
jąc się nad ekonomicznemi przy 
czynami tego stanu rzeczy, posta- 
nowiłam osłabić ich skutki przynaj 
mniej w drobnym zakresie. Po- 
otwierałam w Carskiem Siole skle 

y, gdzie ludność uboższa mogła 

upować tani chleb i prosiłam ce- 
sarzową, by użyczyła tej akcji 
swego imienia, w nadziei przyspo- 
rzenia jej nieco popularności. Dopo 
magał mi pan Gregorjew, były gu- 
bernator jednej z prowincji sybir- 
skich, który wówczas wyczekiwał 
nowej nominacji, Mieszkał on ze 
swą rodziną w Carskiem Siole i 
był u mnie częstym gościem. On 
fo wyszukiwał bogatych a przed- 
siębiorczych ludzi, którzy z odleg- 
tych prowincji sprowadzali zboże i 
bezinteresownie popierali naszą 
akcję dobroczynną. 

Do naszych czynności nie mie- 
szał się nikt z czynników oficjal- 
nych, a rozdział chleba odbywał 
się bez udziału policji, Do komite- 
tu naszego zaprosiłam również du- 
chownych wszystkich wyznań, któ 
rzy sporządzali nam lsty ubogich, 
Występowałam zawsze w imieniu 
cesarzowej, a trzy sklepy, któreś- 
my otwarli w rozmaitych dzielni- 
cach miasta, nosiły jej imię. Popar- 
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15. M. — GŁOS POLSKI. — 1925 r. 


Korona i berło w błocie i poniżeniu 


Z pamiętników ochmistrzyni dworu księżny Naryszkiny 
Głód i rozruchy — Abdykacja— Dwór uwięziony— Zamach na cara—Anna Wyrubowa—Przyjazd Kiereńskiego— Car a Rosja 


dużo rannych i zabitych; z najwię- 
kszym trudem udało mu się przy- 
być do pałacu. Lud nie żąda już 
chleba, lecz zmiany rządu. Jeszcze 
nie jest zapóźno, a powaga cesa- 
rza jeszcze niezupełnie upadła. 
Duma żąda dymisji Protopopowa i 
urworzenia rządu, cieszącego się 
zaułaniem ludu. Temu sprzeciwia 
się jednak cesarzowa, która upie- 
ra się, że cesarzowi nie wolno 
działać pod przymusem ulicy, 
Wypadki toczą się z szaloną szyb- 
kością. Rodzianko stanął na czele 
komitetu obrony porządku publicz 
nego, przyłączają się do niego 
wszystkie pułki jeden po drugim, 
aż w końcu cała armja stanęła po 
stronie dumy. Niema rządu — 
wszyscy ministrowie podali się do 
dvmisji, Podobno spalono dom 
Frederiksa, Niema już warty pała- 
cowej. Do Carskiego Sioła ma się 
udać deputacja, która ma cesarzo- 
wą zawiadomić o zmianie rządu, 
1-14 marca, Od cesarza niema 
żadnych wiadomości i nie wiemy 
nawet, gdzie się teraz znajduje, 
Do cesarzowej włamano się w no- 
cy, gwardja jej przestała pełnić 
służbę, Dzieci są chore, mały ma 
39,4 stopni gorączki. Obowiązek 
wzywa mnie do Carskiego Sioła, 
niema jednak sposobu przedosta- 
nia się, ani koni, ani auta, Tele- 
fonuję do Wołkońskiego, radzi mi 


czekać, 
3-16 marca. Partja praworząd- 
ności i porządku została, jak 


zawsze, pokonana przez czarnych 


(Wanja opowiadał jak się odbyła | 


przerwaną tym incydentem rozmo 
wę, Fenomenalna zdolność, czy też 
wprawa, panowania nad sobą! — 
W chwili, gdy cesarzowa opuściła 
pokój, powiedział do mnie: „Pra- 
wda, jaka ona dzielna?” Wieczo- 
rem przyszli oboje do Benkendorf- 
fów, gdzieśmy byli wszyscy. Jakież 
to przykre, ten ich spokój w podo- 
bnych przejściach! 


ly Oboleńską. Byłam u cesarzowej 
i mówiłam z nią, Jest bardzo ła- 
godna, bardzo spokojna, bardzo 
wielkoduszna, Mam wrażenie, iż 
nie zdaje sobie sprawy, że to wszy- 
stko stało się już nieodwołalnie. 
„Bóg jeśt silniejszy od ludzi!” —, 
powtarza wciąż. Cesarzowa nie 
ma absolutnie zrozumienia, iż 
wszysilko co się stało, zostało za-| . 
winione przez ich błędy, zwłasz-! 11-24, Apraxin nie może dłażej 
cza przez błędy, popełnione przez | wytrzymać w tych warunkach i 
nią, Dzieci wciąż jeszcze (odjeżdża jutro. Był u cesarzowej, 
chore, Marja zapadła dziś również | by się pożegnać i powiedział jej, że 
na odrę, będzie musiała się rozstać z żoną 
7-21, Byłam w kościele na mszy. | jego Anną. Cesarzowa była bar- 
Gdy djakon zaczął się modlić za|dzo wzburzona, gdyż Anna była 
cesarza rozległy się sykkania wśród| do niej niezmiernie przywiązana, 
obecnych. Wreszcie djakona aresz- | Kotzebue był u mnie, ja 
towano, Widziałam, jak wiele osóbjnam chciał pomóc. Rząd jedna 
płakało. Wszystko to bardzo smut- | musi walczyć z socjjalistami — je- 
ne. W domu oznajmił nam Ben- |żeliby ci okazał się silniejsi i zdo- 
kendorff, że jesteśmy uwięzieni—, byli przewagę, to życie nas wszy- 
nie wolno nam ani wychodzić, ani! stkich byłoby zagrożone. 
telefonować, korespondować mo-| 13-26. Jest coraz gorzej, Partja 
żemy jedynie za pośrednictwem |rewolucyjna nie chce zezwolić na 
komitetu centralnego, Oczekujemy, wyjazd cesarza, obawiając się in- 
cesarza, Cesarzowa prosiła o mszę tryg i zdradzenia tajemnic. Niem- 
na intencję jego podróży — odmó-|cy czynią niesłychane wysiłki 
wiono, przerwania frontu: gdyby im się 
9.22, Dziś rano przybył cesarz.|to udało, mieliby drogę wolną aż 
Zeszłam, by go zobaczyć — stanę-|po Petersburg. Kotzebue odwie- 
łam za lokajem. Wygląda spokoj-|dził mnie, przynosząc wiadomość 
nie. Weszłam do bocznego pokoju |od mej rodziny, o której już da- 
z Wamją Dołgorukim, który towa-| wno nic nie słyszałem. Doniósł 
rzyszył cesarzowi, W pokoju był mi również, że skradziono moje 
Benkendorił i Kotzebue, delegat | piękne krowy w Stepanowskn. 
rządu prowizorycznego, który nam Napiszę do Silina o bliższe wiado- 
doniósł o ostatnich zarządzeniach. | mości, Smutne to wszystko! 
15-28. Dziś upłynął tydzień od 


|cerze. Szedł pierwszy, 


Mr. 48 


Zdruzgotany tron carów rosyjskich 


Opublikowano ostanie telegramy 

cesarzowej do cesarza. Cesarzo- 
wa jest oburzona i, jak sądzę, bot 
się, Waita zachowuje się coraz 
niegrzeczniej, czasem poprostu 
wrogo. Byłoby straszne, 
miało dojść do skazania, 
wszystko wskazuje na to. Takbym 
pragnęła, by im pozwolono wy- 
jechać! 

20-2, Straciliśmy Kotzebuego, 
Wyrubowa przecież go opanowa- 
ła, ponieważ zaś į cesarzowa słu- 
chała jej rad, więc oboje zostali 
usrmięci, a nam tylko, 
jak zwykle. Ja wdawałam się z 
nią tak mało, że nie zauważyłam 
jak blisko żył z nią cesarz i cesa- 
rzowa. Uważałam ją za bezwzglę- 
dnie im oddaną. Teraz widzę, że 
robiła ona wszystko planowo, ko- 
rzystając z wielkiego wpływu, ja- 
ki wywierała na parę cesarską, 
W tem wszystkiem widzę okul- 
tyzm, mistycyzm, czy inną jaką 
djabelską sugestję. Ignorowaliśmy 
ją zupełnie, natomiast oni spędzali 
u niej wszystkie wieczory i tylko 
czasem przychodzili do nas na po- 
gawędkę o rzeczach obojętnych. 

Żałuję zamordowania Rasputi- 
na, gdyż był to czyn smutny i ni- 
ski Rewolucja byłaby jednak, z 
powodu błędów Protopopowa, wy 
buchła w każdym razie, a sąd lu- 
du byłby go i tak nie oszczędził, 

21-3. Patrzyłam właśnie przez 
okno i widziałam cesarza na spa- 
za nim 
Wanja, za nimi oficer rewolucyj- 


rewolucjonistów i  demagogów. | abdykacja. Fredericks, Witow i uwięzienia nas, Mała w. księżnicz | ny, Opanował mnie gorzki ból, — 
Domagają się republiki, anarchii. | Wojejkow aresztowani. |ka Marja jest bardzo chora — do Jakże niska upadł ten, który po- 
Napady na ulicach, wielu zabi-| Drzwi, któremi cesarz zwykłe odry przyłączyło się zapalenie | siadał wszelkie skarby i oddany 
tych. Rabunki w domach prywat- | schodzi do ogrodu, były zamkniete, płuc. Temperatura 40,5. W Stepa- | sobie lud! Rządy jego mogły być 


nych, Biinting zamordowany w | Szukamy oficera dyżurnego, który nowsku nieporządek, jak wszę- 
Szwajcarji, zabity również jeden z |rzekomo ma klucze, Cesarz czeka dzie, niema policji, prystawa, ani 


Wjazemskich (zięć Andrzeja Wo- |dobry kwadrans i mówi do Wani: strażnika, 


Jestem przygotowana 


romcowaj. Cesarz podpisał abdy- | „Widzę, że musimy stąd wynieść na szkody raczej ze strony rabu- 


kację swoją i syna! Rozpacz! 


się jaknajprędzej”, Później zeszedt 


siów i złodziei niż rewolucjoni- 


4-17 marca. Protopopow poddał z Wanią do ogrodu na przechadz- | stów i czuję, że nigdy już nie zo- 
się! Podobno opowiadał niesłycha- kę, Szło za nim dwu oficerów, któ- | baczę mego biednego Stepanow= 
ne rzeczy o cesarzowej. Nędznik! |rzy cesarza tytułowali: „Panie puł- ska, gdzie mnie tak kochano, — 


Pierwszym z gwardji, któr 
szedł na stronę rewolucji był ten 
łotr Sablin. Biedny, stary Gore- 
mykin aresztowany, chory, podob- 
no wywieziono go na wozie drabi- 
niastym. 


prze- | 


kowniku".. O Sej była herbata 
u cesarzowej . 

0-13. Nie chę mówić, jak nas 
wzriwzyło zobaczenie się po tak 
długiem niewidzeniu— dusiłam się 
łzami, lecz „oni nauczyli mnie pa- 


5-18 marca, Telefonowałam do nowania nad sobą w radości, jak i 


ks, Mikołaja Mikołajewicza, by mi | 


umożliwił odjazd do Carskiego 
Sioła. Odpowiedź: „Czekać jeszcze 
kilka dmi, teraz niebezpiecznie, 
Dam wiadomość”, Dziś nastąpiło 
pewne uspokojenie, Nowi ministro 
wie objęli urzędy, Tylko tłum jest 
śroźny i żądny krwi Podobno chcą 
zabić cesarza... abdykacja im nie 
wystarcza. 

6-19 marca, Zamach na Kiereń- 
skiego — Rodzianko zagrożony — 
wieczna rywalizacja terorystów i 
żyrondystów. Benlkendorff telefonu 
je mi, że mieszkanie moje w pała- 
cu Aleksandrowskim gotowe — 
przeprowadzam się jutro. W pią- 


smutku, Opowiedziałam cesarzowi 
początek rewolucji w roku 1848, ja- 
ko przykład zastraszającej szybko- 


ści, z jaką rozwijają się podobne | 


katastrofy. Podczas tej rozmowy 
odwołują cesarza. Przybył miano- 
wicie samochodem oficer partji po- 
wstańczej, który chciał widzieć ce- 
sarza, gdyż partja powątpiewała, 
czy cesarz istotnie jest aresztowa- 
ny. Oficer miał ze sobą żołnierzy i 
bomby, gdyż kazano mu cesarza 
przemocą wprowadzić samocho- 
dem. Brakło mu jednak odwagi do 
spełnienia tego polecenia; skonsta- 
tował jedynie uwięzienie cesarza i 
odjechał. Szczegół ten opowiadał 


cie pieniężne ze strony cesarzo- jtek ma się odbyć pogrzeb ofiar re-|nam Kotzebue, który napierał, by 


wej było dość nikłe w porównaniu |wolucji na placu Zamkowym, a | wyjechać jaknajprędzej, gdyż tero- 


z mojemi propozycjami łączni- 


W razie napadu nie każę nic ra- 
tować, nie chcę krwi ani niena- 
Iwiści tam, gdzie usiłowałam siać 
|miłość! Czuję się tak niedobrze, 
na myśl okropnej, gwałtownej 
śmierci z rąk żołnierzy dostaję t- 
derzeń krwi do głowy i serca. — 
Zdaje się, że to oni właśnie, . ci 
nasi dozorcy, biegają w nocy po 
korytarzach i szarpią drzwiami, 
które starannie zamykamy od 
środka, Przykre uczucie! 

17-30, Wyszłam pierwszy raz, 
by zaczerpnąć nieco świeżego po- 
wietrza. Korzystając z pogody 
pięknej i słonecznej przechadza- 
łam się z Marją Benkendorff po 
terasie. Panny z oficerem, który 
nas pilnuje, spacerowały po za- 
śnieżonym ogrodzie, Anna Wyru- 
bowa przywołuje Kotzebuego i 
chce go pozyskać dla swych ce- 
low, zdaje mi się jednak, że nie 
da on się złapać na jej kłamstwa, 
a raczej skorzysta tylko z jej opo- 
wiadań, gdyż Kotzebue jest mą: 


pomnik Aleksandra ma zostać wy- ryści, zdaje się, mają przewagę. — |i przebiegły. 


kiem zaś był jej sekretarz dla | sadzony w powietrze. 


spraw czerwonego krzyża, który 
również należał do naszego komi- 
tetu, Akcja nasza, która przyniosła 
dużo dobrego i złagodziła wiele 
nędzy, została jednak pochłonięta 
przez ogólny przewrót. 

Dn. 23 lutego 1917 przybyłam 
na kilka dni do Petersburga. 
Wkrótce po mojem przybyciu, ce- 
sarzewicz zachorował na odrę, jak 
również obie starsze siostry oraz 
pani Wyrubowa, Chciałam natych 
miasl wrócić do Carskieżo Sioła, 
po wszystkich jednak przejściach 
ostatnich czasów, zachorowałam 
na serce, wskutek czego musiałam 
pczostać w pałacu Zimowym. Mia 
sto było wówczas już bardzo nie- 
spokojne, lud żądał chleba, odby- 
wały się ciągłe demonstracje ro- 


betników, którzy z braku surow- 
ców pozbawieni byli pracy, 

27 lutego 1917, Doktór Warew- 
ka, który mnie leczy, opowiada, 
że na ulicach toczą się walki, pa- 
dają bomby, ciągła strze!'anina, jest 


: 


| Po pewnym czasie cesarz powrócił | 


Odjazd do Carskiego Sioła z Lil-| 


do pokoju i nawiązał spokojnie 


19-1 kwietmia. Wszyscy są bar- 
| dzo przygnębieni. 


Socjalista francuski o bezpieczeństwie Francji 


Przedewszystkiem rozbrolć Niemcy. 


PARYŻ, 14 lutego. (A. W.) De- cja winna obecnie dążyć i to z ca- |organizacje niemieckie, i to orga- 
i , SO- łą bezwzślędnością do zrealizowa- nizacje nie konspiracyjne, lecz od- 


legat francuski ligi 
cjalista Boncour, omawia w „L'Ou- 
vre“ sprawę bezpieczeństwa Fran- 


cji i oświadcza, że Francja poczy- przeprowadzenia paktn bezpieczeń delszym ciągu i, 
niła już w tym kierunku jaknajda- 


lej idące przygotowania. 
Francja musi absolutnie obste- 
wać przytem, aby lewy brzeg. Re- 


nu i 50 kilometrów brzegu prawe- | 
go tej rzeki zostało zdemilitaryzo- 
wanych. Francja mus mieć bo-, 
wiem gwarancje, że w strefie tej 
nie pozostanie amt jeden schrtzrean j 
Reichswehry i me zostanie poroto- 
ny ani jeden kamień pod budowę 
foztec. F, Ramowe wwada, że Fran‘ 


tak piękne, gdyby mógł był zro- 
zumieć wymagania chwili. 
Wielkie zdarzenie: Przybył mini- 
ster. sprawiedliwości  Kiereński 
wraz z nowym komendantem i li- 
czną świtą, by dokonać u nas in- 
spekcji i usunąć Annę. Przybyła 
po nią pani Deum, jej przyjaciół- 
ka, której nie znaliśmy. Cesarzowa 
w rozpaczy. Skorzystałam z obe- 
cności Kiereńskiego, by mu wre- 
czyć list do Silina w sprawie nie- 
porządków w Stepanowsku, 
Przyrzekł, że się tą sprawą zain- 
teresuje, Znajduję, że Kiereński 
jest stanowczy, lecz grzeczny — 
powiedział, że jest absolutnie nie- 
dozwolone kraść krowy. Zabrał 
list, celem wdrożenia dochodzeń, 

24-6 kwietnia, Byłam u cesarzo- 
wej. Mówiłyśmy o jej wyjeździe i 
kogo ma zabrać ze sobą, Rozmo- 
wa zeszła na Wyrubową. Cesa- 
rzowa jest zła na panienki, że nie 
odwiedziły Anny, gdy była chora 
na odrę, Odpowiedziałam: 

„Bo wiedzą, że wyrządziła ro- 
dzinie cesarskiej dfżo złego”. Zi- 
rytowała się. „Anna poświęciła mi 
całe swe życie — bardzo to brzyd 
ko z ich strony, nigdy im tego nie 


przebaczę*. osi się nich 
bardzo chłodno. 
25-7 kwietnia,  Wzruszająca, 


podniosła i smutna msza, Ksiądz 
przyszedł jedynie, by spełnić swą 
powinność, nie mówiąc zresztą 
do nikogo ani słowa, Tylko przy 
końcu daje krzyż do pocałowania 
i mówi kiłka słów pociechy. Ko- 
mendat i jego ludzie, obecni na 
mszy, przez cały czas nie spusz- 
czają z niego oka, — Byłam u ce- 
sarzowej, radząc jej, by, wobec 
zbliżających się świąt, przestała 
się gniewać na swe damy, które 
są jej przecież tak oddane. Byłam 


nia trzech punktów swego progra- działy zbrojne, zorganizowane na | wzruszona, gdy mi rzekła pomię. 
brojenia 


mu, t j. do roz 


nad 
W swych dalszych 


wywodach, | 
domaga się Bonccur bezwzględnie 
opublikowania raportu komisji kon 


przekonać, jakie jest stanowisko 
Niemiec, 


Niemiec, sposób wojskowy, które istnieją w 


miast 


t PE = iRzeszy do wojny, jeśli nie wystar- 
trolnej, aby cały świat mógł się (,. jej produkcja krajowa. która, 1 y 
mimo że jest starannie ukrywana, |177 we wzniosłe cele rewolucji, w 


nie jest wcale małą. 


Antor wskazuje tutaj na tajne 


topnieć, 

jda- "stwa i wprowadzenia w Życie w rozwijają się z miesiąca na miesiąc 
ramach najbardziej realnych i po~ ogarniając całe 

zytywnych kontroli ligi narodów 
Niemcami, 


|był wzdragał doszłoby do 
Niemcy w jedną 
żelazną obręcz. Boncour zwraca 
|również uwagę ma ustawiczne do- 
|konywanie przez Niemcy zakupów 
broni zaśranicą, co już najoczywi- 
jściej świadczy o przygotowaniu się 


dzy innemi: „Cesarz musiał abdy- 
kowaąć dla dobra kraju; gdyby się 
wojny 
domowej, co wpłynęłoby zgubnie 
ną naszą sytuację na froncie, Głe- 
wna rzecz to dobro Rosji — jeże- 
li kraj to osiągnie bez nas, fem le- 
piej!" — Później odwiedził mnie 
komendant. Podoba mi się. Jest to 
| człowiek, który chce jak najlepiej, 
|republikanin z przekonania, wie- 


{piekną przyszłość Rosji i w trwa- 
łość wywalczonyćh swobód, 


43 


Nr. 


Zmienne kalgie losu. 


PARYŻ, 14 lutego. (PAT). — 
żba telegraliczna „Głosu Polskie- 
go"). — W paryskich kołach poli- 


tycznych oświadczono dzisiaj, że 
ambasador francuski w Berlinie 
ma ustąpić, a stanowisko to zaj- 
mie Filip Berthelot, któremu nie- 
dawno Herriot udzielił amnestji, 
Wiadomość ta jest jednak na ra- 
zie pogłoską, 


Zakładanie pisma 
przeciw kierriofowi. 


PARYŻ, 14 lutego, (Własna służ 
ba telegraf. „Głosu Polsk,*') Z ro- 
dzinnego miasta Herriota, Ljonu 
donoszą, że wkrótce zacznie tam 
wychodzić wielkie pismo  katolic- 
kie, które będzie prowadziło ostrą 
kampanię przeciwko  Herriotowi. 


Panież ubolewa nad 
rozliźnieniem > 
stosunków z Francją. 


RZYM, 14 lutego. (Własna słu- 
żba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go"). — Ze źródeł miarodajnych 
dcwiadujemy się co następuje: 

Z racji ogłoszenia dekretów 
kanonizacyjnych błogosławionej 
Barat i błogosławionego Endesa, 
papież poruszył aktualną sprawę 
stosunków dyplomatycznych z 
Francją. Papież ubolewał, że sto- 
sunki z Francją obecnie rozluźni- 
ły się, ale jednocześnie wyraził 
wiarę, że naród francuski potrafi 
się uchronić od nieporozumień z 
korzyścią dla religii i dla swego 
kraju 


Millerami kandyduje 


PARYŻ, 14 luteyo. (PAT). — 

Millerand zgodził się 
kandydować przy wyborach uzu- 
pełniających do senatu w depar- 
tamencie Sekwany. Będzie tam ró 
wnież kandydować b. prefekt de- 
partamentu Sekwany Autrand. 


Frank prowadzi 
politykę 


PARYŻ, 14 lutego, (Pat), Oma- 
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Zakulisowe intrygi litewskie w Watykanie| 


w sprawie djecezji wileńskiej 


RZYM, (4 lutego. 
skiego''). 


z rokowaniami o konkordat z Polską, że poza ku 
się zacięte walki z wpływami liłówskiemi. Głównym przedmiotem 
walki było poddanie djecezji 
używali 


skiemu. Litwini 


(Własna służba telegraficzna „Głosu Pol 


lisami rozgrywały | 
wileńskiej arcybiskupstwu warszaw 


wszystkich Śródków, aby udaremnić to 


ostanowienie w zakresie administracji kościoła katolickiego w Polsce. 
oła watykańskie wzbraniają się udzielić jakiejkolwiek informacji 


w tej sprawie: 


Nauka 


Rząd polski stara się 


nie poszła w las 


zapobiec katastrofom w kopalniach, nauczony 


smutnym wypadkiem w kopalni „Minister Stein“ 


WARSZAWA, 14 lutego. (Spec. 
służba informacyjna „Głosu Polsk.‘ 
W związku z katastrolalnym wy- 
buchem w kopalni „Minister Stein 
w Dortmundzie, ministerstwo prze- 
mysłu i handlu połeciło podwład- 
nym sobie władzom i urzędom gór- 
niczym, aby zbadały polskie ko- 


Echa strasznej katastrofy górniczej 


DORTMUND, 14 lutego. (Pat) 
W ciągu ubiegłej nocy wydobyto z 
szybu kopalni „Minister Stein“ 
zwłoki jednego tylko sztygara, po- 


palnie wegla pod kątem możliwo-|a pozatem zwrócono się do władz | 
ści podobnych katastrof i aby zwró | górniczych niemieckich o dostar- | 
ciły baczną uwagę na usunięcie |czenie opisu przyczyn i przebiegu! 
„warunków sprzyjających tego ro- |katastroty w kopalni „Minister | 
|dzaju katastrofom, jak również na |Stein*, celem zużytkowania odno- 
‘stan urządzeń ratowniczych ko-;śnego materjału dla celów górnic- 
pal węgla, najbardziej niebezpie- | twa polskiego, 

'cocmych pod tym wzślędem,j 


nieważ prace nad uprzątaniem grujļnoszą z Berlina, wszyscy ministro- 
zów są niezmiernie mozolne. Jak|wie Rzeszy odwołali na znak ża- 
stwierdzono, pod ziemią znajduje jłeby udział swój w zapowiedzia- 
się jeszcze 14 trupów, tak że ogól-|nych na dzisiaj balach i zebraniach 
na liczba ofiar wynosi 136. Jak do- 


Z państwa ciągłychprzesileń 


BERLIN, 14 lutego. (WŁ służba 
telegrałiczna 
Korespondent 


„Głosu Polskiego”) 
„Głosu Polskiego" 
dowiaduje się z dobrego źródła, żej 
niemiecka partja ludowa zażądała danie to 


Teraz chce Marx ustąpić 

od Marxa, aby usunął z gabinetu |wówczas Marx nie może liczyć na 
poselstw wzmiankowanych państw | poparcie tego stronnictwa. Marx 
zajmującego stanowisko ministra | oświadczył, że wobec tego złoży 
spraw wewnętrznych. Jeśliby żą-| 

nie zostało spełnione, 'skich, 


| 


Z fali skandalów w Niemczech 


BERLIN 14 lutego. (Własna stu 
żba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go'). Z Bochum donoszą: Znana 
firma budowlana Wiedbrauck w 


wiając ostatnie oświadczenia Her-| Withen zgłosiła upadłość, a gdy 


riota w izbie deputowanych, dzien- | 
niki zaznaczają, że kwestja spadku 
franka powinna być dominującem 
zagadnieniem polityki francuskiej 
na r, 1925. Jouvenel pisze w „Ma- 
tin", że najważniejszą rzeczą jest 
osiągnięcie równowagi budżetowej 
1 przygotowanie reformy monetar- 
nej, która zapewni frankowi stały! 


kurs, Dla urzeczywistnienia tego, Podczas debaty finansowej w iz- 

z 
faktem, że podatki we Francji w 
roku bieżącym będą wynosiły 740 ciążony podatkiem conajmniej 
venir” i fr. na głowę, podczas gdy w rolkkujwysokości, równej obciążeniu po- 


niezbędnem jest jednak uspokoje- 
nie w dziedzinie polityki i przy-, 
mierze między stronnictwami. | 
Dzienniki opozycyjne „A 
„Echo de Paris" zajmują podobne 
stanowisko, dodają jednak, że ga- 
binet Herriota, tak ściśle związany. 
ze skrajną lewicą, zwłaszcza po 0-| 
statnim kongresie socjalistycznym 


I 


rozpoczęto badanie rachunków, 
ckazało się, iż firma korzystała 


Obciążenie 


PARYŻ, 14 lutego, (Pat.) 


bie deputowanych w związku 


Grynderzy przy robocie 


ze znacznych kredytów na podo-| Wiedbrauck założył w ostat- 
bieństwo Barmatów. |nich latach sześć towarzystw ak- 
Do afery wmieszany jest dyrek ! cyjnych przy pomocy Lehrmanna, 
tor filjj banku państwowego w ,Przez malchinacje tych grynderów 
Withen, Lehmann, który przyznał |zachwiane zostały liczne banki 
Wiedbrauckowi kredyt jednego bochuńskiego okręgu przemysło- 
+ się marek złotych bez pokry- | wego. 
cia. a 


podatkowe we Francji 


740 franków na głowę 


ubiegłym wynosiły 624 fr, mini- 
ster Clęmentel podkreślił, że w 
myśl postanowień planu Dawesa, 
podatnik niemiecki musi być ob- 
w 


!datkiem w kraju sojuszniczym, w 
którym opodatkowanie jest naj- 
większe. Minister dodał następnie, 
że nie wątpi, że przestrzeganie te- 
go postanowienia będzie się znaj. 
dowało pod ścisłą kontrolą. 


mandat prezydenta ministrów pru- | 


Polsko-czesta 


konwencja kolejowa 


WARSZAWA, 14 lutego. (Pat,) 
Dnia 17 b. m. rozpoczną się w Oło 


i A 4 3 3 |muńcu rokowania polsko - czeskie 
Korespondent „Głosu Polskiego dowiaduje się w związku w sprawie zawarcia konwencji ko 


lejowej między Polską a Czecho- 
słowacją. Wyjazd delegacji pol- 
skiej nastąpi dnia 15 b, m. via Kra 
ków, gdzie odbędzie się konferen- 
cja przygotowawcza przy udziale 
zainteresowanych bezpośrednio 
polskich dyrekcji kolejowych, t. j. 
dyrekcji krakowskiej i lwowskiej. 
Przewodniczącym tej delegacji jest 
naczelnik wydziału ministerstwa 
kolei Bronisław Chodkiewicz. Z 
ministerstwa kolei biorą w konfe- 
rencji udział: p. inż. Frank; kre- 
rownik referatu traktatowego, dr. 
Klechniewski, inż, Zagórski, Ox 
prócz tego wezmą udział w roko 
waniach przedstawiciele minister- 
stwa skarbu, spraw wewnętrzu 
nych i przemysłu i handlu, 


Ddczyt francuskiego 


ministra pracy 
WARSZAWA, 14 lutego. (Sp. 


służba inform. „Głosu Polskiego") 
Z okazji przyjazdu do Warszawy 
francuskiego ministra pracy p. 
Godarda ‘przedstawiciel minister- 
stwa pracy w Paryżu p. Sokołow- 
ski zwrócił się doń z prośbą 0 
wygloszenie w Warszawie odczy- 
tu na temat „Consewil nationale 
economique" (Rada narodowa go- 


spodarcza), 


Miesięczne ohiady 


dypiomafyczne. 
PARYŻ, 14 lutego. (Pat.) — W 


dmiu wczorajszym odbył się tu z 
inicjatywy sekretarjatu ambasady 
polskiej obiad, na którym zebrał 
się personel ambasad i poselstw 
Polski, Belgji, państw małej enten 
ty oraz krajów bałtyckich. W o- 
biedzie tym wzięli udział pierwsi 
radcowie i sekretarze ambasad i 
poselstw wzmiankowan. państw. 
W czasie obiadu panowała atmo- 
sfera, nacechowana wielką ser- 
decznością. Uczestnicy postano- 
wili zbierać się co miesiąc na po- 
dobne obiady, 


Z podkopów egipskich 

LONDYN, 14 lutego. (WI. sł. tel. 
„Głosu Polskiego"). „Daily Tele- 
graph“ donosi, że śledztwo w spra- 
wie zamordowania Sirdara, dopro- 
wadziło do stwierdzenia, że za wy- 
konawcami stoi organizacja, w któ 
re” biorą udział wybitne osobisto- 
< oolityczne. W comu b. posła 
Wit, wykryto tajny skład broni i 
Dni Kilku ministrów egip- 
skit podjęło energiczną agitację 
23 rem, żeby głównym* dowódcą 

był mianowany egipcjanin. 


Powszechny siraik 


Z Kołowrotu narad międzysojuszniczych 


Nowa konferancja 


iz powodu komornego. 
NOWY JORK, 14 lutego. (A.W) 


w Grenoble, powinien ustąpić miej] PARYŻ, 14 lutego. (Własna służ-|czy Niemcy rozbroiły się, 2) czyļi czas trwania okupacji. Oprócz. 


sca rządowi bloku narodowego. ba telegraficzna „Głosu Polstiego" | Niemcy wvrełniły inne zobowiąza- | właściwych punktów porządku 
„Temps“ donosi z dobrego źródła, | nia traktatu, 3) jakie zarządzenia obrad, będzie przypuszczalnie oma 


żerzebranie się konferencji miedzy |są konieczne dla wyegzekwowania |wiana również sprawa WOjS OWE- 


Donoszą z V.lparaiso, że wybuchł 
tam straik generalny, Przyczyną 
stralku jest odrzucenie żądań lud- 


Ks. Seipel ciężko 


zachorował 
WIEDEŃ, 14 lutego, 


służba telegraficzna 
zj — Były kanclerz austrja 
cki ks, Seipel ostatniej nocy cięż- 
ko zachorował. Stan jego zdrowia 
budzi poważne obawy. 


Mordersfwo na głównej! 
ulicy Sofii. | 


(Własna 
„Głosu Pol- 


SOFJA, 14 lutego. — (Własna |by 


służba telegraficzna „Głosu Pol. | 
skiego"). — Na głównej ulicy mia- | 
sta został wczoraj wieczorem | 


zamordowany czterema strzałami | 
z rewolweru deputowany bułgar- 
ski, mianowany ostatnio posłem 
w Waszyngtonie, Nikola Wileff. 
Sprawca zamachu zbiegł. 


i 
l 
[i 
i 


CER TE E T ZY S 


Metodą Wiedeńska 


nauczanie modnych obecnie robót 5$ 


| madzenie 


ncéci obniżenia o pięćdziesiąt 
procent czynszu mieszkaniowego, 
Ruch handlowy i przemysłowy u- 
stał, Banki i giełdy zamknięte. Te- 
legrafy i telefony nie funkcjonują 
tylko kilka towarzystw handlo- 
wych utrzymuje jaki taki kontakt 
z zagranicą, Ruch kolejowy jest na 
razie wstrzymany, 


sojuszniczej w poniedziałek, jest |od Niemiec zupełnego rozbrojenia, go układu między Anglją, Francją 
prawie pewne. Program narad o-|4) sprawa dalszej okupacji Kolonjiji Belgją. 
bejmuje następujące 4 punkty: 1) 
x - 


Walne zgromadzenie aKcjonarjuszów 
Banku Polskiego 
Dywidenda wypłacana będzie już od poniedziałku za 

Pierwsze zwyczajne walne zgro-| Po wysłuchaniu sprawozdania komisji rewizyjnej i dyskusji.wśród | Więjski Kinematonra! OSWIAIOWY 
akcjonarjuszów B. P.|teczność kredytów, są częściowo której poruszano m. in. sprawę wy Wodny Rynek N 44. 
ło wypadkiem w dziejach spó-|tylko uzasadnione, ujemne te zja- nagrodzenia pracowników za nra-|Od dnia 16 do 22 lutego 1925 roku 
łek akcyjnych rzadko spotykanym: | wiska stopniowo ustępują — przy- ċe przy sporządzaniu kilansów — ostatni tydzień '. 
odbyło się w pierwszym termin.e i sprawozdanie wraz z wnić +! Dla młodzieży dozwolone 
wczoraj, punktualnie o wyznaczo- |obiegu i kredytów mogłoby mieć 


śpieszenie tempa powiększania 
o podziale zysków 
nej porze — o godzinie 10 rano a szkodliwe następstwa. Za najwięk-| Dywidenda w wysn':a'" 


z 


z 
watwar 


ae w Gyrano de Bergerac 


|liczba obecnych .przekraczała szą bolączkę uważać należy ol-|akcji (za 8 miesięcy? JRG $ 
znacznie przewidziane przez statut brzymią różnicę między stopą u- będzie już od poniedz.-".i PE Aj CZE 
minimum — zebrało się bowiem rzędową kredytów w B. P; a dro-| O g, 11.15 przystani» du {>| Oon miejsc L 0.70 gr > $ 60 gr 


274 akcjonarjuszów, reprezentują- żyzną kredytów prywatnych. Przy 
cych 402;208 akcji i 12,705 głosów. | współdziałaniu wszystkich akcjo- 

Prezes banku p. Karpiński zło- narjuszów, których liczba jest nie- 
żył wyjaśnienia do rozesłaneśo zwykła dla sp. akcyjnych, bo 100 
akcjonarjuszom drukowanego spra tys, w ciagu roku bież. objaw ten 
wozdania, podkreślając, że właści- — należy mieć nadzieje— ustąpi. 


sowania, Kandydatami do rud» na | jj 0,50 dr. 
miejsce ustępujących są pp.: Kari-| S 
mierz Fudakowski, Henryk Groh-| — 
man, Roman Mielczarski, Tadeusz | 1) 
Tomaszewski —— jako zastępca pj 
Zdzisław Słuszkiewicz. Do komi- 2) 


Poczatek o 9.6 i 8.50 w. 
Dia dzieci i młodzieży — 
Polowanie na Czaple, 
iilm naukowy, 

Nie igraj z wodą, ko- 


= — — perskich — — wym twórcą uporządkowania 0-,Przemówienie swe zakończył pre- |sji rewizyjnej wejść mają: pp. Ste- medja w -ch częściach. 
ywanów biegu pieniężnego jest nie B, P. zes Karpiński słowami min. Lu-|fan Laurysiewicz, Stan. Lipiński, 3) Jaś i Małgosia, bajkr 
Kilimów lecz obecny na zgromadzeniu jako | beckiego, wygłoszonemi na pier- |Leopold Skulski, Z. Szczawiński, w 2-ch aktach, 
Gobelinów [akcjonariusz minister skarbu, pan wszem zwyczajnem zebraniu cen-|jako zastępcy pp. Tom, Kociatkie-|3) Gdy ludzie mają pe- 
PRACOWNIĄ, Cegielniana „Nr. 31 |WŁ Grabski, Słowa te zgromadze- zorów pierwszego B, P. w r. 1828,|wicz, Sew. Samulski, Adolf Sturn.) cha, komedja w 2 częściacji 
AUS BRINATYĘ K p. m. ni przyjęli oklaskami. Skargi na o gotowości udzielenia wszelkich] Wybory podlegają zatwierdze- | c wiejse: l 025 gr. IL. 0,20 gr, 


| 


od 10 — iż w poludnie: 


— 


mały obięć pieniężny í niedosta- wyjaśnień. 


s mu przez władze rządowe. lioli gr. Początek o %, ő i459 gg, 


Na drugą półkulę 


Kto w roku ubiegłym 
przyjechał do Stanów 
Zjednoczonych 


Departament statystyczny w 
New Jorku ogłosił niedawno oficjal 
ne dane, dotyczące liczby emigran- 
tów, którzy przybyli do Stanów 
Zjednoczonych w roku ubiegłym 
ua zasadzie kwoty, ustalonej przez 
słynną ustawę imigracyjną John- 
sona. 


Ustawa Johnsona miała jeden 
zasadniczy cel na uwadze, miano- 
wicie zmniejszenie napływu wy- 
| chodźców z krajów o „niskiej kul- 
łurze”, to znaczy z krajów o lud- 
ności słowiańskiej i łacińskiej i 
wprowadzenie jaknajwięcej uchodź 
ców z krajów germańskich i anglo- 
saskich, Chodziło o faworyzowanie 
rasy „wyższej, anglo-saskiej przed 
innemi rasami, aby w ten sposób 
utrzymać anglo-saski charakter St. 
Zjednoczonych, 


Jest rzeczą powszechnie wiado- 
mą, iż w ciągu ostatnich kilkudzie- 
sięciu lat, imigracja do St. Zjedno- 
czonych rekrutowała się przeważ- 
nie z krajów słowiańskich i łaciń- 
skich, Wystarczy wspomnieć Ros- 
ję przedwojenną i Polskę, które 
rok-rocznie wysyłały dziesiątki ty- 
sięcy emigrantów do Ameryki, 
Zjawisko to zaczęło ogromnie nie- 
pokoić zwolenników  rdzennego 
amerykanizmu, zwłaszcza, że po 
wojnie powstała nowa obawa 
przed czerwonem widmem bolsze- 
wizmu, Obecnie obowiązująca u- 
sława imigracyjna bierze jako pod- 
sławę rok 1890, Kwota imigracyj- 
na dla każdego kraju wynosiła w 
roku ubiegłym 3 proc. imigracji te- 
goż samego kraju w roku 1890. 


W pierwszej chwili powstaje py- 
tanie, jaki związek ma rok 1890 
z obecnie obowiązującą ustawą 
imigracyjną. Otóż w roku 1890 do 
SŁ Zjednoczonych przybyła z An- 
gi i krajów germańskich, najwięk- 
sza ilość emigrantów, Imigracja 
zaś z krajów romańskich i słowiań- 
skich w owym roku była nieznacz- 
na,'Przyjmując jako podstawę rok 
1850, powiększono w sposób nie- 
stychany liczbę uprawnionych imi- 
grantów anglo-saskich, zmniejsza- 
jąc w iym stosunku liczbę emigran 
tów z krajów słowiańskich i ro- 
mańskich. 
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Mac Donald ustępuje ze 


stanowiska 


przywódcy Partji Pracy 
z powodu silnej opozycji w Kołach robotniczych 


LONDYN, i4 lutego. 
skiego), „Times“ donosi 


(Własna służba telegraficzna „Głosu Pol- 
z dobrze noinformowanego źródła, że 


Ramsay Macdonald w najbliższych dniach ustąpi ze stanowiska przy= 
wódcy partji pracy. Przyczynę tego ustąpienia tłumaczy „Times 
tem, że w osłatnich czasach w angielskich kołach robotniczych 
zaostrzyła się znacznie opozycja przeciwko Macdonaldowi. 


Z wielkiej chmury mały deszcz 


Zatarg grecko-turecki prawie załatwiony 


LONDYN, 14 lutego, (Wł. sł. tel.|rze pragnie uniknąć zatargu. Mi- 
„Głosu Polsk“). „Daiły* Express* |mo wszystko jednak nie może się 
donosi, że napięcie między Grecją | zgodzić, aby dotychczasowy pa- 
i Turcją znacznie złagodniało wsku trjarcha grecki Konstantyn po- 
tek pokojowego i ustępliwego sta- wrócił do Konstantynopola. Turcja 


wili jednak nie interwenjować, 


„gdyż sądzą, że sprawa ta obchodzi 
; tylko. Turcję i"Grecję, 
| Tymczasem z Aten nadchodzi 


wiadomość, że patrjarcha Konstan- 


nowiska Turcji, Turcja zapewniła zwróciła się do mocarstw sprzy-|tyn oświadczył gotowość ustapie- 
sprzymierzonych, że nie ma żad- mierzonych z prośbą, aby skłoniły nia, W ten sposób zostałby zatarg 


nych zamiarów zaborczych i szcze- 
: trjarchy. Sprzymierzeni postano- 


Grecję do mianowania innego pa- |grecko-turecki załatwiony, 


Z gdańskich sposobów 


Nieprzyzwoity sposób 

GDAŃSK, 14 stycznia. 

Prasa gdańska zarzuca władzom 

pocztowym polskim, że otwierają 
listy, wysyłane do Polski. 

Zarzut ten opiera się na komu- 


(AW) .QCharakterystyczne jest, że dyrek-$francuską, gdyż wiadomo 


po- 


cja pocztowa gdańska w ten nie- j|wszechnie, że wcale nie można 
przyzwoity sposób stara się bro- | było dostać w Gdańsku tych dzien 
nić od najzupełniej słusznego za- |ników francuskich, które w spo- 
rzutu, że to ona właśnie rewiduje |sób nieprzychylny omawiały in- 


nikacie dyrekcji poczty gdańskiej. | korespondencję polską, a nawet |cydent pocztowy polsko-gdański, 


Na pruską modłę 


(AW).;kiego rodzaju organizacji wojsko- 
donosi, |wych, jak np. „Stahlhelm“, Ha- 
paradę | ckenkrezu” i t, d. 

wszel-| Dziennik socjalistyczny kryty- 


GDAŃSK, 14 stycznia, 
„Danziger Volkstimme*" 
że w Oliwie urządzono 
wojskową, w mundurach 


„kuje ten manewr i stwierdza przy 
tem, że w Oliwie, gdzie było da- 
'wniej 5 policjantów, obecnie jest 
cały pluton „schupu”. 


Socjaliści gdańscy w odwiedzinach u polskich 


GDAŃSK, 14 lutego. (AW). — Warszawy posłowie socjalistycz- 
Jak donosi „Gazeta Gdańska", w ni, jako delegaci wolnego miasta, 
najbliższym czasie wyjadą do, celem omówienia konfliktu pocz- 


„towego, Wizyta ta stoi w związku 
iz odwiedzinami posłów Lieber- 
|manna i Żuławskiego. 


Opinia obcych o naszym przemyśle 


Co myślą anglicy © położeniu Polski pod względem gospodarczym 


i finansowym 

„The Times" w specjalnym do-|pożyczce włoskiej 
rocznym przeglądzie finansowym i| 400 miljonów lirów. 
handlowym z 10 lutego 1925 roku 
poświęca obszerne wywody poło- 
żenilit gospodarczemu i finansowe- 


mu Polski, (Republic of Poland 


w wysokości 


Minister skarbu przyjął w zasa- 
idzie plan miesięcznych budżetów, 
|zalecany przez sir Hiltona Younga. 


| nem, skutkiem wysokich kosztów 


produkcji uniemożliwiających pod- 
|jęcie skutecznej konkurencji z za- 
graniczną produkcją, 


Poprawę sytuacji ekonomicznej 


widzi organ angielski w nowej u-! 


Oficerowie 
istowarzyszenia 


Ministerjum spraw wojskowych 
wydało świeżo rozporządzenie wy- 
konawcze do ustawy o podstawo- 
wych obowiązkach i prawach ofi- 
cerów, Tyczy się ono wstępowania 
oficerów do stowarzyszeń cywil- 
nych, Ustępy, obejmujące towarzy- 
stwa naukowo - oświatowe, kultu- 
ralno - towarzyskie, Artystyczne, 
sportowe i współdzielcze nastręcza 
ją niemałą wątpliwość, czy są skon 
centrowane celowo. Wynika z nich, 
że oficerowie mogą wstępować do 
takich stowarzyszeń tylko o tyle, 
o ile będą uwolnieni od balotażu 
1 od sądów honorowych, jakie o- 
bowiązują każdego innego członka, 
ale o ile będą mieli pełne prawa 
innych członków. 


Otóż należy wątpić, aby jakie- 
kolwiek poważne stowarzyszenie 
zmieniało swój statut umyślnie po 
to, aby zadośćuczynić poglądom 
ministerjum spraw wojskowych. 
Stowarzyszenia talkie, jako grupy 
zamknięte, przeprowadzają balo- 
taż członków dlatego, aby dopuś- 
ćć tylko jednostki sobie pożądane 
i miłe, — Możliwe, iż ministerjum 
chciało poprostu zakazać oficerom 
wstępu do takich stowarzyszeń — 
ale czy nie większą rację miał- 
by otwarty zakaz, niż przerzucanie 
odpowiedzialności na stowarzysze- 
nia, tak jakgdyby chciało się jej sa- 
memu uniknąć, 


Z drugiej strony należałoby też 
mieć więcej zaufania do taktu po- 
Każdy z 


by upewnić stę zśóry, i 
żezyjtty — i tylko w takim razie 
prośbę o przyjęcie złożyć. Ze sta- 
nowiska ministerjum możnaby wy- 
wnioskować, jakoby oficerowie ci 
sneli się natrętnie tam, gdzie ich 
się nie prosi i że takie nietakty 
trzeba uniemożliwiać osobnemi po- 
stanowieniami. Na to, jesteśmy pe- 
wni, oficerowie nie zasługują. 

Nie: jęcie do stowarzyszenia 
nie jest. Ró biorąc zasadniczo, 
niczem poniżającem. Dopiero usu- 
necie już przyjętego członka może 
przynieść mu ujmę, gdyż zwyk cle 
jest ono następstwem czynów nie- 
właściwych. 


Financial amd Currency Reforms. 
W ten sposób autorzy billu John Trade Position and Commercial 

sona pragnęli rozwiązać kwestję ,Policy(. 

zachowania czystości rasy anglo- | 

saskiej w Ameryce. Cele ustawy 

zostały w zupełności osiągnięte. 

Poniżej podajemy tabelę kwoty 


Organ angielski stwierdza, iż 
położenie gospodarcze Polski było 
sczególnie ciężkie wobec inwazji 
bolszewickiej i zniszczenia wojen- 


Jednem z najważniejszych posu 
nięć, w kierunku uregulowania bu- 
dżetu było usamodzielnienie kolej- 
nictwa, które rząd uposażył je- 
dnorazowo w kapitał obrotowy, 
opierając całą organizację kolej- 
nictwa na samowystarczalności. 


Sanacji skarbu i budżetowi na 


jstawie celnej i zawarciu szeregu |tążem, odpowiedzialność moralna 
|umów handlowych i międzynaro- |takiego oficera będzie ZAIWSZE je- 
dowych traktatów, Opieka nad ro- |dnaką w oczach „ajka miine 
|dzimym przemysłem wymaga|” c: o egira zk, nie 
ochrony celnej, protekcjonizmu, aa Znów ii Krd się 
który jednakże jest trudny do po- | więcej zaufania do oficerów, że nie 
śodzenia z interesami konsumen-| dadzą się wciągnąć w matactwa 


imigracyjnej dla każdego kraju w 
roku 1924, Tabela ta ilustruje zu- 
pełnie wyraźnie cele i tendencje 
ustawy imigracyjnej, 


Kraje germańskie lub angło-saskie. 

Anglja—34.007, Irlandja—28.567, 
Niemcy—51.227, Norwegja—6.453, 
Szwecja — 9.561, Danja—2.789, 
ogółem 132.604 imigrantów, 

Kraje romańskie. 

Włochy — 3.815, Francja-—3.954, 
Hiszpanja — 131, Portugalia —503, 
Rumunja — 603, Belgja — 5i2, 
ogółem — 9.548, 


Kraje słowiańskie. 
Bułgarja — 100, Czechosłowacja 


nego, dorównywująceśo dewasta- 
cji wschodnich kresów Franck 
oraz Belgii. Odbudowa zniszczo- 
nych terenów wschodnich nie mo- 
gła nie odbić się na położeniu fi- 
nansowem .Polski. Jest zasługą 
Wł. Grabskiego, że opracował 
plan finansowy, oparty na zrówno- 
ważeniu budżetu i dostosowaniu 


wydatków do dochodów. 


Deficyt budżetowy w roku 1923 
doszedł do 547.8 mili. franków zło- 
tych, w czem bardzo poważną ro- 
grate kolejnictwo, obciąża- 


rok 1925 poświęcone są szczegól- 
ne uwagi, oparte ma znanym zresz- 
tą u nas memorjale urzędowym, 
Ciekawe jest stwier zenie, iż wy- 
datki na szkolnictwo są u nas za- 
liczane do wydatków zwyczajnych, 
podczas ódy na Zachodzie ponosi 
je z reguły samorząd a państwo 
tylko w nadzwyczajnych wypad- 
kach. Obciążają budżet polski rów- 
nież nieznane w tej wysokości 
śdzieindziej wydatki na pensje i 
emerytury urzędników państw za- 
borczych i zasiłki imwalidzkie. 
Przechodząc do orzeczenia sta- 


re, 


BEE 1 r'a polską skarbo- 
pci nu gospodarczego „rhe Times” 
t święca uwagę handlowi H 
«r. jest jednak dla] ;. RO ERY EE 


— 3,073, Estonja — 125, Finlandja | 


—471, Jugosławia — 671, Litwa — 
344, Polska — 5.982, Rosja—2.248, 
Ogółem — 12.914 


Widzimy więc, iż liczba imigran- 
tów z krajów germańskich jest pra- 
wie sześć razy większą od liczby 
imigrantów, przybywających z kra- 
jów o ludności romańskiej i sło- 
wiańskiej, 


nicznemu Polski, podnosząc spe- 
; „ _|cjalnie dla kół gospodarczych an- 
łomowym, ká tm cigas bowiem gielskich interesujące zmaczenie 
Wł. Grabski IĄKE , EOWNOWAŚĘ | wywozu drzewa polskiego. Znaj- 
budżetu i co za tem idzie stabili- | dujemy ta zdany: z! publikaci gł. 
zację waluty, kończącą okres in-| e 
tlacji, 

Budżet na rok 1924 sporządzo- 
ny już w złotych zawdzięcza we- 
dle opinii angielskiej swą równo- wyraz pa- 
wagę między innemi tytuniowei|nującemu przesileniu ekonomicz- 


07 ie *katvowości okresem prze 


frowy, dotyczący importu i ekspor- 
tu za pierwszych 8 miesięcy ro- 
ku 1924, Bilans handlowy w 


czasie jest | 


tym 


sierny, dając 


urzędu statystycznego materjał cy-, 


tów. 


Podstawą jednak sanacji gospo- 
darczej, która musi nastąpić po 
sanacji skarbowej jest pozyskanie 
kapitałów zagranicznych, co jest 
obecnie na dobrej drodze wobec 
starań o kredyty amerykańskie i 
amgielskie, 

W ocenie bezrobocia głos an- 
gielski jest zbyt pesymistyczny, 
oceniając liczbę bezrobotnych w 
samem górnictwie węglowem na 
500 tysięcy osób. 


Ocena sytuacji gospodarczej 
Polski ze strony angielskiej opiera 
się tym razem na objektywnym 
materjale cyfrowym i faktycznym, 
i aczkolwiek kapitał zagraniczny 
nie kwapi się na razie, według 
opinji „The Times" z angażowa- 
inem w przemyśle polskim, to je- 
dnak pierwsze lody nieufności za- 
"granicy do polskiej produkcji zosta 
ty przełamane, torując droge oży- 
wionym stosunkom międzynarodo- 
wym Polski, 


polityczne, a w razie danym za- 
protestują przez wystąpienie, tak 
samo, jak musieliby uczynić, będąc 
członkami „niebalotowanymi”. 

| Rozporządzenia takie powinny 
|być gruntownie przemyślane. — 
|W przeciwnym razie nasuwają ta- 
|kie rezultaty, jakie stormułowaliś- 
my wyżej, a które w szerszych ko- 
łach obywatelskich wywołała ta 
sprawa. 


| Sowieckie franzakcje 
Anglii 


Między Astley Mills Company 
|Ltd, w Dukinfield, a rządem so- 
wieckim zawarta została umowa 
na dostawę przędzy amerykań- 
skiej w ilości 400 tysięcy lbs, Jest 
|to pierwsza wielka tranzakcja an- 
Gielsko-rosyjska od 10 lat, Na 
wrzesień 1925 r. zapowiedziame są 
dalsze wielkie tranzakcje, Zapłata 
jnastąpi w formie dostaw futer ro- 
syjskich, które muszą być jednak 
uskutecznione przed tem, zanim 
przędza zostanie załadowana. 


Nr. 4% 


r mą a 


iGNACY NIKOROWICZ =z 


Pociąś podzi, W przedziale wa- 
gonu tylko jeden człowiek: patrzy 
uparcie przez otwarte okno, wiatr 
mu siwe włosy rozburza. 

— Gdy byłem młody, las tu był; 
w pierwszym roku robiliśmy do 
niego wycieczki we dwoje, potem... 
potem,.. 

„— Tu była gospoda 
bzów huśtawka.. tam... 

Odwrócił głowę od okna i pię- 
ścią w ławikę uderzył, 

«. — I olszyny już niema, tej 
zacisznej, rozkosznej i tej strasznej, 
okrutnej... 

Smutny, stary człowiek rozpła- 
kał się jak dziecko. 

„.— Za pięć minut powinien być 
Ikstów... Poco ja właściwie tam ja- 
dę?.. myślałem, że już o wszyst- 
kiem zapomniałem, a ja jeszcze 
pamiętam... Nie wysiądę! pojadę 
dalej, a potem zawrócę.. Zawrócę? 
poco? chyba poto, aby znów po- 
wrócić! Tyle łat tęsknię, aby tam 
być, gdzie było moje jedyne w ży- 
ciu szczęście... Od pierwszego dnia 
w którym wuciekłem stamtąd z o- 
bawy, że mi z żalu za straconem 
szczęściem serce pęknie, pragnę 
tam powrócić.. Zresztą, ja już na- 


wśród 


i 


prawdę o tem wszystkiem  zapo- |łożone źwierciadełkami, a olbrzy- | Stafi o tam, tam, koło łodzi: moje 
maniałem, więc mogę wrócić = ten mie, głębokie, ceratowe sofy, usta- szczęście i „on” i ustami bez słów. 
mój bół, to już tak, jakby nie mój|piły miejsca zgrabnym, filigrano- wyznawali sobie miłość... sa 


ból, ałe kogoś innego... 
wszędzie mi smutno, wszędzie źle, 


się po stacji. 


— Pójdę do bufetu,  napfję się|jszę się napić wody. . 


herbaty; ciekaw jestem, czy mnie 


gaduła Józef pozna... Ho, ho! wieł-|ko chwilowe osłabienie. 


kie zmiany: jakie teraz urządze- 
mie, jaka zastawa! 

— Czy jest pan Józef? 

— Pan Józefl? Kto to? 

— Drierżawca tego bufetu. 

— Of teraz już kto inny drier- 
— Å co z Józetem? 


Aby zapełnić teatr miejski 


Premjery w piątki, zamiast we środy, bo w piątek 
więcej ludzi ma czas 
Ceny premjerowe obniżono o [5 procent, 


dencji 


yeni 


— On już dawno umarł. Smutny, stary człowiek, wziął 

Smutny stary człowiek nie po-|dc ręki gazetę, ale jej nie czytał, 
znaje swego rodzinnego miasta: tylko się nią zasłania, bo mu się 

— Stare domy poburzyli, a stare nagle zdaje, że jego oczy mówią 
domy były ładniejsze... Z dawnych każdemu: „Patrzcie, jaki on śmiesz 
przy tej ulicy został tylko jeden,|ry, już posiwiał, a jeszcze płacze 
właśnie ten, w którym ją pozna-|zą kobietą, która miała kaprys 
łem, Tylko dach się trochę pochy- |k:lka chwil go kochać, kilka lat go 
lif í sztachetki przed gankiem osła-| zdradzać, a potem porzucić..." 
nia powój gęściejszy, a zresztą nic 
się mie zmieniło — o! zmieniło się 


— Pójd:, stąd, tu nieznośnie, te 
zwierciadełka denerwują, ale gdzie 


bardzo wiele... + 2 , ` 
Smit 3 „ |pójsć? Miasto moje rodzinne stało 
$ j y człowiek zapytuje mi się obcem: wszędzie nowi M- 
| róż! ki ; dzie, nowe domy, nowe ulice — ze 
— Gzy w też a żykziego jesz zmajomych moich został tylko „on”. 
cze istnieje i 
— Ol istnieje. -.W parku mrok maluje fanta- 


— Tam, gdzie dawniej? styczne widowiska: białe mgły ze 
— Tam, gdzie dawniej. stawu wychodzą, księżyc stroi je 
Smutny stary człowiek idzie raź- | W opale, a one skradają się ku za- 
no; nadzieja, że zobaczy swój ulu- | dumanym lipom, o których marzy- 
biomy lokal i że tam może spotka |łY przez cały dzień wśród wodnych 
kogoś z dawnych znajomych, z letó | mchów i paproci, 
rym wreszcie będzie mógł mówić! Stary, smutny człowiek usiadł 
o niej, kroki jego przyśpiesza. ma ławce między lipami, patrzy w 
— A jeśli „jego” gdzie spotkam?! | cuda wieczoru, a widzi swoją prze- 
to mic, popatrzę ma niego tak, że |szłość.., 
zrozumie, iż dla mnie mie istnieje... — Tak, tak, to tu... Wieczór był 
Cukiernia Iżyckiego też się zmie | ciemny, jak dziś i cichy jak -dziś... 
niła do miepoznania: ściany daw-|I ipy nagle zaszumiały i przyniosły 
niej na błękitno pomalowane, WY- | m; jej głos ukochany... a potem.. 


Wy łem się, chwyciłem za kamień í 
— Czy pan radca Solski już tu | mucitem — padł przed nimi w wo- 


przychodzi? de... Przez rok cały wmawiałem w 
— Umarł. siebie, że to zazdrość, wymajaczy- 
— A profesor Łucki? ła mi przed oczy złudzeniel... Ach! 
— Umart. jak tu strasznie cicho, 

— A doktór Wacek? 


— Umarł. 
— A pan... pan... Roo... 
— Co pam? proszę usiąść, pro- 


Żwir zaskrzypiał, ktoś idzie... ol; 
poznaję!  Poznałbym za wiek, to 
„on'* idzie, tak, to tylko „on”... 


Barczysta, przygarbiona mieco, 


— Nie, nie! już przeszło... to tyl- $ i 
g postać przesunęła się przez aleję. | 


„A pan... Rołski przychodzi? — Nie poznał mnie, ale ja go po- | 
— Ol on przychodzi codziennie, 


zwykle koło szóstej. je, o więcejl... Gdy przechodził, a- | 


— To mi obojętne! Ja go niejni drgnął, nie odczuł mojej niena-| 
znam... Proszę o kieliszek koniaku. | wiścil... Czy ja go nienawidzę? nie, | 
— Zaraz. nie! on mi teraz jest obojętny, prze i 


—— Wszyscy umarfi, tylko wła- 
śnie mie „ow, nie „on”'|... 


cie o tem wszystikiem zupełnie za-! 
pomniałem... | 
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„„Ulubionem miejscem 
starego, smutnego człowieka stał 
się park, Tu najmniej było zmian, 
tu mówiły mu o niej i róże i aleja 
lipowa i fontanna — w mieście nie 
miał nikogo, z kim mógłby mówić 
o Niej. 

Gdy jednego popołudnia stary, 
smutny człowiek znowu marzył w 
parku, uczuł nagle na sobie spoj- 
rzenie. To „on“ przechodził, spo- 
strzegł go i poznał — ale już, już 
jest daleko,,, 

— A gdyby tak za nim pobiec i 
znienacka chwycić go za szyję i du- 
sić, zadusić.,. 

Na drugi dzień, o tej samej po- 
rze i w ten samem miejscu usiadł 
stary, smutny człowiek w parku, z 


$órącem pragnieniem, aby znowu; 


przechodził „on“. 


— Tak, tak! tak będzie! Gdy 
mnie minie, pobieśnę nagle za nim 
i... 1... nie oderwą mi moich rąk od 
jego szyi, póki on żyć będzie, lub 
Ja. 

— Czemu ja tego wtedy nie zro- 
biłem, wtedy, w ten straszny wie- 
czór? Czemu? bo w jej oczach wy- 
czytałem, że on jej szczęściem... 
ale teraz już niema mojego biedac- 
twa, niema... 


Stary, smutny człowiek udaje, 
że drzemie, dopiero za dziesięć mi 
nut czwarta... Nie wiedziałem, dlas 


czego tu przyjechać muszę, lecz 'e- 
raz już wiem, o wiem! On mi za- 
tak cicho, brał więcej, niż życie, on mi za- 


że słyszę to, co wtedy słyszałem...; brał szczęście moje, choć go zabi- 


ję, w obrachumiku ja będę skrzyw- 
dzony!.. A może on dziś nie przyj- 
dzie, bo się lęka, że mnie tu za- 
stamie... 


Ale „on'' przyszedł, przyszedł 
pumkt o czwartej, 


znałem! Zestarzał się więcej, niżj Stary, smutny człowiek zbladł,, 


ręce jego się wyprężyły, a palce 
rąk zakrzywiły, jak szpony ptaka, 


— Gdy przyjdzie, nagle wstanę 


rzucę się na niego... 


„On“ przeszedł sztywnie, spokoj 


nie, ale stary smutny człowiek nie 


Teatry w Łodzi 
Teatr miejski. 


Dziś po południu doskonała 
ryska komedja Picarda „Kiki“ 
pp. Jarkowską i Tatarkiewiczem 
w rolach czołowych. 


pa- 
z 


szym warstwom ; , aj Wobec cny , Nowakówskim i Szu- 
w pierwszym rzędzie inteligencji tów dla członków związków ro-|bertem w rolach głównych. 

pracującej i zrzeszeniom robotni- |botniczych zniżone zostaną o S50 poniedziałek dla TUR. i we 
czym, pokarmu  du-|próc., a dła członków zrzeszeń in-|wtorek dla zrzeszeń robotniczych 
chowego, ‘akim są artystyczne wi-; teligenckich i zawodowych o 40| znakomity „Tajemniczy pan”. Z. 
dowiska tuetralne, postanowiła Nowakowskiego — z autorem w 


ob | proc. 
miżyć znacznię ceny biletów tea-| Niewątpliwie ta zniżka cen bi-|roli tytułowej. 
tralnych, a mianowicie dawać w|letów, obowiązująca od dnia 15-g0| Ceny miejsc znacznie zniżone. 
poniedziałki dła TUR. i we wtor-|lutego b. roku zostanie należycie 


ki dla związków robotniczych wi-| oceniona przez społeczeństwo Teafr popularny, 


pobytu! powstał z ławki, 


NOWELA 


jeno oddychał 
Í cieżko. : 

— Za słaby jestem, zawsze byi 
f odemnie silniejszy! jutro wezmę 

Na drugi dzień koło czwartej, 
stary, smutny człowiek znowu w 
parku usiadł i czekał, 

— Gdy jego nie będzie, 
mój ból minie,,, 

Punkt czwarta „on“ ukazął się 
na końcu chodnika, 

— Czy nóż nie wyziera z ręka 
wicziki? 

„On“ coraz bliżej i bliżej, jesz- 
cze tylko mała chwila — już jest 
naprzeciwko, a teraz... przeszedł. 

Stary, smutny człowiek nie po 
wstał z ławki, 


może 


— Ręka mi zbyt drżała». jutro... 
I przyszło jutro i znów usiadł na 
| czatach. 

| — Czwarta wybiła, a jego jesz 
leze niema! Może dziś nie będzie 
przechodził?... to byłoby straszne: 
,do jutra mogę oszaleć! myśl o ze: 
biciu zabija.. O! już bije pół! nie 
przyjdzie już! nie przyjdzie! me 
szczęście, bo dziś ręka mi nie drży 


Stary, smutny cziowiek zbladł. 

— dzie, idzie.. 

Jeszcze mała chwila... 

— Poznajesz mnie? 

Poznaję.., 

— Dziwisz się, że do ciebie prze 

| mawiam? 

— Trochę. 

— To nic, ale mów mi o niej 
mów cokolwiek, byle o niej.. ne 
siadaj i mów mi o niej.. 

Słońce już zachodziło, a omi jesz 

Í cze wciąż siedzieli na ławce i mó- 
wili o miej, 
I odtąd tak codzień schodzili się 
w parku i wspominali ją... 
Pewnego dnia „on“ rzekł: 
Wybaczyłeś mi? 
Nie, nienawidzę cię... 
Więc-czemu zemną  obcue 


— 


jesz? 

| — Bo na świecie prócz ciebiá 
już niema nikogo, z kim mógłbym 
| mówić o niej... 


| KONIEC. 


Z tajemnic Kas teatralnych 


— Dwie sceny 
— Dwa repertuary 


— Dwa rezultaty pracy 
— Popularny rozwija się i spełnia misję 


kulturalną 


— Miejski, mimo magnesowego repertuaru 


zamiera 


W piątek, dnia 13 b. m. w salipjum wielkopostne. „Głośna spra- 


obrad wydziału oświaty i kultury 
odbyło się posiedzenie komisji te- 
atralnej, pod przewodnictwem p. 
ławnika wydział: oświaty i kultu- 
ry. Fr. Kruczkowskiego, Udział w 
posiedzeniu wzięli pp.: prezydent 
miasta, M, Cynarski, ławnik wy- 
działu oświaty i kultury, Z. Ha;- 


dowiska po cenach najniższych, a łódzkie, jako poważny krok zej Dziś, w niedzielę, o godzinie 4| kowski, radny dyr. Idźkowski, dy: 


w środy į w czwariki dla zrzeszeń strony dyrektora  Wroczyńskiego 
inteligenckich i zawodowych po do najdalej idących ustępstw na 
cenach zrzeszeniowych, Okazanie rzecz wszystkich warstw społecz- 
w kasię legitymacji związkowej, nych naszego miasta, które łakną 
ewentualnie zrzeszeniowej, upraw godziwej a taniej rozrywki 
nia do otrzymania ulgowych bile-: stycznej i 
tów. Premjery, które dotychczas, szerszych 
odbywały się co środę każdego! 


> | M 


Pierwszy pomnik w Łodzi 
Będzie to pomnik Tadeusza Kościuszki : A ; 
Po ukoń a RK. k AR strat i Wieczorem zaś po raz ostatni ar- 
o ukończeniu prac przedwstęp zaa ceptowany przez magis rat 1 cywesoła krotochwila R, Ruszkow 
nych i przygotowaniu w ogólnych skierowany zostanie do rady miej- | skiego „Wesele Fonsia', W ro- 
zarysach planu konkursu, wydział skiej. eWdług propozycji magistra- lach głównyth panie: Bartoszew- 
budownictwa wystąpił do magi- tu w skład komitetu weszłoby dzie |ska, Fiszerówna, sez żę 
stratu z wnioskiem o powołanie więciu radnych (wraz ż członkami zg *Gałącki, Górecki zę 
komitetu budowy pomnika Tadeu-: magistrtu) i sześciu obywateli. Chalski, Zawieyski 4 inni, Re» - 
sza Kościuszki, Wniosek ten został j 


rował M. Bielecki 


¡po południu wraca na afisz świet-/ 
na sztuka Sieroszewskiego „Boł- | 
szewicy”, którą kierownictwo te- 
atru ponownie wystawia specjal- | 
aE arty- | nie na ogólne żądanie publiczności | 
znajdzie odzew w nAaj- Aby uprzystępnić  zamiejscowym | 
sterach publiczności. ` |ujrzenie najciekawszej sztuki obec | 
nego sezonu — pierwsze przed-, 
stawienie „Bolszewików' kierow- 
nictwo wyznaczyło na godz. 4 po 
południu w niedzielę, dnia 15 b.m. 


Gajewicz „naczelnik wydziału v- 
światy i kultury, J, Waltratus, o- 
raz sekretarz Komisji teatralnej, 
L. Piotrowski 


Na wstępie dyrektor J, Pilarski 
złożył sprawozdanie z działalno- 
ści teatru popularnego, Ze spra- 


iwozdania wynika, iż frekwencja 


publiczności w teatrze popular- 
nym stale z miesiąca na miesiąc 
wzrasta, 


W rajbliższym repertuarze dla 
teatru popularnęgo dyr. Pilarski 
przewiduje: „Podróż po Warsza- 
wie”, „Azia Tuhajbejowicz', prze- 
róbka z powieści H. Sienkiewicza 
„Pan Wołodyjowski", „Ligja* — 
przeróbka z „Quo Vadis" — H. 
mister- 


Sienkiewicza, „Gołgota”, 


wa". oraz „Racławjce". 

W celu umożliwienia teatrowi 
popularnemu wystawienia z nale 
żytym pietyzmem  „Racławic” i 
'innych sztuk o poważniejszym za- 
kroju, komisja teatralna postano- 
wiła zwrócić się do magistratu © 
wyasygnowanie sumy, niezbędnej 
na sprawienie dekoracji. Dekora- 
cje te stanowiłyby następnie wła- 
sność miasta i zostałyby wciągnię- 
te do inwentarza teatralnego. 

Następnie dyr. K. Wroczyński 
złożył sprawozdanie z działalno= 
ści teatru miejskiego. Ze sprawo- 
zdania wynika, że frekwencja w 
styczniu r. b. w porównaniu z gru- 
dniem ub. r. znacznie spadza. 

Deficyt za styczeń wynosi oko- 
ło 5.000 zł. Najbliższy repertuar 
teatru miejsk. przewiduje: „Mis 


Mery", „Ptak”*, „Spadkobiercy”. 
„Miłość czuwa”, oraz „Lillę We» 
nede", 

Po przyjęciu do wiadomości 


sprawozdania wywiązała się oży: 
wiona dyskusja na temat obecne, 
1 przyszłej działalności teatrów 


Kadzkich 
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CAŁONOCNE POSIEDZENIE RADY KASY CHORYCH 


Sprawy najważniejszej nie załatwione 
Wobec tego strajk lekarzy możliwy 


Przy każdej okazji usiłowano wywlec swary i porachunki partyjne — Skala płac nie będzie jeszcze powiększona — 
Polityka inwestycyjna kasy chorych— Lekarze nie uzyskali nic — Dalszy ciąg posiedzenia 28 lutego 


L) Najważniejszym punktem po-| Rezultatem tej dyskusji, w cza-| Dla zbadania tej sprawy wybra-| Zarówno przeciw pierwotnej u-;bec unieważnienia posiedzenia 
rządku dziennego na posiedzeniu |sieę której pizytoczono szereg kon-|no specjalną komisję z ramienia chwale zarządu, jak i przeciw pro|przez władze nadzorcze, 
rady kasy chorych, odbytem w dn. |kretnych faktów niezupełnie wła- rady, która ma zająć się unieważ- jektowi rozciągnięcia jej na radę! Następnie przyjęto do wiadomo- 
13 b. m. była sprawa podniesie-|ściwej polityki finansowej w ka- nieniem tranzakcji. [kasy jest silna opozycja w łonie ści 'szereg zarządzeń zarządu ka- 
nia skali płac o około 100 procent.|sie chorych, było odrzucenie wnio-| Przy tej sposobności podniesio- rady, która opierając się na prze- sy chorych, a między niemi i za- 
Sprawa ta, jak wiadomo, znala-|sku, w myśl ustawy,  potrzebna!no również, że zarząd kasy cho- piste ustawy, mówiącym wyrażnie, rządzenie, zawieszające własną u- 


zła się już na porządku dziennym ļjest bowiem większość w czbie| rych płac! stosunkowo 


wysokie że funkcje członków zarządu są chwałę zarządu w sprawie potrą- 


poprzedriego posiedzenia rady ka- 
sy chorych i została pozytywnie 
załatwioma, z tem, że skała płac, 


nie do 20 złotych dziennie. Ponie- 
waż jednak posiedzenie to na sku- 
tek wniesionego sprzectwu zostało 
uzname za nieważne, również i 
odnośna uchwała została unieważ- 
niona, wobec czego drugi raz spra 
wa. podwyżki skali płac musiała 
znaleźć się na porządku dziennym 


posiedzenia rady. 
W sprawie tej kilkakrotnie za- 
i y głos, twierdząc, że 


podniesienie kwoty zarobków o- 
podatkowanych na rzecz kasy cho 
rych nie jest niczem uzasadnione 
i że najniesłuszniej obciąży inte- 
aśencję pracującą oraz przedsie- 
brorstwa, które zatrudniają praco- 
wników umysłowych, nie dając 
wzamian m to żadn korzyści, 


bowiem chorych 


To też gdy sprawa ta ponownie 
"naldazła się na posiedzeniu rady, 
mimo gorliwego poparcia ze stro- 
my zarządu kasy chorych, została 
naogół przyjęta dość krytycznie i 
wszechstronie przedyskutowana. 
W trakcie tej dyskusji stwier- 
trono, że położenie finansowe ka- 
ry chorych nie jest tego rodzaju, 
by należało aż takie stosować środ 
ki dla powiększenia dochodów. 
Wskazywano zwłaszcza na bar- 
dzo poważne irwestycje kasy cho- 
rych, zakupywanie placów, po- 
większenie inwentarza i t. p. 
re pochłaniają ogromne fundusze, 
a nie są podyktowane względami 
najkonieczniejszej potrzeby, jedy- 
nie mogącymi uzasadnić politykę 
inwestycyjną w obecnych, nie- 
kle trudnych, warunkach, śdy 
nietylko przedsiębiorstwa, 
każde gospodarstwo domowe i 
każda jednostka ograniczać się mu 


szą w wydatkach do zaspokojenia 


najniesbędniejszych tylko 


po- 
trzeb. 


D 


dwuch trzecich, której — 
największych wysiłków zarządu— 
osiągnąć się nie dało. 

W dyskusji nad poktyką finan- 
sową kasy chorych sporo czasu 
poświęcono kwestji zakupu kilku 
placów pod projektowane budo- 
wle lecznic kasy chorych. 

Szereg mówców zarzuca 
dowi kasy chorych, 


ł zarzą- 
że kupując 


place, postąpił wbrew postanowie- | 


niom ustawy o kasach chorych, 
która zabrania inwestycji 
aprobaty rady kasy chorych. Za- 
rząd kasy tłomaczył się, że w nie- 
których wypadkach nie było cza- 
su na odwoływanie się do rady ka 
sy, gdyż należało decydować się 


szybko, by nie stracić nadarzającej chorych, bez porozumienia się Z| wał członek rady p. Pawłowski, | 
się okazji. Mimo to tłomaczenie, |radą, uchwalił, że członkowie za- twierdząc, że odczytanie tego pro| 
atakowano w dość ostry sposób po, rządu pobierać będą za każde po-|tokułu jest niewłaściwem, bowiem į 
zwłaszcza, siedzenie na plenum zarządu lub |samo posiedzenie zostało umieważ | 


stępowanie zarządu, 
że na przytoczonym jednym kon- 
kretnym fakcie wykazano, iż za- 
rząd kasy naraził instytucję na 

straty, Mianow'cie, za- 
kupiono plac w dzielnicy bałuckiej 
dając wiekszą sumę tytułem za- 
datku, a tymczasem okazuje stę, 
że iciel nie zawiadomił za- 
rządu, iź na placu tym ciąży serwi 
tut magistracki w postaci prawa 
do wywłaszczenia dla relów ka- 


łsię szacunkiem 


który w dzisiejszych 
wobec deprecjacji 
nieruchomości, jest nieaktualny. 
Posiedzenie rady nie zostało u- 
;kończone z powodu 
cia się dyskusji do późnej pory i 


musiało być odroczone do dnia 27} 


lutego. Na porządku dziennym dru 
lgiego terminu posiedzenra znajdzie 
isię druga charakterystyczna spra- 


beziwa, a mianowicie sprawa djet, po-| 


bieranych przez członków zarządu 
tytułem wynagrodzenia za udział 
w posiedzeniąch zarządu i poszcze 
gólnych komisji. 


W swoim czasie zarząd kasy 


|w komisjach po 10 złotych 


tytu- 


cony. Wydatki, które kasa cho- 
rych osi na ten cel wynoszą 
podobno około 240 złotych mie- 
sięcznie, ponieważ pewna część 
członków zarządu wynagrodzenia 
tego dobrowolnie się wyrzekła, 

| Sprawa ta znajdzie się na ple- 
„num rady z tego powodu, że za- 
rząd kasy projektuje rozszerzenie 


nalizacyjnych, bowiem przez tenytej uchwały także i na radę kasy, 
płac przechodzi już dzisiaj kanałjktórej członkowie pobieraliby w 
ściekowy a w przyszłości projek-|ten sposób również po 10 złotych 


towana jest na nim budowa głó-|za udział w każdem 


wnego kanału, 


rady. 


— 


przeciągnię- | 


łem odszkodowania za czas stra-|. 


Isię, by uchwała ta została przez 
Irade uchylona. 


O przebiegu pątkowego posie- 
enia rady dowiadujemy się jesz- 
cze następujących szczegółów; Po 
letwarciu posiedzenia porządek 
jdzienny uzupełniony został jesz- 
icze na wniosek zarządu punktem, 
dotyczącym zatar$u z lekarzami. 
|. Po otwarciu obrad przewodn - 
|czący p. wiceprezydent Woje- 
| 


| 
idz 


wódzki zarządził odczytanie pro- 
jtokułu z posiedzenia poprzednie- 
igo. Przeciwko temu zaprotesto- 


nione. 

Pan Wojewódzki oświadczył 
jednak krótko, że zarząd kasy cho 
rych posiedzenie to uvaża za waż 
ne, mimo unieważnienia go przez 
władze nadzorcze. Oświadczenie 
to, na wniosek p. Pawłowskiego, 


zostało zaprotokułowane. 


Odczytanie protokułu zabrało 
przeszło godzinę czasu i doprowa- 
dziło w rezultacie znowu do incy- 
dentu, gdyż pewna część człon- 
ków zaprotestowała przeciw gło- 


posiedzeniu |sowaniu nad przyjęciem protoku- 


łu, uważając go za zbyteczny wo- 


Dziś rozstrzygnie się sprawa strajku lekarzy 


kasy chorych 


Wszystko przemawia za tem, że strajk rozpocznie się jutro rano 
Należy przeto odłożyć wszelkie chorowanie na później 


Na dzień dzisiejszy naznaczone 
zostało posiedzenie związku leka- 


|rzy kasy chorych, na którem ma 


jzapaść ostateczna decyzja w spra- 
ale | wię rozpoczęcia strajku w ponie-|domości wniosek przewodniczące- 


| działek dnia 16 b, m. 
| Według wszelkiego prawdopodo 


|śdyż rada kasy chorych na swem 
|piątkowem posiedzeniu aprobowa- 
jła w całości taktykę zarządu kasy 
| wobec lekarzy, przyjmując do wia- 


go zarządu kasy, w myśl którego 
komisja pojednawcza otrzymałaby 


bieństwa, strajk zostanie rozpoczę- |tylko do zaopinjowania konkretne 
ty w zapowiedzianym terminie, |pytanie, mianowicie, czy zarząd 


kasy chorych jest w stanie, mając 
na uwadze obecny finansowy stan 
|kasy, dać podwyżkę wyższą, ani- 
'zeli zaproponowane 10 procent, a 
mie, jak domagali się tego lekarze 
całokształt zatargu, 

Początek strajku naznaczony 
jest na poniedziałek, godz, 7 rano, 


mimo |ceny za nabywane place, kierując funkcjami homorowemi i że dlate-|cenia pracownikom kasy chorych 
przedwojennym, |$o żaden urzędnik kasy chorych za dwugodzinny strajk protesta- 

warunkach, |nie może być jednocześnie człon- cyjny, przeprowadzony w związku 
cen wszelkiej kiem zarządu, zamierza domagać z akcją podwyżkową. 


| Przy tej sposobności przedsta- 
(wiciel NPR. przyznał, że jego frak 
cja w zarządzie głosowała za po- 
trąceniem pracownikom za strajk, 
jednak obecnie doszła do przeko- 
nania, iż potrącać nie należy i 
wnosi o uchylenie tej uchwałwv. 
| Członek rady p. Lichtensztajn 
wygłosił z tej okazji dłuższe prze- 
„mówienie, poświęcone głównie 
(działalności NPR. wogóle, a na 
(terenie kasy chorych w szczegól- 
(ności, 
| Po długich debatach i wzajem- 
nych rekryminacjach, natury par- 
tyjino - politycznej, przystąpiono 
ido głosowania nad konkretnym 
wnioskien o uchylenie uchwaly 
zarządu w sprawie potrącenia za 
strajk i wniosek ten przyjęto zna- 
lczną większością w śglosowaniu 
tajnem. 

Członkowie rady z obozu NPR. 
t Ch. D. przystąpili z kolei do 
stawiania pytań pod adresem za- 
rządu kasy, co zajęło znowu masę 
czasu, nie dając w rezultacie żad- 
nych korzyści, gdyż ani jedno py- 
tanie nie dotiezyło jakiegoś kon- 
kretnego faktu z dziedziny 
spodarki kasy chorych, a wszyst- 
kie prawie miały za tło porachun- 
ki partyjne, tak, że nawet przed- 
stawiciele przemysłowców stwier- 
dzili wreszcie, że zabawa w pyta- 
mia i odpowiedzi stanowi próbę 

mego przewlekania o- 

brad. 


Odnośnie zatargu z lekarzami, 
rada zaaprobowała stanowisko za- 
rządu, które, jak już donosiliśmy, 
streszcza się w tem, że zarząd ka- 
sy gotów jest odnieść się do komi 
sji pojednawczej z zapytaniem, czy 
kasa chorych w obecnych warmn- 
kach jest w stanie dać lekarzom 
większą podwyżkę, niż propono- 
wanych poprzednio już 10 procent. 

Ponieważ, jak wiadomo, lekarze 
na takie postawienie sprawy wo- 
bec komisji pojednawczej nie go- 
dzą się, należy przypuszczać, że 

jk zostanie ostatecznie a 


strajk 
nowiony. 


go- 


Í 


| 


RYZYKANCRIE EKSPERYMENTY W HANDLU 


Szafowanie Kredytem przez detalistów demoralizuje Klijentelę i naraża Kupiectwo na straty 
Zastój, jaki zapanował w han-,tu kiłkumiesięcznego, jeśli solid- fekcji, galanterji, a skończywszy 


dlu, zmusza kupiectwo do wyszu-|nie prowadzi 
Kiwania i stosowamia przeróżnych |stwo i za wygodę kredytową nie, 
metod, mogących przyciągnąć kli-|każe sobie słono płacić w postaci sia 
ją do kupna. |specjalnie 


jentelę i zachęcić 


swoje przedsiębior- 


dla takich wypadków 


'na przedmiotach zbytku. 

Pośrednicy ci z reguły nie po- 
dają próbek. Gdy ktoś wyrazi 
lochotę kupna jakiegoś towaru, 


Metody te i sposoby niezawsze je-|kalkulowanych cen lub w postaci,przynoszą go w następnym dniu 
dnak są szczęśliwie pomyślane iljakości towaru, sprzedawanego na;do wyboru, lub też wprost wska- 
zgodne z pojęciami handlu. W |kredyt, mamy bowiem na myśli |zują adres firmy odnośnej branży, 
wielu ch narażają ome|politykę sprzedaży i werbowania |gdzie nabywca może sobie żądany 


kupca na dotkliwe straty, które u- 
jawnić się muszą prędzej czy pó- 
źniej, a w szczególności przy naj- 
bliższym rocznym inwentarzu ma- 
jątkowym, ponadto zaś demorali- 
zują klijentelę, co również kiedyś 
fatalnie odbije się na interesach 
kupiectwa. 

Najczęściej stosowanym magne- 
sem, mającym przyciągnąć klijen- 
telẹ jest kredyt w najróżniejszej 
postaci, Doszło dzisaj do tego już, 
że za niespełna rozumu uważa się 
każdego, kto kupuje za gotówkę, 
Na każdym kroku bowiem klijen- 
towi narzuca się kredyt., proponu- 
je się nawel. kupno bezgotówkowe 
w otwartym rachunku z lekko tyl- 
ko nakreślonymi 
ności. Nie ulega wątpliwości, 
lakie szałowamie kredytem zwię- 
ksza chęć kupna wśród publiczno- 
ści i powiększa obroty handlu, 
wypada się jednak zastanowić, 


czy kupiec w dzistejszych warun- 


kach jesi w stanie udzielać kredy- 


terminami płat-| 
że! 


klijenteli, uprawianą przez firmy, 
cieszące stę nieskazitelną opinią 
t. z. pierwszorzędne, 

Firmy te udziełają kredytu bez 
wzmianki godnego  Mikkwidowania 
sobie jego kosztów i cena gotów- 
kowa nie różni się prawie od ce- 
ny przy sprzedaży na kredyt, 
taksamo i jakość towaru. 

Wprawdzie oficjalnie firmy te 
kredytu nie udzielają i tylko w 
stosunku do najbardziej zaufanej 
klijenteli stosują pewme „ulgi płat- 
micze'. w rzeczywistości jednak 
kredytowe ich obroty dorównują 
conajmniej gotówikowym, a nawet 
je przewyższają. 

Kredytowe obroty robi się w 
takich wypadkach przez pośred- 
nictwo, które w tej dziedzinie o- 
statnio niezwyłkie się 
Cała anmja pośredników odwiedza 
mieszkania prywałne i proponuje 
kupno  jaknajróżniejszych  towa- 
rów, począwszy od małterjałów u- 


braniowych 4 bieliźnianuch. kon- 


towar wybrać. Pośrednik na dru- 
gi dzień wybrany towar przynosi 
do mieszkania i oddaje go z reguły 
na towe raty bardzo niskie. 

Można dzisiaj nabyć towar war- 
tości kilktset złotych na raty ty- 
godniowe od 10 do 20 złotych bez 
wpłacania przynajrzniej pewnej 
części sumy kupna w gotówce 
przy odbiorze towaru. Ceny, jak 
już wspomnieliśmy, nie różnią się 
prawie od cen gotówkowych, po- 
bieranych przez damy magazyn, 
czy skład przy kupnie na miejscu. 

Nie ulega wątpliwości, że takie 
metody są z punktu widzenia kon- 
sumenta bardzo korzystne, nie- 
mniej jednak działają demoralizu 
jąco, gdyż łatwość nabycia nawet 
zbytkownmych towarów jest poku- 


rozwinęło, są, której nie każdy, s zwłaszcza] 


inie każda jest w stanie się oprzeć. 
Kupuje się więc nieraz niepotrzeb- 
ne rzeczy, dlatego tylko, że otrzy- 
mije się je na dogodnych warum- 


kach. O oszczędnościach w gospo- 


darstwie domowem w takich wa-. 


runkach niema mowy, gdyż każdy 


grosz, który mógłby być zaoszczę- | 


dzony, idzie na spłatę rat, 


Cierpi na tem również wypła- 
calność prywatnej ludności. Raty, 
żądame przez komisjonerów i po- 
średników są tak małe, że w wie- 
lu wypadkach skłaniają do coraz 
nowych zakupów. Nim się jednak 
kupujący spostrzega, z tych na p>- 
zór nieznacznych sm io- 
wych, czy miesięcznych powstała 
suma dość zmaczna, by zaważyć 
na budżecie domowym i postawić 
„r znakiem zapytania wypłacal- 
ność. 


Kupiectwu zaś korzyści metody 
te nie dają. Pozornie wprawdzie 
zwiększają się obroty, ale rentow- 
ność ich maleje, a nawet znika 
całkowicie i powstają straty. Od 
dostawcy kupiec w normalnych 
wartmkach nie otrzymuje kredytu 
dłuższego niż trzymiesięczny. Je- 
|żeli przeto od siebie udziela kre- 
Jdytu conajmniej sześciomiesięcz- 
|lnego, to deficyt musi powstać, 
Poważniejszych kapitałów obro- 
„towych, które możnaby angażo- 
|jwać w takich operacjach kupiec 
| two dzisiaj nie posiada, a chociaż- 
|by je rawet posiadało, wąlpić na- 


ileżv cz” analazłoby się wielu kup- į 


ców, którzy kapitały swoje chcieli 
[by w ten sposób fruktyfikować. 

ięcej bowiem jak 10 do 15 pro- 
cent przy takich operacjach osią- 
gnąć nie można, tem bardziej, że 
i pośrednik musi otrzymać swoją 

owizję, taka zaś stawka przy 
redycie kilkumiesięcznym i bar- 
dzo poważnem ryzyku, nietyle 
wprawdzie w odniesieniu kapitału 
o ile do procentów, nie stoi w żad- 
nym stosunku do kosztów kredy- 
tu, jakie w wielu wypadkach po- 
nosić musi kupiec, by na czas po- 
kryć zobowiązania wobec swych 
dostawców. 


Wzrost tego rodzaju operacji kre- 
dytowych w sferach kupiectwa so- 
lidnego, hołdującego od dziesiątek 
lat tradycjom handlowym swych 
przedsiębiorstw, dowodzi, że ku- 
piectwo coraz bardziej odczuwa 
skutki sanacji gospodarczej i połą- 
czonego z nią kryzysu. Chcąc zna- 
Jeźć ulgę, chcąc zapewnić sobie 
przynajmniej w własnem mniema- 
niu jaki taki regularny dopływ go- 
tówki, kupiectwo puszcza się na 
eksperymenty i niepraktykowane 
| dotychczas sposoby, nie zdając so- 
bie sprawy, a naweł niechcąc jej 
sobie zdawać, że naraża swoją 
egzystencje, że pracuje z oczywi- 
słą statą i ryzykuie wyrobioną o- 
CH 
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Niewinne ciałko rzucone z mostu do Dunaju. — Motywem zbrodni ma być zemsta za zabrane 49 groszy 


(Od własnego korespondenta „Głosu Polskiego x Wiednia) 


Wiedeń, 13 lutego.) wda, żadnych poszlak, zacięty i po sie kamieni, położył dziecko obok zupełnym spokojem i przytomno- 
Wiedeń został wstrząśnięty wia- dejrzliwy starzec nie mógł się jed- siebie i otulił je troskliwie chustką, ścią. 
domością o potwornej zbrodni, któ nak oderwać od dręczącej go myśli , Dziecko spało. 
rą popełnił zakrystjan, 73-letni sta Zwrócił się przeto do gospodyni, Tak upłynęły dwie długie go- czornych policja dokonywała jesz- 
czec, wrzucając do nurtów Duna- swej, Zahrerowej, z żądaniem dziny. Dzieciak obudził się, wstał -„ę poszukiwań na miejscu przy 
zm i | 30% aTa r Zad 0 le e Pie ; 
ju 18-miesięczne dziecko swych zwrotu zabranych mu pieniędzy, |i począł biegać i bawić się. Zeitler pomocy psa policyjnego „Nello”, 
gospodarzy. na co, podobno, jak. twierdzi sam,j wstał wreszcie, wziął dziecko na; ZĘ» WEZRPNER 
K. Zeitler, ów zbrodniczy sta; nie otrzymał odpowiedzi. To go u-|rekę i wszedł z powrotem na most, | 105/00 Op CHO" AAIE 
Zainstałlowawszy się w nowem lo-; wieczora. szrjatu przy Salzachstrasse i opo- 


| pozy- 
rzec, mieszkał kątem u małżeń- | trwaliło w podejrzeniu. | (tywnej wskazówki - 
cum, Zeitler umieścił cytrę na sza-| W godzinę później, wraz z dziec |wiedział dyżurnemu wachmistrzo- 


Po spełnieniu tej zbrodni, sta-jjęcia nawet o pieniądzach, ukry- 
wanku trzymał 490.000 koron au-|tem, jak zwykle, odprowadzał ją|rzec ocknął się jakgdyby. Postano- |tych' przez Zeitlera w cytrze. Nie 
wit się oddać w ręce policji, domyślali się nawet ich istnienia. 


Udał się do najbiiższego komi- 


strjackich, zaoszczędzonych w cią- |bowiem co dnia do dziadka, gdzie 


gu 10 lat. To był cały jego majątek | dziecko spędzało cały dzień, aż do 


Spacerował tam i z powrotem, nie | F 
stwa Zährer, w robotniczej dziel. | Następnego dnia, po długim na-|mogąc się zdecydować na nic, a| Rodzice małej Grety, widząc, iż 
nicy Wiednia, Małżeństwo Zśhrerjmyśle, postanowił się zemścić, —|ważąc wciąż w myśli plan zemsty. 0 zwykłej porze niema Zeitlera i 
posiadało jedyne dziecko, ośmna-|Ofiarę upatrzył już — miała nią| Aż nagle błysnęła mu myśl: po-;dziecka, zaniepokoili się i, wiedze- 
sto-miesięczną córeczkę, /Małgo- | być córeczka gospodarzy — Greta.| zbyć się dziecka i w ten sposób geje jakby przeczuciem, udali się do 
rzatę, Sam nie wiedział narazie, co z nią| karać rodziców. | komisarjatu z prośbą o rozpoczę- 

Sprowadziwszy się do Zahrerów, uczyni. Ranek już świtał, O godzi-| Podszedł do balustrady i zrzucił cie poszukiwań. Jak zeznali mał- 
Zeitler przyniósł też ze sobą cytrę, |nie 9.$ej mała Greta wstała i u-|dziecko z mostu w nurty rzeki żenkowie Zihrer, nie mieli oni po- 
w której, jako bezpiecznem scho- | brała się. Zeitler pomagał jej przy- | 

I 
Jak się okazało z dalszych do- 
jchodzeń policji, przeszłość zbrod- 
i i niczego starca nie jest bez skazy. 
fie, sądząc, iż tam nie wzbudzi ona kiem, opuścił dom. Chodził z niemjwi o swej zbrodni. , Í i ; 
niczyich podejrzeń. Í przez jakiś czas ulicami, nie wie-| Ponieważ od chwili zbrodni aż Okazało cą bowiem, że Zeitler 

Aż gto pewnego dnia, przeracho dząc co zrobić, aż wreszcie ruszył|do zjawienia się Zefilera w -komi- był już raz skazany na śmierć. 
wując swój skarb, stwierdził, rż,w kierunku Brigittenau. Stamtądjsarjacie upłynęła z górą godzina, 
brakuje w nim 49 szylingów. W u- parę już tylko kroków dzieliło gojprzeto wszelkie poszukiwania, któ 
myśle jego powstała natychmiast od mostu — „Floridsdorfsbriicke".|re policja natychmiast przeprowa-|skim, a mieszkał wspólnie z towa- 
podejrzenie, iż pieniądze te zabra-| Przeszedłszy most, skierował się dziła, zostały bez skutku rzyszem pracy, 20-letnim robotni- 
li mu Zabrerowie, Nie było, copra-|nad brzeg rzeki, usiadł tutaj na sto | Zeitler składał swe zeznania zjkiem, Gustawem  Steinmannem, 


W r. 1883 Zeitler, który WÓW- 
cząs pracował w zakładzie tapicer 


W późniejszych godzinach wie- | 


izadusił w nocy swego szlafkamra= 
ta i zrabował mu dwadzieścia gul 
denów. 


| Tegoż dnia jeszcze został Zeit 
ler aresztowany, a w miesiąc pór 
źniej, wyrokiem sądu, skazany na 
"śmierć, Ułaskawiony, na prośbą 
[swego obrońcy, otrzymał . zamiast 
kary śmierci 25 lat więzienia, 


Prócz tego ma jeszcze Zeitlet 
na sumieniu kradzie« zwykłą, za 
którą sąd pokoju skazał go w ro 
ku 1909 na 14 dni aresztu, 


Dalszego rozwoju i przebiegu 
śledztwa oczekują w Wiedniu 3 
niezwykłem napięciem. 

Pisma wiedeńskie poświęcają te 
nedzwyczajnej zbrodni całe kolum 
ny, zastanawiająć się, uietylkų nad 
istttą ohydnego mordu, ale i nad 
psychologicznemi pobudkami prze 
stępstwa, dokonanego przez star= 
ca, stojącego już niemal u grobu, 
zresztą, bez wszelkich podstaw 
Poza sprawozdawcam:  zabier. 4 
w sprawie tej głos również i znam 
lekarze-psychjatrzy.* 


Dr. AL Magn. 


| 


| 
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U prezydenta rzeczypospolitej albańskiej 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


sób można pojąć, że dzieci te po- po jednym pokoju. Nie brak natu- 
trafią w pochodzie śpiewać albań- ralnie i swojskiego brudu. Obok 
ski hymn narodowy, podczas gdy schodów kanapa, która niegdyś 
orkiestra rżnie ucha marsza musiała widzieć 
Radeckiego, w dodatku nieco teraz składa się jedynie z ramy i 
„atonalnie', Za młodzieżą idą cja | wielkiej dziury, ziejącej w miejscu 


Tirana, 7 lutego 1925 r. '!skich, przebywających tu jeszcze 

Obecna stolica Albanji, Tirana, wciąż od ostatniej rewolucji. któ- 

jest miastem głośnem, Nie w tem|rzy nie słyszeli dotąd tak pięknej 
znaczeniu jak np. Lourdes lub muzyki, 

Wenecja, o których wie każdy PA Dalej idą dzieci, Najpierw ma- 

wilizowany człowiek, również i leństwa w oryginalnych kostju- 


nie w tym sensie, jak np. Paryż, mach krajowych, t. j. szerokie cowie miasta, lecz nie tak poważ- siedzenia, 
lub Nowy Jork, gdzie ryki trąb sa- białe spodenki, ściągnięte u dołu nie i serjo, jak nasi „rajcy”, prze-| Na piętrze przyjmuje nas sekre- 
mochodowych lub huk autobusów | złotym manekinem na białej jed- |ciwnie — i oni są pełni emtuzjaz-jtarz, „mówiący po niemiecku, i 


w połączeniu z wrzaskiem kolpor-|wabnej koszulce haftowana zło- |mu, wznosząc co chwila okrzyki)znów kilku żandarmów. Wchodzi- 


lerów stwarzają kakafonję niejtem kamizela, na szyi zaś gęs'ejna cześć coraz to innego kolegi ze my do pokoju, gdzie bardzo*ser- 
tyle miłą, ile ogłuszającą — Ti-|sznury złotych monet napoleoń-|swego grona ji ciesząc się, że ma- decznie wita nas Achmed Bey 
rana jest głośna w innem znacze- |skich. Z komiczną powagą malcy|ją sposobność „świadczyć sobie" Zogu. Jest to mężczyzna wysoki, 


ci niosą malutkie chorągiewki ojw ten sposób. tęgi, młody, w wieku około 32 lat, 
barwach republiki, Na ulicach roi się od kobiet ma- je twarzy otwartej, gładko wygolo- 
Za nimi szkoły, Nie miałem spo-|hometańskich, zupełnie czarno u-jnej. Zwracają uwagę wyraziste u- 
sobności zapoznać się z rezultata-|branych, w czarnych zasłonach,|sta i szczery wyraz pięknych, 
mi nauki szkolnej w Tiranie, mu- | które zakrywają głowy i twarze. |ciemnych oczu — jednem słowem 
szę jednak stwierdzić, że znaczną! Wyglądają, jak chodząca „fema“ |człowiek miły o zupełnie europej- 
część nauki wypełnia entuzjazm |średniowieczna. skich manierach. Mówi z nami po 
patrjotyczny. Obojętną jest rze-| Przed domem Achmeda rodzaj niemiecku i to dość dobrze. 
czą, czy przyjmuje się rząd Fanjaltanki z wawrzynów. Wchodzimy! Siadam na sofce, prezydent czę- 


niu: jest to miasto, w którem pra- 
wie bez przerwy się strzela. 
Wciąż grzmią działa i słychać 
strzały z karabinów i rewolwe- 
tów, a świeżo przybyły cudzozie- 
miec jest pewny, że zastał w kra- 
ju rewolucję (co się tu zresztą zda- 
rza dość czesto). Tymczasem są 
to jednak strzały „na wiwat", 


lepsze czasy —, 


[my, spłowiały garnitur mebli zdra 
(„dza ślady dawnej swej brzydoty, 
|Na jednym ze stołów z jakie pię- 
dziesiąt dużych portretów Achme- 
da, Wszędzie kurz, nieład i popiół 
z papierosów. 

Achmed zauważył, 
to piękne „wnętrze. 

— Panowie muszą wybaczyć, że 
tu tak wygląda, ale podczas mei 
nieobecności skradziono mi wszy= 
stko. 

— Ekscelencja powinien sobie 
zbudować porządny pałac, prze- 
cież w tych warunkach nie może 
ekscelencja przebywać nadal. ' 

— Tak jest, ma pan rację. Ale 
narazie nie mam czasu, by po: 
myśleć o sobie, Najpierw wybudu- 
jemy wielki pałac, w którym bę- 
dzie można ulokować wszystkie 
ministerstwa (gdy piszę te słowa ' 


że oglądam 


strzały radosne, dla których mie- 
szkańcy Tirany codzień znajdują 
inną okazję, Dn. 31 stycznia 
niło się pragnienie wszystkich ka- 
mieniczników tiraneńskich: Tira- 
na została stolicą nowej republiki. 
Radość nie znała granic. Zarazem 


Naliego, czy obchodzi się uroczy-|wraz z kilku jeszcze cudzoziemca- stuje nas papierosami z prześlicz-|walą właśnie armaty z okazji po- 
ście powrót Achmeda, czy też|mi, Mały „bakszysz* przy okaza- nej złotej papierośnicy. Służący jłożenia kamienia węgielnego pod 
proklamuje się republikę, czy|jniu dokumentów i żandarm prze-|obnosi kawę i cukierki czekolado- jten pałac), a następnie postaram 
wreszcie odbywa się pogrzeb kil-i prowadza nas do domu przez zu-|we. Rozmowa toczy się dookoła ¡się utworzyć konsorcjum, któreby 
ku amerykanów, zastrzelonych |pełnie puste, bezdrzewne podwór- organizacji armji i żandarmerii, tu zbudowało ze dwieście domów 
„przypadkiem'* w górach albań-|ko. Dom pozbawiony również |czyli na temat niebardzo zajmują- europejskich, Ach, domy europej- 
skich — zawsze na czele maszeru-|wszelkich ozdób  architektonicz-|cy. Rozglądam się po pokoju. Sta- „skie! Byłem niedawno w Wiedniu. 


$ 


Achmed Bey Zogu został na 7 lat 
wybrany prezydentem, Jednem 
słowem entuzjazm bez końca. 
Tirana jest udekorowana i to 
bardzo pięknie w dodatku. Setki| æ 
małych  chorągiewek czarno -| gg 
czerwonych wzdłuż ulic i wszę-||e 
dzie fotogratje Achmeda. Bez koń- | 3 
ca ciągną się zielone girlandy, naj$B 
<ażdym niemal rogu bramy trytum- | %8 
alne, X 
Ulice pełne ludzi strojnych i ra-| 68 
dosnych. Właśnie odbywa się uro- || 
czysty pochód, zorganizowany tak l 88 
świetnie. jak nie widziałem w ża-|[$ 
dnej ze stolic Europy. Przodem 
kroczy dzielny kapelmistrz orkie-) M 
stry wojskowej, który dokonuje | $ 
prawdziwych cudów, gdyż „syno-| AM 
wie gór" nie są zbyt muzykalni.f 
Orkiestra gra wyłącznie austrijac-| %8 
kie marsze wojskowe, co jest cał-|fe$ 


je młodzież szkolna we wzorowym nych, jednopiętrowy, zbudowany jra szafa, pomalowana zieloną far- 
porządku i pełna zapału, Żapał,wedle tamtejszego szablonu, W |bą olejną, obok żelazna kasa, za- 
działa cuda — i w ten jedynie spo- środku schody, 


na prawo i lewo błocona od góry do dołu, Czerwo- 


Bezpłatne premium książkowe: 
JACK LONDON 


NA SZLARU 


(Tom o 240 stronach) 
zostało już rozesłane prenumeratorom „Głosu Polskiego“. 


CZYTELNICY 


nabywający poszczególne egzemplarze „Głosu Polskiego“ mogą otrzymać książkę po- 
wyższą w administracji pisma (Piotrkowska 106) od jutra, poniedziałku, 16-go b. m. 


za okazaniem 7 bonów. 


Ostatni z siedmiu tych bonów zamieszczony będzie . 


w jutrzejszym (poniedziałkowym) numerze „Głosu Polskiego” 


kiem naturalne, jeśli zważymy, że 
wspomniany kapelmistrz, z zawo- 
du szewc z Budziejowic, iako 
czech oczywiście muzykalny <d 
dziecka, w czasie wojny obrabiałj SR 
w jednej z austr, orkiestr wojsk, 

instrument pieknie” nazwany |. 
„Fłgielhornem”, „dekując' się| 
lym sposobem od rowu strzelec- | BA 
kiego, Mimo to kapela stanowi| £ 


+ 


NS 
BAN 
PRE 


rej 


ósmy cud świata dla górali albań- IS% 


BE | jest Albanga. 


M patrzy mi w oczy, 
P) |wesołym uśmiechem miłego chłop 

tica. I teraz rozumiem wpływ, któ- 
FE iry człowiek ten wywiera nietylko 
56 jna swych przeciwników, 
En |na,.. kobiety. 


e |nych 
| |przeziera przepiękne, czyste nieba 
‘| południowe. 


w pańskim pięknym Wiedniu — 
lecz tylko cztery dni, gdyż było mi 
tam za drogo. 


— Zato ja, ekscelencjo, który 
stale mieszkam w Wiedniu, kon- 
statuje z przyjemnością, jak tanią 


Również i pozatem 
kraj jest niezwykle uroczy. 
Doprawdy?. 

— Tak jest, ekscelencjo. 


Z 


sympatycznym uśmiechem 
z beztroskim, 


lecz í 


Odprowadza nas aż do scho- 


Ę |dów. Nie można chyba więcej wy= 


magać od prezydenta rzeczypo- 


54 jspolitej. W zalanem słońcem po- 
WE | 


£| przebyła kilka rewolucji, uciecz= 


dwórzu spaceruje oswojona sarna 
Achmeda, która bez uszczerbku 


|kę i powrót swego pana. 

Znów jesteśmy na ulicy, gwar- 
nej i rozbawionej, Zamyka ją wy” 
smukły, biały minaret na tle ciem- 
cyprysów, między które 


Dr. AL Magn. 
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MiraDid Z SZKI 


15. II. — GŁOS POLSKI. — 1925r. 


annem okiem 


Hulat i pił, uprawiając przy okazji szpiegostwo. 
Policja warszawska dokonała sensacyjnych odkryć 
w mieszkaniu p. Tolla. 


Czujni detektywi warszawskiej 
policji politycznej zainteresowali 
się przed pewnym czasem osobli- 
wą posłacią z bruku stołecznego, 
zwracającą na siebie uwagę cono- 
"nemi hulankami po kabaretach i 
spelunkach. 

Wytwornie ubrany, o wyglądzie 
zblazowanego hrabicza, jegomość 
ów stale przebywał w towarzy- 
stwie najkosztowniejszych kobiet 
stołecznego półświatka, rozbijał 
się autami, szampan pijał koszami, 
słowem rzucał złoto pełną garścią, 

Nielada fortuny zabrakłoby już 
na takie życie, a obserwowany 
przez policję osobnik zdawał się 
mieć niewyczerpane źródło docho 
dów, 

Tem łatwiej było zapamiętać 
twarz złotego młodzieńca, że po- 
siadał on lewe oko szklanne, — 
W knajpach i spelunkach służba 
zwała go też „hrabią ze szklannem 
okiem”. 

Wstępne wywiady ustaliły, że 
nazywa się Eugeniusz hrabia Toll, 
a mieszka na ul, Wilczej 46, w sze- 
ściopokojowem mieszkaniu, wspa- 
niale umeblowanem, 

Z czego żyje? Na to pytanie tru 
dno było znaleźć odpowiedź. Za- 
częto jej szukać w przeszłości ob- 
serwowanego hrabiego. 

Ustalono więc, że jest to poto- 
mek bogatej wodziny rosyjskiej, 
której „ozdobą” był słynny Karol 
Toll, generał rosyjski w czasie po- 
wstania 1830 roku, zdobywca War 
szawy, 

Eugenjusz hr. Toll, o którym 
tutaj mowa, był przed wojną urzę- 
dnikiem do szczególnych zleceń 
przy krwawej pamięci Skałłonie. 

Zebranie tych informacji powię- 
kszyło prawdopodobieństwo po- 
dejrzeń, że hrabia z podejrzanych 
źródeł czerpie dochody, 


Zdwojono czujność, Detektywi 
nie spuszczali z oka podejrzanego, 

Zaobserwowano, że mieszkanie 
hrabiego odwiedzają jakieś bardzo 
niewyraźne figury, Odbywały się 
tam często pijackie orgje, na któ- 
rych obecni byli wojskowi. 

Ciągły kontakt hr. Tolla ze sfe- 
rami wojskowemi, stosunki pole- 
gające na upijaniu w swem mie- 
szkańiu wojskowych, naprowadzi- 
ły na podejrzenie, że jest to szpieg. 
wydobywający informacie przy 
kieliszku, 

Ustalono jednocześnie, że Toll 
jest wice-prezesem politycznej or- 
ganizacjj „monarchistów rosyj- 
skich w Polsce" i że przebywając 
w różnych odstępach czasu na kre 
sach, był w stałym kontakcie z 
bandą szpiclów różnej narodowo- 
ści. 

Dochodzenia i obserwacje poli- 
cji dostarczyły wkrótce poszlak i 
dowodów, upoważniających do 
przeprowadzenia w mieszkaniu 
Tolla rewizji. W nocy oddział po- 
licji politycznej zajechał autem na 
ul, Wilczą 46. 

Wizyta policji była widocznie 
tak nieoczekiwana przez gospoda- 
rza mieszkania, że całe archiwum 
szpiegowskie, plik kompromitują- 
cych dokumentów, słowem wszy- 
stko znaleziono na wierzchu. Nie 
trzeba było niczego szukać, 

Hr. Tolla aresztowano, Docho- 
dzenie w tej sprawie, otoczone 
najściślejszą tajemnicą, natrafiło 
— jak się dowiadujemy — na sen- 
sacyjne odkrycia, 

Niciami szpiegowskiej akcji po- 
noć związani byli z Tolem ludzie, 
pozostający na wysokich stanowi- 
skach państwowej służby, 

Toll stał prawdopodobnie na 
czele niemieckiego biura szpiego- 
wskiego w Polsce. 


Konieczność wzpółdzia- 
łania policii i korpusu 
ochrony pogranicza. 


WARSZAWA, 14 lutego. (Sp. 
służba inform. „Głosu Polskiego”) 
Dowódca korpusu ochrony po- 
granicza gen. Minkiewicz wydał 
rozkaz o uregulowaniu stosunków 
pomiędzy policją a oddziałami K. 


O. P. Rozkaz ten nakazuje salu-| 


towanie oficerów policji przez 
szeregowców K, O, P. i odwrot- 
nie, posterunkowi policyjni mają 
salutować oficerów: K, O. 

kaz ma na celu wpojenie w woj- 
sko i w policję konieczności współ 
działania w walce z elementami 
występnymi na kresach. 


Prace nad budżefem 
opóźniają SIĘ. 


Nr. 45 


|Z CAŁEJ POLSKI 


(Referat gospodarczy 


„Głosu Poiskiego') 


RRAROW 


Nadużycia 

Gabinet ministra spraw wojsko- 
wych komunikuje: Dozór admini- 
stracii, przeprowadzony obecnie w 
myśl ogólnych, a w ciągu 1924 r, 
wydanych zaostrzonych przepi- 
sów, wykazał w powiatowej ko- 
mendzie uzupełnień Kraków mia- 
Isto nadużycia poborowe, wzglę- 
dnie zaniedbania służbowe na tle 
służby wojskowej. Naskutek tego 
dowódca korpusu krakowskiego 
zawiesił bezzwłocznie w pełnieniu 
funkcji służbowych inspektora 


w P. K. U. 


krakowskiego okręgu korpuśnego, 
RE aesa komendanta P, K 

„ Oraz jego personel pomocni- 
czy, nakazując równocześnie are- 
sztowanie sierżanta Pałaszyńskie- 
go, jako najbardziej obciążonego. 

Minister spraw wojskowych, ©- 
trzymawszy od dowódcy korpusu 
referat w tej sprawie, wydał za- 
rządzenie, zmierzające do szyb- 
kiego i energicznego przeprowa- 
dzenia, jak najściślejszych docho. 
dzeń i wkarania winnych. 


LWÓW 


Wyrok śmierci na braci Sudoła 


WARSZAWA, 14 lutego. (Sp.| Sąd doraźny we Lwowie dnia 
służba inform. „Głosu Polskiego")! 13 lutego r. b. o godzinie 10.25 ską 
W. nadchodzący poniedziałek ko- | zał na karę śmierci przez rozstrze- 
misja budżetowa senatu miała roz | lanie mieszkańców Poturzycy, za- 
począć obrady nad budżetem, je- | mieszkałych w Sokalu, braci Pa- 
dnakże wobec stanu tych prac w | wła Sudoła lat 25 i Karola Sudoła 
komisji sejmowej, senat musiał wyj lat 23, za dokonanie dwóch zbroj- 
rzec się swoich zamiarów. Prace|nych napadów i rabunku, a to w 
budżetowe komisji sejmowej po-| dniu 13 stycznia r. b. na posterun- 
trwają jeszcze ze 2 do 3 tygodni. | kowego Aleksandra Nowaka i w 
dniu 26 stycznia r. b. na drodze 
publicznej z Sokala do Tartakowa, 
wiodącej na Majera i Soliga lins- 
karów. 


Konferencia u premiera 
p. Grabskiego. 


WARSZAWA, 14 lutego. (Sp. 
jsłużba inform, „Głosu Polskiego”) 
|Prezes rady ministrów p. Grabski 
przyjął wczoraj posła w Rydze p, 
Ładosia, który przedstawił prem- 
jerowi położenie polityczne na 
Łotwie. Następnie premier przy- 
jaf senatorów Bruna i p. Heymana |się obecnie nowe szczegóły, 

i konferował z nimi o kredytach| Napadu dokonało 13 bandytów 
dla przemysłu łódzkiego, dywersantów, z których 7 wpadło 
ię KOP. 


obywafelstwa polskiego; is 
WARSZAWA, 


W związku z napadem bandy 
dywersyjnej na folwark Duliby, w 


powiecie rowieńskim, wyłaniają | 


Moralnym sprawcą i przywódcą 
rzeczonych zbrodni był starszy 
brat Paweł Sudoł, poprzednio trzy 
krotnie karany za kradzieże. 

Pan prezydent Rzeczypospolitej 
nie skorzystał z przysługującego 
mu prawa łaski względem Pawla 
Sudoła, natomiast darował w dro- 
dze łaski życie Karolowi Sudoło- 
wi, 

Wobec powyższego wyrok nad 
Pawłem Sudołem został wykona- 
ny dziś o godzinie 13,25 


ROWNO 


W pościgu za bandą dywersyjną 


|inspiratorów, instruktorów i inicja 
| torów napadu. 
Dało się to ustalić z całą ścisło- 
ścią na śledztwie, 
Z liczby 11-tu zatrzymanych 
bandytów sześciu opryszków po: 


jw zasadzkę, urządzoną przez pa- |chodzi z okolicznych wsi a siedmiu 


przysłano umyślnie z za kordonu. 
Pościg za dwoma pozostałymi 


, w którym prócz patroli K., jna wolności bandytami, trwa. Pa- 
brała udział i policja państwo- |trole wojskowe i policja znajdują 
14 lutego (Pat.] |wa, zdołano ująć jeszcze czterech|po drodze pościgu porzucone ka- 


W odpowiedzi na interpelację po-|nowych osobników z tejże bamdy|rabiny, rewolwery i granaty, 


sła Holeksy i kolegów z klubu de-|z bronią w ręku. Z całej więc ban- 
miokracji chrześcjańskiej w spra-|dy zdołało zbiec zaledwie dwuch 


Niezwłocznie na miejsce wypad- 


ZYCIE STOLICY. 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego) 


stwa, oraz p. prokurator z Równa, 
który sam prowadzi dochodzenie 
niezwłocznie śledztwo — w liczbie |na miejscu. Wszyscy zatrzymani 


wię nieprawneśo stwierdzenia o- |opryszków. 
bywatelstwa polskiego osób, za- Jak ustalito przeprowadzone 


Poważne nadużycia. 


W zarządzie fabryki wódek i li- 
kierów pod firmą „Andrzej Ko- 
wieski i S-ka" przy ul. Elektoral- 
nej nr. 53 pracował od roku w cha 
*rakterze buchaltera niejaki 37-let- 
ni Stanisław Pusłowski, 

Dyrektor firmy  obdarzał Pu- 
słowskiego dużem zaufaniem 1 
dzięki temu po pewnym czasie P, 
stał się w firmie świadkiem wszy- 
stkich spraw finansowych, Do czyn 
ności jego należało przyjmowanie 
weksli od klijentów, dyskontowa- 
nie ich i t, p. 

Powodzenie sprzyjało P. na po- 
sadzie. Wkrótce przystąpił do bu- 
dowy domku na Utracie, aczkoi- 
wiek przed rozpoczęciem pracy 
buchalteryjnej w firmie Kowies- 
kiego niezbyt mu się wiodło, 

Przed kilku tygodniami Pusłow- 
ski uzyskał' urlop, a dyrekcja fir- 
my powierzyła zastępstwo innemu 
buchalterowi. Wówczas spostrze- 
żono, że rachunki kasowe nie od- 
powiadają stanowi gotówki, 

Podjęto bliższe sprawdzanie. 


Świeży buchalter, wertując księgi, 
dokonał sensacyjnych odkryć, Od- 
razu stwierdzono defraudację o- 
koło 12 tysięcy złotych. Między in 
nemi wyszło na jaw, że Pusłowski 
otrzymywane na zlecenie firmy 
weksle dyskontował w banku na 
własny rachunek i po tem rachun- 
ki sprytnie gmatwał w księgach. 

Właściciele firmy zwrócili. się 
ze, skargą do komisarjatu VII poli- 
cji 


awiezwani funkcjonarjusze | 


policji kryminalnej niebawem od- 
nalećl poem, Aresztowa- 
no go, lecz przy rewizji pieniędzy 
żadnych nie znaleziono. czoraj 
Pusłowski stanął przed sędzią 
śledczym, który nakazał osadzić 
$o w więzieniu do czasu złożenia 
odpowiadających zgłoszonej przez 
jfabrykę pretensji. 

| Właściciele fabryk i przypusz- 
iczają, że dalsza 1ewizja ksiąg bu- 
„chalteryjnych wykaże znacznie 


kaucji w sumie 12 tysięcy złotych | 


"wieksze nadużycia. 


l 


Tajemnicze zniknięcie dwu panienek 


Policja kryminalne bada obec- 


zniknęła zamieszkała przy ulicy 


nie dwa ciekawe wypadki nagłegoj Trębackiej 11, 20-letnia Marja Pan 


zniknięcia młodych panien. 
Mianowicie dnia 6 b. m. wyszła 
z domu rodziców przy ul. Środko- 
wej 23 i dotychczas nie powróc'ła 
17-letnia Marja Ambroziakówna, 
przystojna blondynka, dobrze zbu- 
Gowana, ubrana w palto jasne, 
czarny kanelusz i żółte pantofle, 


cerówna, 

Policja stara się ustalić, czy oba 
te wypadki zaginięcia młodych 
dziewcząt pozostają w związku z 
działalnością grasujących w stolicy 
handlarzy żywym towarem, czy 
też chodzi tu o wybryk młodych 


panienek, zrozumiały « w okresie 


Dnia 8 b. m. w taki sam sposóblbudzącej się wiosny. 


70.000 zł 


zarobią panowie, którzy conajmniej 
zł. 5.000 posiadają. Znajomość 
branży zbyteczna. Znakomita czyn- 
ność, Zgłoszenia pod „M. B. 17“ 
do Biura ogłoszeń Feliksa Stat- 
tera, Kraków, Rynek 8, 365—]| 


| UWAGA! 


i Obecnie po nadejściu wyczerpujących 
informacji z Ameryki w sprawie odzy 
skania należności za polisy amer 
rykańskKie p.p. interesanci zechcą 
do 4-go marca r. b. ponownie zgłosić 
się z dokumentami do byłego ajenta 
tow. „Ekwitabi* Sz. Goldmana (ul. Na 

|rutowicza M 58 m. 4) w godzinach od 
5 i pół do 5 i pół 1508—1 


zwei: 


Myć ręce przed jedzeniem. 


mieszkałych poza granicami pań- 
stwa, min, spraw wewnętrznych 
p. Ratajski w porozumieniu z mi- 
nistrem spraw zagranicznych | mi- 
nistrem sprawiedliwości odpowie- 
dział co następuje: 


W myśl rozporządzenia iñini- 
stra spraw wewnętrznych z dnia 
7 czerwca 1920 roku w przedmio- 
cie wykonania ustawy o obywatel- 
stwie państwa polskiego do stwier 
dzania obywatelstwa powołane są 
władze administracyjne I-ej instan 
cji. Stwierdzenie obywatelstwa 
nastepuje albo na żądanie strony 
prywatnej, w którym to przypad- 
ku strona przyjmuje odpowied- 
nie poświadczenie, albo też urzę- 
du na żądanie wszelkich władz i 
urzędów, które potrzebują tego 
dla celów, leżących w ich zakre- 
sie działania, Władze administra- 
cyjne I-ej instancji mają polecenie, 
aby w wypadkach wątpliwych za- 
sięgały wskazówek urzędów wo- 
jewódzkich, te ostatnie zaś minist, 
spraw wewnętrznych, Władze 


gmimne nie są powołane do wyda- | f 3 


wania poświadczeń © obywatel- 
stwie polskiem i takich poświad- 
czeń nie wydają. O ile jednak tu i 
owdzie wyjątkowo zdarzy się 
przypadek wydania takiego po- 
świadczenia i 
¡ści władzy administracyjnej, wła- 
dze te odpowiednio reagują. Ni- 
gdy jednak takie poświadczenie 


? 
Y 
F 


i 


nie stanowi podstawy do uważa- | 


nia danej osoby za obywatela pol- 
skiego, Placówki zagraniczne, któ- 
re dla swego zakresu działania po- 
trzebują ustalenia obywatelstwa 
polskiego danej osoby, zwracają 
się w tym wzólędzie do właściwej 
władzy administracyjnej I-ej instan 
cji, o ile przedstawione przez stro- 
nę dokumenty nie wykazują ponad 
wszeliką wątpliwość faktu posia- 
dania przez nią obywatelstwa nol- 
skiego. Ewentualnie placowki te 
w wypadkach wątpliwych przed- 
siadają sprawę ministerstwu spr. 
zaśranicznych, które udziela im 
wskazówki po ustaleniu stanu rze- 
czy przez ministerstwo spraw we- 
|wnętrznych. 

i 


$ 


dojdzie do wiadomo- | = 


zatrzymanych jest ośmiu aktyw- 
nych bojowców. 


Prócz zaś owych ośmiu bojow- 


ców, którzy dźwigali cały arsenał 
karabinów, rewolwerów i grana- 
zymano dwuch sowiec- 
kich konfidentów, którzy robili wy 


tów, zatr: 


|wiady i „pouśnie” donosili o wszy- 
stkiem sowietom, Co jednak naj- 
ciekawsze, że wśród wyżej wymie- 
nionych zatrzymam 
było dwuch specjalistów i organi- 
zatorów band dywersyjnych, przy- 
słanych przez bolszewików, jalko 


P rezydjum 


Walnego Zgromadzenia członków Sfowa- 
rzyszenia Komiwsjażerów b. 0. H. P. 


ma zaszczyt zawiadomić pp. członków, iż dalszy 
ciąg tego Zgromadzenia odbędzie się w lokalu 
Stowarzyszenia (ul. Sienkiewicza 3—5) w niedzielę, 


dnia 15 lutego b. r. o 


wych na 8 od sta. 
Ernest Schichtmeyer Sp. z ogr. odp. 
Berlin— Charlottenburg 


Windscheidstrasse 19. 367-6 


O OOOO 
Pracownia sukien damskich 


E. ZABŁOCRIEJ 


(Zamenhota 17, m. 29). 


Suknie balowe i wieczorowe. Wy- 
tworny krój, staranne wykończenie, 50-2 
venrem 


Panowie agenci 


mogą stale korzystać z jazdy sa= 
mochodem osobowym po 
miescie w umówione dni za umier- 
kowaną opłatą. — Zgłoszenia pod 
Limusina* do Adm. „Głosu Pol- 
853-1 


EE 


iskiego“ Pietckgwska 106 


E przyjechały władze bezpieczeń- 


ych bandytów 


Przyjmuję zarząd domów w Ber-$ 
inie. Udzielam hipotek gotówko-m 


niebawem 


dotąd bandyci staną 
przed sądem doraźnym. 


i W ostatmiej chwili rozeszła się 
wiadomość, iż dwaj ścigani oprysz- 
mani, 

Przy zatrzymanych opryszkach 
znaleziowo pewne papiery, które 
dadzą możmość wyświetlenia i zde- 
maskowania całej zakordomowe; 
|pracy zamachowej,- skierowanej 


kowię już są osaczeni i jest wielka 
nadzieja, że będą rówmież zatrzy- 
las Rzeczypospolitej polskiej. 


godz. 5-ej po południu. 


Prezydjum. 


ci 


TRE EZIOFRESRTEEZUWU 


s MINERWA 
Torpedo 30 H. P., 6-ciopsobowy, 
model 1924 roku, prawie nowy 


zaraz do sprzedania. Bliższa wia» 
domość u szofera, Piotrkowska 270. 


520—5 


Mieszkanie 


2 pokojowe, z kuchnią i wszelkie- 
mi wygodami, z urządzeniem lub 
bez poszukiwane. Oferty sub Go- 
tówka* do „Głosu“. 339—1 


Czytajcie : 
„ikurjer Wieczorny“. 


Nr. 45 15. II, — GŁOS PULSKI, — 1525r. 


Ściąganie podatków miejskich (Niema pieniędzy na gaz EEE 
będzie unormowane Ci, Którzy chcieliby płacić za sepia 


gaz, nie mają pieniędzy na 
Uczyniło to ministerstwo spraw wewnętrznych. drogą instalację W rezultacie 
Raty podatkowe tylko w odstępach trzymiesięcz- 


11 


gazownia redukuje rohotników sA 
Na skutek zapowiedzi dyrekcji A 


nych — Podatek kanalizacyjny — jeśli zostanie PY JF ajbliż- | BA 
uchwalony w - at — płatny może być dopiero itar A ZI AM "| 
w jesieni lub zimie stanie redukcja pracowników, obej | $> 


Urząd wojewódzki nadesłał ma- 
istratowi m, Łodzi odris okólnika 
mimisterstwa spraw wewnętrznych 
poświęcony sprawie poboru podat- 
ków komunalnych. Okólnik ten w 
głównych ustępach brzmi jak ma- 
stępuje: 

Ze względu na znaczne obciążć- 
nie mieszkańców daninami pań- 
stwowemi i komunałnemi, jak nie- 
mniej z uwagi ma różnorodność da- 
nin komunalnych, oraz różne w sto 
sunkowo krótkich odstępach cza- 
su następujące po sobie terminy 
płatności ostatnio wymienionych 
danin — ministerstwo spraw we- 
wnętrznych w porozumienia z mini 
sterstwem skarbu — uznaje za ko- 
nieczne, aby związki komunalne 
przy © pł PADRE nastę- 
pujących zasad 

1) Terminy e prz danin ko- 
munalnych należy ustalać w ten 
sposób, by odpowiadały zarówno 
warunikom życiowym, jak i gospo- 
darczym, w szczególności należy, 
licząc się z ekonomją czasu płat- 
ników, unikać poboru w kiiku ter- 
minach drobnych stosunkowo na-|n 
leżności; naodwrót, tam gdzie cho 
dzi o znaczniejsze sumy, ściągać je 
w kilku (kwartalnych) terminach, 
pozostawiając oczywiście płatnilko 


wi możność uiszczenia jej jednora- 


zowo, Przy wyborze ostatnio wspo|dzą na ten cel podatki 


stalaniu terminów płatności oraz 
zbiegu terminów płatności danin 
państwowych i komunalnych, mie 
dotyczy danin, których 'erminy 
płatności oznaczone są ustawowo, 
oraz tych. danin komunalnych, któ- 
re pobierane są w formie dodat- 
ków do podatków państwowych. 

2) Płatnik winien być zawczesu 
powiadomiony o terminach płatno- 
ści poszczególnych danin komunał 
nych, a to przez podanie do pu- 
blicznej wiadomości wykazu danin, 
jakie przypadać będą do uiszcze- 
nia w pewnych terriirach (mie: - 
cach) danego roku budżetowego 
(kalendarz danin komunainych), 
co nie wyklucza jednak obowiązku 
zawiadamiania o terminach płatno 
ści danin komunalnych w drodze 
wczesnego przesyłania nakazów 
płatniczych. 

Przypominając treść okólnika z 
dnia 18 sierpnia 1924 r. nr, S. M. 
4091-24 w sprawie budżetów związ 
ków komunalnych na rok 192, 
ministerstwo spraw wewnetrznych 
zaznacza, że te związki komunal- 

e, które w przypadkach niecier- 
piących zwłoki znierwolone będą 
przystąpić w roku 1925' do inwe-| 
stycji i z powodu miemożności po- 
krycia odnośnych wydatków ze 
zwyczajnych dochodów wprowa- 
inwesty- 


mnianych terminów należy baczyć|cyjne, — nie będą mogiy pobra- 


na to, by termin płatności 


danin |ty-h podatków wcześniej, jak do- 


komunalnych nie zbiegał się z ter-|piero w Ill-cim i IV-tym kw-rtale 


minem płatności danin państwo-j1 
wych. W razie rozłożenią należnej! 
(w roku 1924, 


daniny na raty, termin płatności po 
między poszczególnemi ratami nie; 
powinien być krótszy, niż 3 mie- 
siące. 

To, co wyżej powiedziano o t-j 


+25 roku, t, zn, dopiero po zbio- 
rach, a to z uwagi na nieurodzaj 
„tórego następstwa 
odcztrwać się dają zarówno w rol- 


jnictwie, jak i we wszystkich <in- 


ko dziedzinach życia gospodar- 


jeszcze za mało podatKów!... 


W magistracie jest podobno rozważany projekt 
nowego podatku miejskiego 


W swoim czasie donosiliśmy o 
zabiegach, czynionych w magistra- 
cie, dla skłonienia go do podjęcia 
się remontu domów i domików, na- 
leżących do ubogich obywateli na| 
krańcach miasta i o wysuniętej w 
związku z tem propozycji, by dlai 
ewentualnego sfinansowania kosz- 
tów takiego remontu, opracować 
statut specjalnego podatku miej- 
skiego i przesłać go do zatwierdze 
nia władzom nadzorczym. 

Projekt ten wówczas upadł, gdyż 
wiceprezydent Wojewódzki, do 
którego w tej sprawie się zwraca- 


szych widoków, by władze miały 
zgodzić się na nowe obciążenie 
podatkowe mieszkańców m. Łodzi. 
płacących i tak dość wysokie staw 
ki podatku od lokali. 

Jedno z biur informacyjnych, na 
wiązując do powyższego, madsyła 
nam wiadomość, że prezydent M 
sta p. Cynarski zainteresował si 
wówczas sprawą samego omawia- 


no, oświadczył, że niema > 


siadają funduszów na ich resta- | 
urowanie, lecz na cele 
szkół miejskich.  lnnemi słowy, 
miałby to być podatek  szikolny, 
lecz nie samoistny, ale w formie 
dodatku do podatku od lokali. 


O tych krokach prezydenta Cy- 
narskiego dowiedzieli się przed- 
stawiciele towarzystwa „Lokator” 
| zwrócili się do prezydjum magi- 


szy sprzeciw ze strony ludności, 
tembardziej, że finansowanie budo 
wy szkół musi odbywać się z sum, 
przewidzianych w normałnym bud 
żecie. Natomiast możnaby mówić 
o wprowadzeniu takiego podatku 
tylko wtedy, gdyby fundusze z nie 
go pod kontrolą kół obywatelskich 
były zużywane na cele budowy ta- 
nich mieszkań dla ludności bezdom 
nej, zwłaszcza dla robotników i in- 


Statut takiego ewentualnego po 


| 


budowy | 


stratu, oświadczając, że podatek i nagrodzenia przewidziane dla tych 
taki natraliłby na najenergiczniej-| szkół w ustawie z dn. 9.X 1923 r.;| 


mująca 51 osób, odbyła się wczoraj | £ 
konferencja między przedstawicie- | „WSE 
lami zarządu gazowni, a delegacją | $ 

związku pracowników instytucji u- | MoS 
żyteczności publicznej, AH 

Delegaci pracowników propono- spece 
wali tak samo, jak poprzednio już, |F$ 
by zamiast redukcji zarząd gazow- | 8 
mi zastosował podział pracy i e-| 8 
wentualne zredukowanie ilości g0- 
dzin pracy poszczególnych robot- 
ników. 

Propozycja ta» została przez 
przedstawicieli zarządu gazowni 
odrzucona z tem, że z powodu 
zmniejszenia się spożycia gazu i 
wynikłego stąd złego stanu finan- 
sów gazowni — redukcja jest nieu- 


Kupiec m. Lodzi, 


zmarł dnia 18 lutego, po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 63, 


Pogrzeb odbędzie się dziś, w niedzielę, o godz. 
12-ej w południe, z domu żałoby przy ul. Zielonej 17 
na cmentarz żydowski, o czem zawiadamiają wszystkich 
krewnych i przyjaciół zmarłego pogrążeni w nieutulo- 


Żona, córka, synowie, zięć, 
za i W 


SZARE na całą Łódź znawca 
sadza talmudu 


Przedstawiciele pracowników, | | Chil Ajzenbaum vel dr. Griinblum jeździ z odczytami 


nie mając upoważnienia do podej-| wy Zduńskiej Woli talmudysta zyskuje sympatje — 
mowania decyzji, oświadczyli, że| . Smutny epilog 


Jodi Ez kach zy m) (b) Chit Ajzenbaum (Wschodnia nie przyznając się naturalnie do 

stażoiwko L 13), z zawodu fryzjer, lubi przy tego, że w Łodzi posiada żonę, 
«kk nadarzającej się sposobności poda dzieci, a nawet wnuków. 

|Na linii Łódź-Tomaszów wać się za lekarza. Ponieważ ła-| Termin ślubu się zbliżał, a w 


twiej czynić to może na prowincji, | Zduńskiej Woli czyniono ostatnie 
zmiana w rozkładzie jazdy wyjeżdża sobie często do okolicz-. przygotowania do uroczystości t 
nych miasteczek i osad i wygłasza kompletowano wyprawę panny 
Z powodu słabej frekwencji, zo- tam odczyty, reklamując się jako młodej. 
staje skasowana z dniem 15 lute- |rajlepszy w Łodzi znawca tal-| Wreszcie w ubiegłą środę, gdy 
go jedna para pociągów na linji mudu, wszystko już było do ślubu przy- 
Łódż- Fabryczna- Słotwiny- Toma- Między innemi Ajzenbaum dość gotowane i ślub miał się w tym 
szów, a a pociągi s-ra: często zajeżdżał do Zduńskiej Wo- dniu odbyć, zjawiła się w Zduń- 
DA sacz gdzie występował pod przybra- skiej Woli żona Ajzenbauma, któ- 
ku Łódź-Fab 420 St dn, | 971 nazwiskiem dr, Griinbluma,|ra w międzyczasie przypadkiem 
5 SATO EE WYCH. jjako prelegent w najzawilszych | dowiedziała się o zduńsko-wol- 
15 lutego pociąg ur. 417, a na PTZE | kwestjach talmudycznych. kich h swep ża t wy- 
strzeni Koluszki- Tomaszów pociąg | R POLZREEGH PY MIELE 
bę; MiŚ, wędką tastęntiąceść | Na jednym ze swoich odczytów I prawiła tam odpowiedni skandal i 
kiad 417 — odjazd iw Zduńskiej Woli, poznał gorącą; awanturę. 
st. pociąf. Or: > Z| zwodlenoiczkę talmudu w osobie) Dr. Griinblum, jak niepyszny, 
Koluszek 21.43, przyjazd do Toma- | op Białl srki ! | do Łodzi dz; Fsi 
sżowa 22.35. Pociąg nr. 418 od-| any Białkównej, córki poważne- | wtócił do zi, przedzierzónął się 
zdzT godz: 20:10 igo obywatela w Zduńskiej Woli.jz powrotem w Ajzenbauma fry- 
pzd 9, Tomaszowa oiz: min.. | po krótkiej znajomości Ajzenbaum | zjera i prawdopodobnie w zgłębia- 
przyjazd do Koluszek godz. 20.57. . jako. dr, Griinbłum, zaręczył się z, miu tajników talmudu szukać be- 


Obydwa te pociągi otrzymują na 

Ikó í 
Alun Kokkadh połączone z Białkówną i ustalił termin ślubu,‘ ' dzie pociechy i zapomnienia, 
pociągami przybywającyi i odcho- j al 
dzącymi do Łodzi. 


(Po strajku nauczycieli: Tajemnica nocy na cmentarzu Daty 


Magistrat przystępuje 
do regulacji płac 
nauczycieli 
Zgodnie z wnioskiem wydziału: 
oświaty i kultury, magistrat posta- 
nowił uregulować pobory nauczy- 
cielstwa miejskich szkół zawodo- | 
wych dokształcających, według | 

następujących zasad: 

1) z dniem 1 lutego r. b, wzglę-! 
dem nauczycielstwa powyższych , 
szkół stosowane będą normy' wy- i 


W dniu dzisiejszym następuje 


Grabarz znajduje grób, którego nie wykopał — 
Powóz, zaprzężony w białego konia—Nieostrożni 
policjanci — Człowiek nad grobem — (icieczka 


Grabarz cmentarza katolickie-$ Około godziny 12 w nocy de 
' go na Dołach, dnia 11 b. m. ob-,uszu posterunkowych doszedł ten- 
chodząc cmentarz, znalazł wśród ! tent kopyt końskich, a po chwili 
starych grobów, świeżo wykopany na gościńcu ujrzeli powóz, zaprzę- 
inowy grób, przykryty gałęziami i |żony w białego konia, który za- 
liśćmi. trzymał się opodal. 

Zdumiony grabarz podszedł do! Z powozu wyszedł elegancko u- 
grobu, odgarnął trawę i ujrzał brany pan, stanął nad grobem i 
ki grobie, wi copanym na ZER począł badawczo rozglądać się na- 

orosłego człowieka, nowy ryksel około. 

a zat wy (łopatę), a grób kompletnie przy-| Spojrzał w niebo, następnie w 
ści obecnych Pa ŚW gotowany do przyjęcia nieboszczy- į grób, a gdy spostrzegł posterunko- 
czycielom, kt z myśl usta ka. | wych szybko podbiegł do powo: 
wsp e Że Hby elę jaz Zdumiony i przerażony grabarz |zu, wskoczył doń i odjechał galo. 
Pale KRET deze: y udał się do II komisarjatu i zamel- | pem, znikając na zakręcie, 

3) ad doła 1M r. b. MAT. dował o tem odkryciu. | Tajemnica grobu pozostała nie- 
sowana bale TA roe e Komisarjat wysłał na miejsce 2 | wyjaśnioną, może dzięki temu, że 
Ai dont b tad z " |posterunkowych, którzy mieli pil-|nie wysłano zamiast zwykłych po 
datek RE pod: me ści, nować grobu przez całą noc i | sterunkowych, dwuch doświadczo» 
fak: "Gzótówi y kap oc. | przytrzymać każdego, ktoby się | nych i o mocnych nerwach przo« 
skich; PZPN miej- | zbliżył, downików. 


4) z dnia 1 stycznia r. b. stawka 

za przedmioty specjalne  podnie- | KFEWENNNESŻZJECSWE 
siona będzie ze zł. 4,05 do zł. 434|% X pa | 
za godzinę; __ IE Wkrótce!!! 

5) zgodnie z postanowieniami u- | 2 


Wkrótce!!! £ 


nego projektu podatkowego i roz- datku musiałby jednak przewidy- 
począł szereg konferencji z przed. | wać wyraźnie, że uzyskane fundu- 
slawicielami obywatelstwa i człon sze wpływać będą bezpośrednio 
kami magistratu, chcąc wysondo-; do rąk komisji, wyłonionej z po-| 
wać ich opinię, czy jednak nie da- Śród kół obywatelskich, która na- 
toby się wprowadzić w Łodzi no- stępnie lokowałaby je w banku 
weśo opodatkowania w postaci do gospodarstwa krajowego. Kasaj 
dztku do podatku od lokali w wy- 
sckości np. 2 procent, jednak 
tem, że sumy z tego podatku by-! 
tyby użyte nie na cele i 


4 


głaby mieć nic wspólnego. 


Pożądańnem byłoby, by magistrat |. 
remonto- 


miejska z podatkiem tym nie mo- |: 


Ważne dia Pań! $ 


stawy z dnia 9,X 1923 raku, magi- 
strat WYSAPI do ministerstwa W. 
R.i O. P.6 pokrycie jednej trze- 
ciej wydatków, poniesionych na 
cpłacenie poborów nauczycielstwa 
miejskich szkół zawodowych do- 
Kitais 

| ESTETI ET 


GW 


Znana nauczyc ielka naucza kroju 


szycia W przeciągu jednego miesiaca | 


wyjaśnił publicznie, jak właściwie |za 45 złotych. Uwaga: Przyjmuje rów 
wania walących się domów i dom- nie wysłano zamiast zwykłych po- | Ż ekpre man śrynola Z: jenak d 
ta AOR SEAN A ; A Prang “W9, m. 55- Grynbla apisy oc 
ków, którvch właściciele nie po-- przedstawia się ta sprawa. u i od %—5% p g= 


„ARABRA” 


dramat egzotyczny w 9-ciu aktach. 


W rolach głównych: W rolach głównych: 


MARJA JACOBINI 
HARRY LIEDTKE 


WY] 


Dnia 13 lutego wydział handlo- 


OKI M 


15. T, — GŁOS POLSKT. — 1925r. 


ARKOWE MAJĄ WARTOŚĆ 


21,494 marek z 1919 roku = 9,494 zł. 


(Z praktyk sądu handlowego) 


|Knothe zlecenia, gdyż, bawiąc w 


wy sądu okręgowego w Łodzi roz- i Rosji, był odcięty od kraju. 


patrywał niezm ernie ciekawą, ze | 
względu na jej zasadniczy charak- | 
ter sprawę, z powództwa b. kupca 
przeciwko bra- 


Kopelmanea, 
ciom Knóthe, posiadaczom paro- 
wego browaru w Tomaszowie. 


W treści powództwa znajdujemy 


następujące oświetlenie sprawy. 


Pan Kopelman przed wojną bar-! 


dzo zamożny kupiec, obecnie wy- 


zuty z całego swego majątku, po- 


zostawał przed wojną w stosun- 
kach handlowych z pozwanymi, — 
Mianowicie zakupywał on u Bra- 
ci Knothe większe partje słodu do 


wyrobu piwa, które następnie eks- ! 


1 


portował do Rosji. 


W roku 1919, po 


powrocie do 


iPelski Kopelman skonstatował, że 
|Bracia Knothe zamiast wysłać słód 


do Rosji, nawarzyli zeń piwa, któ- 
re sprzedawali z wielkim dla sie- 
bie zyskiem, Na żądanie zapłace- 
nia Kopelmanowi odpowiedniego 
ekwiwalentu za jego stratę wyra- 
zili gotowość zwrotu pobranej su- 
my, ale po przerachowaniu rubli 
na marki, po kursie 2.16, wzglę- 
dnie w bezwartościowych (w ro- 
ku 1919) banknotach rublowych, 
Kopelman kilkakrotnie starał się 
nakłonić pozwanych do żlikwido- 
wania zatargu przez arbitraż sądu 
polubownego. Bracia Knothe je- 
dnakże stanowczo odrzucili ten 


4 - 4 . r . 1 
Ostatnia tranzakcja zawarta zo- |sposób, zmuszając Kopelmana do 
stała w 1915 roku. Wówczas p. Ko |wszczęcia przeciwko nim kroków 
pelman zakupił w browarze po» |sądowych. 


zwanych jeden wagon słodu. To- 
war został całkowicie zapłacony i 
mial być przez browar wysłany do 


Rosji. 


Kopelman nie mógł jednak do- 
pilnować wykonania przez Braci 


Wydział handlowy sądu okręgo- 
wego po rozpatrzeniu w roku 1919 
niniejszej sprawy zażądał od Bra- 
ci Knothe na rzecz Kopelmana ty- 
tułem zapłaty za wagon słodu 15 
tysięcy przeszło marek polskich, 


Właściciele listów zastawnych 
Tow. Kredytowego m. Łodzi 


w waice o swe wierzytelności 


Przygotowania de zebrania w sądzie okręgowym 
w dn. 18 b. m. 


(40) W dniu wczorajszym o $o-$niach zobowiązań prywatno-pra- 


dzinie 8 wieczór 
warzystwa dobroczynności przy 
ul. Zachodniej 20 odbyło się 
branie organizacyjne 


ze- | prezesa sądu okręgowego s. 
właścicieli |mińskiego w sprawie 


w lokalu To- | wnych; 


2) zwrócenie się z petycją do 
Ka- 
następują- 


listów zastawnych Towarzystwa |cych wyjaśnień: 


kredytowego m. Łodzi, zwołane 
przez zarząd Stowarzyszenia wła- 
ściecili wierzytelności hypotecz- 
nych w Polsce, oddział miasta Ło- 
dzi. 

Przewodniczył mecenas Maury- 
cy Kon. Najistotniejszym punktem 
pbrad była sprawa podjęcia nie- 
zbędnej akcji w zwązku z zapo- 
wiedzianem na 18 b. m. zebraniem 
właścicieli listów zastawnych w 
sądzie okręgowym, Po ożywionej 
dyskusji zebrani wybrali komisję 
organizacyjną, której powierzono 
następujące czynności: 


1) ustalenie listy kandydatów 
na stanowisko kurato a i mężów 
zaufania właścicieli listów zasta- 
wnych m, Łodzi, którzy mają być 
wybrani na wyżej wspomnianem 
zebraniu w sądzie, zgodnie z ar- 
tykułem 50 rozporządzenia z dnia 
14 maja 1924 r. o przerachowa- 


a) jakie osoby są uprawnione do 
wzięcia udziału z prawem głosu na 
zebraniu w dniu 18 b. m.? 


zasądził również na jego korzyść 
dodatkowo 6.132 mkp,, wraz z ko- 
sztami sądowymi w łącznej st- 


mie 1240 mkp, 
Konkluzja powództwa — prośba 
o  przerachowanie zasądzonych 


sum podług obowiązującego tozpo- 
rządzenia z dnia 14 maja z. r. 


Rzecznik powoda po scharakte- 
ryzowaniu okoliczności w jakich 
powstał tytuł do roszczeń jego peł- 
nomocnika, podkreśla fakt, mający 
życiowe ( w sensie stosunków ku- 
pieckich) znaczenie uchylania się 
strony przeciwnej od rozstrzygnię- 
cia zatargu polubownie, 

Wailoryzacja zasądzomych stron- 
winna nastąpić w stosunku całko- 
witej ich ówczesnej wartości, gdyż 
chodzi w danym wypadku o prze- 
rachowanie należności z wyroków 
prawomocnych, a więc stosownie 
do wartości marek w czasie po- 
wstania tytułu, czyli miarodajny 
jest luty 1915 r. Dla tego okresu i 
zł. równa się 44 gr., zaś jedna mar- 
ika równa się 90 groszom, wobec 
|czego na rzecz Kopelmana przypa- 


Giełda pracy 


ARTYSTYCZNA 


pracownia wszelkich robótek ręcznych 
przyjmuje zamówienia na biały i kolo- 
rowy haft, tilet i damską bieliznę. Ce- 
ny bardzo niskie, Margolies, Kilińskie- 
go Ne 46, front l piętro. 215—5 
WE Z PO ET ZH 


ZDOLNA KRAWCOWA 


szyje po domach, zna dobrze krój. Ul. 
Sienkiewicza 59, Mieszkowska. 1264-2 


POSZUKUJĘ 


wykwalifikowanych pończoszników rę: 
lcznych na wyjazd. Zgłaszać się Piotr- 
i kowska 190, Szreter. 25 


b) czy przy obliczeniach gło- | 


sów brana będzie pod uwagę ilość 
przez głosującego posiadanych Hi- 
stów zastawnych, czy też zwykła 
ilość głosów? 

c) jaki będzie regulamin zebra- 
nia, 

Wkońcu uchwalono, aby kan- 
dydaci na kuratora i mężów zau- 
fania nie re owali się z pośród 
członków towarzystwa kredyto- 
wego m. Łodzi, względnie nie byli 
jego dłużnikami. 

Pozatem posiedzenie wczoraj- 
sze miało na celu rozpoczęcie kro- 
ków, mających na celu zorganizo- 
wanie właścicieh listów zastaw- 
nych m. Łodzi w stowarzyszenie 
na wzór istniejących stowarzy- 
szeń w różnych miastach Rzeczy- 
pospolitej, 


—— 


dczmy się racjonalnie organizować pracę 


Stowarzyszenie techników daje inicjatywę 
i organizuje „koło naukowej organizacji pracy“ 


Dnia 20 lutego mówić o tem będą prof. Adamiecki 
i Piotr Drzewiecki 


Sprawa naukowej organizacji 
pracy wysunęła się dziś na jedno 
z naczelnych zagadnień ekonomicz 
no-społecznych. Dotyczy ona zaró 
wno techników, jako kierowników 
zakladów przemysłowych, ale nie- 
wątpliwie, i to w znacznie więk- 
szyin stopniu — właścicieli tych za 
sładów, lub przedsiębiorstw, człon 
ków zarządu i dyrektorów. 

Kierownik większego przedsię- 
biorstwa winien zapoznać się z za- 
sadami naukowej organizacji pracy 
iz lymi praktycznymi wynikami, 
jakie, dzięki nowocześnie pojętej 
organizacji, dało się w życiu prak- 
tycznem osiągnąć, 

W zrozumieniu doniosłego zna- 


ków w Łodzi — „Koło naukowej 
otganizacji pracy”, — które ma za 
zadanie skupić, nietylko samych 
inżynierów i techników, ale i tych 
wszystkich, którzy z organizacją 
pracy mają do czynienia z racji 
swych stanowisk w przedsiębior- 
stwach, jak również i tych, którzy 
zagadnieniem naukowej organiza- 
cji pracy interesują się. 

W celu zaznajomienia sfer zain- 
teresowanych z rezultatami dotych 
czasowych prac „Koła organizacji 
pracy” w Warszawie, odbędzie się 
dnia 20 lutego r. b. o godz. 8-ei 
wieczorem w lokalu Stowarzysze- 
nia techników w Łodzi, Andrzeja 
nr, 3, zebranie, na którem pp. prot. 


czenia poruszonych zagadnień, poj Karol Adamiecki i Piotr Drzewiec- 
wstało przy Stowarzyszeniu techniki, wygłoszą referaty informacyj" 2 


UCZCIWA OSOBA, 


bardzo skromnych wyinagań, z długołe- 


tniemi świadectwami pracy, znająca się 
na kuchni i na szyciu, poszukuje posa- 
idy do gospodarstwa lub do dzieci, e- 
wentualnie przyjmie posadę u pojedyń- 
czej osoby do prowadzenia domu. Zdło 
szenia sub „F. P.* do administracji „Gło* 
su Polskiedo*. 306 —2 


ROBOTNICY 


do Szycia i rysowania kolder 
wani. Szmechej i Rozner, Piotrkowska 
100. _ 1500—1 


poszuki 


PRAKTYKANTKA 


biurowa (izraelitka) wyksztalc. gimnazj 
i kursy handl., poszukuje zajęcia. UI. 
6-go sierpnia 59 front Ill-cie Pa > 


Metodą Wiedefńiską 


nauczam roboty S$myrneńskiej (podu- 
szeczki): dywany perskie, haft ręczny, 
roboty szydełkowe. Południowa Me 28, 
[I brama, m 26 Piotrkowska 82, prawa 
nowa oficyna, II drzwi. Zdolne abitur- 
jentki mogą otrzymać po ui ar 


kursu robotę. 

PANNA 
znająca się na frebL i gospodarstwie 
do dwuch dziewczynek 4—5 lat poszu- 
kiwana, Gdańska 33, Szydłowski. 


TECHNIK 


poszukuje posady kierownika fabryki 
iub biurowej. Obeznany z centralnem 
ogrzewaniem, kotłownictwem i mecha 
nika. Oferty pod „Technik* do „Głosu* 


POTRZEBNA 


kobieta, lb dziewczyna na gdy zł 
Er 


Dzielna 9, m. &. 


OSOBA 


lat średnich, z dobrej rodziny, muzy- 
kalna, konwersacja francuska, nie- 
miecka, zna się na gospodarstwie do- 
mowem, przyjmie miejsce w domu ro- 
dzinnym, Oferty do admin. „Głosu* 
dla „J. K“ 15 


o 


POSZUKUJĘ 


posady kasjerki iub ekspedjentki. Ła* 
„Cudzo 


skawe oferty do „Giłosu* pod 
1052—2 


zamka“ 


i Knothe, 


sposób przerachowania. 

Rzecznik Braci Knothe potwier- 
dzając dane zawarte w skardze po 
wodowej wyjaśnia, że wobec prze- 
trwania komunikacji z Rosją i z bra- 
ku dalszych zleceń Kopelmana, 
pozwani początkowo, pozostawili 
słód u siebie na przechowaniu, — 
Okupanci jednakże po przybyciu 
do Tomaszowa zmusili Braci Kno- 
the do wyrobienia piwa, a więc 
mowy niema o złej wol z ich stro- 
ny. Zaś chęć zapłaty w r. 1919 w 
rublach również o złej woli Braci 
Knothe świadczyć nie może, gdyż 
wówczas w ten sposób powszech- 
nie regulowano podobne długi. 

Zdaniem strony pozwanej prze- 
|rachowanie sum zasądzonych wy- 
| rokiem sądu okręgowego i sądu 
apelacyjnego winno nastąpić zgo- 
dnie z artykułem 36 rozporządze- 
nia z 14 maja 1924 roku, a więc w 
stosunku 15 pr. z rozłożeniem spła 
tv sumy na raty, 

W replice pełnomocnik Kopel- 
mana ustala, że strona przeciwna 


Zab 


Grono urzędników 


kończyć sezon karnawałowy o- 
się odbyć w dniu 19 kurteśo 
towarzystwa „Lutnia“  (Sienkie- 


wicza nr. 31). 
Aby wśród zaproszonych nie 


ciekawych atrakojt 
nek, 


å 


No ATM 7 7 A e a e a e W 
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Uroezysíość 


Ehôr przy kościele św. Krzyża 
istnieje 39 laf 


Krzyża, z okazji 49-1 


Trzylecie koronacji 
papieża 


Nabożeństwo w katedrze 

Kurja biskupia zawiadomiła ma- 
gistrat, że dziś, dnia 15 lutego, o 
godzinie 11 rano odbędzie się w 
katedrze uroczyste nabożeństwo, 
odprawione przez J. E, ks, bisku- 
pa Tymienieckiego, z okazji trze- 
ciej roczmicy koronacji papieża 
Piusa XI. 

Na nabożeństwie tem obecni 
będę przedstawiciele władz admi- 
nistracyjnych, wojskowych, samo- 
rządowych, oraz reprezentanci 
stawarzyszeń i zrzeszeń społecz- 
nych. 


Uezczenie pamięci 
Ghrahrego 


Prez. Cynarski organizuje 
komitet 


We wtorek, dnia`17 b. m. o go- 
dzinie 20-tej w gabinecie p. pre- 
zydenta M. Cynarskiego odbędzie 
się pierwsze posiedzenie organi- 
zacyjne komitetu ku uczczeniu w 
jŁodzi 900-nej rocznicy śmierci 


| króla Bolesława Chrobrego. 


| Z ZZO R OM | A | a EZ 


statnią zabawą taneczną, mającą cele społeczne, 
w sak $ i 


W niedzielę, o godz. 1 w połud- 
me odbędzie się w kościełe św. 
cy istnienia chóru polskiego przy 
kościele tym, uroczysta msza św., 
podczas której chór pod batutą 
prof. A. Pędzimęża wykona odpo- 


sąd zaś apelacyjny w roku 1922|da 26.000 zł. Postępowanie Braci | nie załączyła do sprawy żadnych 
połączone ze złą wolą, 
tembardziej uzasadnia powyższyj 


dowodów co do rzekomych żądań 
okupantów produkowania piwa 
zaś twierdzenie, o usprawiedli- 
wionem płaceniu w roku 1919 ru- 
blami przedwojennych długów nie 
wytrzymuje krytyki, gdyż kupie- 
ctwo uczciwe w ten sposób ze 
swych zobowiązań się nie wywią- 
zywało. 

Wreszcie strona powodowa opo- 
nuje przeciwko rozłożeniu spłat na 
taty, gdyż Bracia Knothe'są ludź- 
mi zamożnymi, a Kopelman obe- 
cnie jest nędzarzem. 

Sąd po naradzie ogłosił następu- 
jący wyrok: 

„„Zasądzona na rzecz Kopelmana 
wyrokiem sądu okręgowego z dnia 
18 grudnia 1919 roku suma 15.231, 
oraz dodatkowe sumy zasądzone 
przez sąd' apelacyjny 16 lutego 
1922 w łącznej sumie młp. 21.363 
zostają przerachowane na 9,494 zł 
50 gr. Zaś zasądzone koszta sądo- 
we w kwocie 1240 mkp. 20 fen. 
przerachowuje się na 551 zł. 20 gr. 

Zapłata powyższej sumy zostaje 
|rozłożoną na trzy raty płatne 1 
imarca, 1 maja i 1 lipca 1925 roku 


awa podoficerów i urzędników D,0.K. 

Odbędzie się w „Lutni* we środę 
rów zawodowych D-twa OK. Nr. 
Iv — zachęcone wynikami szere- znajomym do sympatycznego i we 
gu oee zabaw w bie- sołego spędzenia kilku godzim, zaś 
, zamierza za- czyste dochody z organizowanych 


karmowałowych, którzy dając o 
kazję swym rodzinom, kolegom i 


' zabaw przeznaczają zawsze na 
z ubie- 


Między imnymi dochód 


- oświatowe w wojsku, 
z drugiej zaś na sieroty po pole- 


osłabić wrażeń z poprzednich za-|głych żołnierzach, a z ostatniej na 
aw, komitet przygotowuje szereg |ligę O. P. P. 
niespodzia 


Przewidywany zysk z obecnej 
zabawy przeznaczony jest na cele 


Należy podkreślić wielkie uspo- |wychowania fizycznego i przys 
ecznienmie organizatorów imprez |sobienia wojskowego w Łodzi. 


m ——— 


Pobór do wojska 


W maju komisje 


Wkrótce rozpoczną się prac 
przygotowawcze przed poborem 
rocznika 1904, który w b. roku zo- 
staje wcielony do szeregów woj- 
skowych. W kwietniu zostanie już 
ustalony ostatecznie i ogłoszony 
plan poboru. 

Komisje przeglądowo lekarskie 
będą czynne w mies, maju i czerw 
cu, W tym też czasie mają być 
przedkładane podania o odrocze- 
nia służby osób, uprawnionych do 
nich, a więc akademików, uczniów 
szkół średnich, nauczycieli szkól 
powszechnych, żywicieli rodzin. 

Wcielenie do oddziałów przewi- 
dsiano na listopad. 


INA PARYSKIE 


prezerwatywy poszukuje wypłacalne: 
przedstawiciela firma SZER , 
Paryż VIII, Rue Pasquier 19. 369-1 


CYRK A. GINISELLI 


Dziś, w niedzielę, dnia 15 b. m. walcza 

4 pary, i 
1) BARTKOWIAK, mistrz Polski, Po- 
znań—|AAGO Jan, mistrz świata, Esto- 
nja 2) POGRZEBA Henr., mistrz Po- 
morza — NOSTREM Olaf, mistrz Fin- 
landji5) WEINURA Hadschi, mistrz 
świata, Mandżurja — LOEWY Moric. 
żydowski zanaśnik. 4) Rozstrzygająca. 
BRYKNER Jul, mistrz średniej wagi, 
Wrocław —HAWLICZEK Józef, mistrz 
Czechosłowacji. Technika i szkoła | 

brutalna siła, kto zwycięży? 

KTIWEZAWAE 


k otografujcie się 


tylko-w pierwszorzędnem Atelier 


A PIOTROWSKI 


Plac Wolności Ne 6, 


5 pocztówki, cała figura, 2 złote 
1 Foto. Portret duży, z natury 
40x50 em., cała figura, 10 zlotych 
Zdjęcia wykonywa operato! 
p. Z. EUC 902-—2U 
Zakład czynny codz, od 8 r. do 7 wiecz. 


znany 


SAM. 


GLOS POLSKI” 
Łódź 
14 lutego 1925 r, 
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ywiatowe konjunktury bawełni 

AR G $ m 
dwiatowe Konjunktury Dawetni 
Przeciętna cena bawełny w styczniu — Rozwój 
produkcji szłucznego jedwabiu—Swiatowa uprawa 
bawelny — Prawdopodobieństwo utrzymania się 

tendencji mocnej 
(Specjalny referet gospodarczy „Głosu Polskiego”) 

Z początkiem 1925 roku przy-| Wobec takego rozwoju produk- 

puszczano, że ogólny wynik zbio-|cji sztucznego jedwabiu należy się 


„GŁOS POLSKI” 
Lóaż 
14 lutego 1925 r. 
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ukiażycie | rakiyczne 


Badania naukowo-techniczne w Rosji 


mys? włókienniczy 


w Hiszpanii | Zdobycze 


(Specjalny referat gospodarczy 
„Głosu Polskiego'') 

Przemysł włókienniczy w Hisz- 
panji reprezentuje wartość 14 mil- 
jardów pesetów i daje rocznie ogó-| Przy sowieckiej najwyższej ra- fazeryt". Ściana, grubości 1 arszy» 
łem około 2 i pół miljardów docho-|dzie gospodarstwa ludowego ist- na, z ceramitu kosztuje dwukrot- 
du. Stanowi on jedną trzecią prze-|nieje od roku 1918 oddział nauko- |nie taniej, niż odpowiednia ściana 
mysłu hiszpańskiego, a wartość je- wo-techniczny, którego zadaniem |z drzewa. Wynaleziony nowy ce- 


(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego") 


rów bawełny wyniesie 


iako przypuszczałną przeciętną 
cenę bawetny amerykańskiej na 
styczeń, 24 centów dolarowych za 
t belę. 

Tymczasem oema przeciętna za 
jami, produkującymi sztuczny je- 
obliczeń wynosiła 23,28 centów. 
Zmiżkę tę tłomaczą sobie przemy- 
słowcy zwiększemiem się spodzie- 
wanego wyniku zbiorów, który 
według dotychczasowych obliczeń 
wynosi 13.308,000 bel. 

W chwili obecnej podaż baweł- 
ny amerykańskiej kształtuje się 
normalnie. Stosunkowo dość moc- 
na tendencja na giełdzie nowojor- 
skiej tłomaczy się tem, że farme- 
rom udawało się dotychczas dy- 
sponować zbiorami podług wła- 
snego uznania ze względu na po- 
siadane zapasy obrotowe i bardzo 
dużą łatwość kredytu 

Stan ten, w połączeniu z nieby- 
wale wysokiemi cenami bawełny 
egipskiej, wpływa na kształtowa- 
mie się tendencji na rynku nowo- 


13 miljo- |liczyć 
nów 153 tysiące bel i określono, |rencji tego artykułu 


z ewentualnością konku- 
z wyrobami 
bawełnianymi. Przedewszystkiem 
wchodziłaby tu w grę konkuren- 
cja sztucznego jedwabiu z merce- 
ryzowanymi wyrobami bawełnia- 
nymi. Konkurencja taka mogłaby 
wywrzeć dobroczynny wpływ na 
kształtowanie się cen tych wyro- 
bów, które wobec drożyzny ba- 
wełny są dzisiaj bardzo wysokie. 

Mówiąc o cenach bawełny i o 
ich wysokości, należy wziąć pod 
uwagę przedewszystkiem rozwój 
kultury bawełnianej. Rozwój ten 
iłustrują następujące cyfry, prze- 
ciętnie dla danego okresu (w hek- 
tarach uprawnych pod bawełnę): 


1909-13 1923 

Europa 4.926 6.443 
Afryka 771.214 903.625 
Azja _ 11.364.516 11.717.845 
Amer, 14.192.405 16.128.229 


Ogółem 26.273.101 28.756,142 

W ciągu ostatniego dziesięciole- 
cja widzimy powiększenie się ob- 
szaru uprawnego o 2 i pół miljo- 
na hektarów. Jeżeli porównamy z 


jorskim i na powiększenie się po-|tem znacznie zwiększoty popyt, 


pytu na bawełnę amerykańską, 
Dalszym czynnikiem, 


spowodowany  przedewszystkiem 


który |rozwojem sprzedaży  materjałów 


wywiera wpływ na kształtowanie odzieżowych w czasie wojny i w 


się cen bawełny ameryki. «'ejljatach powojennych, 


to należy 


jest, niedoceniany dotychczas: pod|dojść do wniosku, że obecne ceny 


tym względem, przemysł s2''cz- 
nego jedwabiu, który w dość zna- 
cznym stopniu powiększa spoży- 
cie przędzy bawełnianej, przera- 
rage ja w formie osnowy lub wat 
a. 


Jakie rozmiary przybiera roz- 


wój tej najnowszej gałęzi prze'.y- 
stu włókienniczego — świadczy 


nastepujących kitka cyfr. 


Światowa produkcja jedwabiu 
sztucznego (pierwsza cyfra) i je- 


dwabim 


bawełny znajdują się we względnej 
zgodzie z rozwojem  zapotrzebo- 
wania. 

Dlatego też nie należy spodzie- 
wać się w najbliższym czasie znacz 
niejszego spadku cen bawełny, na- 
wet gdyby okazało się, że wynik 
ostatnich zbiorów jest jeszcze wię- 
kszą niż ujawniony dotychczas. 
Nie należy spodziewać się teśo 
zwłaszcza wobec angielskiej poli- 


tyki bawełnianej, która idzie 


naturalnego (druga cyfra) |kierunku utrzymania możliwie naj 


wyrażona w tysiącach kilogramów, większych cen bawełny, by u- 


wia się w sposób nastę- |możliwić jej uprawę w k aonjach 


ptzjący: imperjum. 
1909 71500 24.500 Z tej strony należy się nawet Ii- 
1922 35.500 32.500 czyć z ewentualną interwencją ma 


1923 44,000 34.000 
Wynika stąd, że jedwab sztucz- 


korzyść wysokich cen. 
Dalszym czynnikiem, który przy 


ny, mimo swego namłastkowego czynia się do wzmocnienia tenden 


cie Niemcy, W raku bieżącym 
prawdopodobnie na drugie miej- 
sce wysuną się Niemcy, 


farmerom i spekulantom przetrzy- 
mywać zapasy do najkorzystniej- 
szego dle siebie momentu sprze- 
daży. 


a © oaza O 


teha sprawy upadłości tow. „Leśmierz“ 


Zebranie wierzycieli — Żądanie Banku 
cukrownictwa 


Jak się dowiadujemy, na ostat- 
niem, odb»ytem w sądzie okzęgo- 
wym zebianiu wierzycieli akc, 
tow. przem. „Leśmierz”, odzywały 


się bardzo ostre śłosy, krytykują, 


ce postępowanie zarządu ,„Leśmie- 


Stożkowski został zamianowany 
syndykiem, natomiast drugim syn- 


dykiem zamianowany został adwo-- 


kat Tomicki, na którego padła bar 
dzo wielka ilość głosów. 
Dnia 27 lutego odbędzie się roz- 


rza” w związku z ogłoszeniem u-|prawa, na której rozpatrywane be- 


padłości. 
Charakterystycznem jest 
nież to, 


rów” 
że w czasie głosowania 
kandydatów na syndyków, naj- 
neriejszą ilość głosów otrzymał ku 
rator upadłości, adwókat Stożkow- 


ski. Ostatecznie jednak adwokat 


dzie żądanie banku cułerownictwa 
o uchylenie upadłości, 
W  sierach zainteresowanych, 


jak również w sterach przemysło- 
wych i prawniczych, panuje prze- 
konanie, że żądanie Banku cukro- 
wmiciwa zostanie uwzględnione, 


go stanowi 8 procent ogólnego hisz jest  zastosowywanie 
pańskiego majątku narodowego. nauki" do życia 
Przemysł bawełniany w Hiszpa- | W porównaniu z tem co w tej dzie 
mji liczy 2 miljony 300 tysięcy dzinie czynią państwa zachodnie, 
wrzecion i 55 tysięcy krosien. —|wyniki prac sowieckich są bardzo 
Scentralizowany jest przeważniejnikłe i nieznaczne, ale niemniej 
w Barcelonie i Patalonji, podzielo- | dla nas najbliższych sąsiadów, u 
ny na przedsiębiorstwa, liczy 279 których również zbyt wiele w tym 
przędzalń, 660 tkalń i 149 fabryk zakresie się nie robi, zapoznanie 
dzianych. Zatrudnia zgórą 100 ty-|się z wynikami pracy tej instytucji 
sięcy robotników. nie jest bez znaczenia, Świeżo wła 
Przemysł wełniany grupuje się Śnie, na odbytem w dniu 4 lutego 
w Tarrassa i Sabadell w Katalonji|posiedzeniu prezydjum najwyższej 
i obejmuje około 400 przedsię- rady gospodarstwa ludowego w 
biorstw, o ogólnej liczbie 280 ty- Moskwie akademik W. Ipatjew 
sięcy wrzecion i 27 tysięcy robot. |złożył sprawozdanie z dotychcza- 
ników. sowej działalności oddziału nau- 
Katalonja jest również siedzibą kowo-technicznego. 
wszystkich innych gałęzi przemy” 


zdobyczy | ment 
praktycznego. |tańszy od portland-cementu. 


gipsowy ma być znacznie 


Instytut reaktywów  chemicz= 
nych zorganizował produkcję re= 
laktywów, i w ten sposób zmnieje 
szył import z Niemiec. 


Instytut chemiczno - farmaceu- 
tyczny wynalazł tani sposób otrzy 
mywania jodu z wody jezior. 

Instytut chemji stosowanej opra- 
cował sposób otrzymywania fos- 
foru czerwonego i żółtego, przez 
cc umożliwia się fabrykację zapa 
tek bez potrzeby importu fosforu 


czerwonego. 
Centralny instytut aero-hydro- 
dynamiczny (C.A.G.I) wypuścił 


w 1924 r. pierwszy własny meta- 


Zgodnie z tem sprawozdaniem lowy samolot (aluminjum). 


tz włólkienniczgo. Siedzibą prze- 
mystu jedwabnego jest Reus, Prze- 
myst ten liozy w Hisapanji około 
120 fabryk z 4 tysiącami robotni- 
ków, 

Przemysł iniany, konopny i juto- 
wy zatrudnia 70 tysięcy wrzecion 
i 9 tysięcy robotników. 

Produkcja sztucznego jedwabiu 
rozwija sięp w przyśpieszonem tem 
pie. Oprócz kilkunastu istnieją- 
cych już mmiejszych przedsię- 
biorstw, powstaje ostatnio nowo- 
cześnie urządzony wielki zakład 
przemysłowy, który pozwoli Hisz- 


panji obejść się bez importu sztu- | 


cznego jedwabiu z Włoch, Niemiec 
i Framoji. Przedsiębiorstwo to finan 
sują kapitały holenderskie i fran- 
cuskie, 

W rzędzie państw, produkuiją- 
cych surowce włókiennicze, wybi- 
ja się Hiszpania coraz bardziej, ja- 
ko producentka wełny zwłaszcza 
w prowincjach zachodnich. 

Hodowla jedwabników i propa- 
gowana oraz premiowana 
państwo w poludniowych dzielni- 
cach uprawa bawełny narazie nie 
odgrywają jeszcze  znaczniejszej 
roli. 

Handel surowcami 
czymi koncentruje się w Barcelo- 
mie, gdzie znajduje się giełda ba- 
wełniana dla tranzakcji termino- 
wych, na której obraca się baweł- 
ną amerykańską, egipską i egzo- 
tyczną oraz ustala się notowania 
wełny i jedwabiu. 


Zwyżka cen szfucznego 


jedwabiu 


Artykuł ten wszędzie cieszy się 
powodzeniem 
(Specjalny referat gospodarczy 
„Głosu Polskiego”) 

Notowania jedwabiu sztucznego 
na rynkach amerykańskich wyka- 
zują od pewnego czasu tendencję 
zwyżkową, która obejmuje 
nież i materjał importowany. Ostat 
nio amerykański koncern sztuczne 

jedwabiu  (Duppon-Concern), 
‘Sst cenę standardowej ja! 
ści „super exlra“ o 10 do 20 cen- 
tów sia funcie. 


rńw- 


trustu 
sztucznego jedwabiu w Ameryce 
Viscose- Company spodziewane 
jest w drugiej połowie lutego pod- 
niesienie ceny przędzy 
gatunku b) i e). 
Naogół przypuszczzją, że akres 
zwyżkowy połrwi de maja, 


Ze strony największeśo 


f 
przez 


włókienni- |. 


ieóthi 


oddział naukowo-techniczny dą- Instytut eksperymentalnej elek- 
żył w swej pracy do racjenalnej |trotechniki przeprowadził szere$ 
techniki produkcji, zużytkowania prac dla istniejących i budujących 
wszelkiego rodzaju odpadków i|sję centrali elektrycznych oraz 
resztek, wynalezienia nowych ro- | dla przemysłu węglowego nad Do- 
dzajów i źródeł surowców, wpro- | nem. 
wadzenie nowych metod produk- Wyniki więc wielkie nie są. 
uai AZACH nowych dziedzin Przyznał to też w dyskusji i p. 
SEAR, Dzierżyński, zaznaczając, że do- 
Oddział nankowo-techniczny |tychczas mało tej dziedzinie poe 
dążył do tego, aby proces pro- |Święcano uwagi. Obecnie jednak 
dukcji objąć w całokształcie, po- |organizacje przemysłowe zaczęły 
|czynając od źródła surowca a koń-|się bardzo interesować pracą od 
cząc na metodach pracy prze- |działu naukowo-techniczn., chcąc 
twórczej, W tym celu oddział or- nawet podporządkować go tru- 
ganizował produkcję w skali na- stom. Na to naturalnie najwyższa 
|półfłabrycznej, badając zarówno Tada gospodarstwa ludowego się 
jei technikę iak ekonomikę. W ten nie zgodziła, wychodząc z założe- 
sposób wynikí prac oddziału osią- nia, że oddziałem opiekować się 
|śnęły decydujący wpływ na roz- musi państwo, gdyż znaczenie jego 
| wój naturalnych sił produkcyjnych jest ogólno-państwowe. Stwier= 
w szeregu ważniejszych gałęzi dzono przytem, że prace oddziału 
| produkcji. Wyniki prac poszcze- naukowo-technicznego są zarówe 
| zakładów no cennym wkładem w naukę, 
jak też sprzyjają rozwojowi gospo- 
|darczemu państwa. Postanowiono 


gólnych instytutów i 


przedstawiają się jak następuje: 


| I 3 z iat 
nstytut ulepszeń opracowz j+ : 
| "AP. P cz ApS inig zwrócić uwagę wszystkim orga- 
wy sposób otrzymywania skon- BAĆ £ d 
| nom najwyższej rady gospodar- 
centrowanego kwasu fosforowėgo rązku i g 
|z fosforytów. Otrzymywany w t stwaludowego awian onai 
sfo ; zy e : ; : 
4 © i ć y y b cd kowych republik na koniecność 
sposób kwas fosfo ć ; x gi 
p 25 = pt: ąz) Y€ utrzymywania. stałej łączności z 
2—25 razy tańsz s , ; 
y szy oc przećwo- „ddziałem naukowo - technicznym 


w celu koncentracji wszystkich 
prac naukowo - technicznych, uła- 


jennego. Znaczenie tego ulepsze- 
nia przedewszystkiem odbić się 
ma na rolnictwie, ale pośrednio 


| k by z >~ |btwienia -wykorzystania praktycz- , 
SSE oe F i: eż dukcji, | 7980 osiągniętych rezultatów i 
przez nne cCziećziny proćuKCji. | opierania prowadzonych badań 


(Przy tym nowym sposobie pro- 
dukcji otrzymywać się ma w wiel- 
kiej ilości gaz generatorowy, nada- 


Również postanowiono drogą pro- 
|pagandy uświadamiać wszelkie 
; A s . | organizacje gospodarcze o wyni- 
jący się do palenia pod kotłami kach prac oddziału. Wreszcie po 
lub dla otrzymywana; energi | |econg oddziałowi dążyć do roz- 
eiektrycznej. Dwa wielkie piece, szerzenia zakresu swych badań i 
produkttjące kwas fosforowy, za- | 


BEZ tą ilość daf: | wciągnięcia do pracy wszystkich 
ezpieczają ilość gazu, potrzebną | s; naukowo-technicznych, pracu- 


dla stacji elektrycznej o mocy]; . 

cych ma terenie całego pań- 
25—30.000 kilowatów. Gaz ten | +, wów i 
można również zużyć dla produk- | x, s 
jefi szkła, przyczem szłaka z fos. | Oczywiście, kto zna Rosję 


forytów współczesną, ten wie, że w te; 
|szkła. | chwili na skutek szeregu przyczyn 
| E natury ogólno-politvcznej i coraz 

Instytut mineralogii stosowanej większego teroryzowania inteli. 
zorganizował w 1924 r. specjalną gencji nie może być mowy o sze 
ekspedycję dla zbadania pokła- rokiem . rozwińięciu pracy RM 
| dów grafitu w kraju Turuchań- kowo-technicznej. Samo jednak 


skim. Grafit, jak się okazało, jest stwierdzenie jej potrzeby wskazu- 
w bardzo dobrym gatunku. Dale- je że istnieje prąd ku gospodars 
ko posunięte prace w kierunku czemu odrodzeniu dążący—istnie- 
rozwoju produkcji szkła kamien-|;ę uewiadomienie braków i kor 
Paer zapewniają eksport tak su- nieczności postępu. To są objawy 
|rowca jsk i wyrobów gotowych. | pożądane, które z czasem, mnożąc 
Instytut eksperymentalny cera- |się, przyczynić się mogą do zmia- 


staje się surowcem dla 


|.miczny wyprodukował dwa nowe |ny obecnych stosunków rosyj 
|materjały budowlane, ogniotrwałe | skich. 
"le gliny: „ceramośt” i „ceremo ! SŁ SŁ 
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Przepisy celne a importerzy 


Składy wolnocłowe I ich znaczenie 


Istnieje w Łodzi komora celna, 
lecz stosunkowo bardzo mało 
kupców i pizemysłowców dokła- 

ie jest zaznajomionych z prze- 
pisami i warunkami clenia towa- 
rów, Chcielibyśmy zapoznać czy- 
telników w krótkim zarysie z tą 
sprawą, 


Urząd celny mieści się przy ul. 
Moniuszki 8, Towary zagraniczne 
składane są pod ochroną strażni- 
ków celnych w magazynach kołe- 
jewych na stacji towarowej Łódź- 
Fabryczna. Opłaty za cło uiszcza- 
ne są w urzędzie celnym, a opłaty 
za. pracę robotników przy wyła- 
dunku i rewizji celnej, oraz za 
przetrzymywanie towarów w ma- 
gazynach tak zwane składowe — 
pobiera kolej. 


Według ostatniego rozporzą- 
dzemia ministerstwa skarbu o- 
prócz cła pobierane są opłaty za 
czynności urzędów celnych, tak 
zwane manipulatyjne, wynoszące 
5 procent od sumy cła przy zwy- 
kłych przesyłkach i 15 procent 
przy pospiesznych. 


Zarówno przepisy celne, jak i 


kolejowe zmuszają kupców doiznacznym stopniu składy wolno- 


O ile 


szybkiego odbioru towaru. 


za przesyłę nie zostanie zapłaco- | 


ne cło w ciągu 6 dni od chwili re- 
wizji, urząd celny wystawia ją na 
licytacji, która odbywa się po u- 
pływie dwuch tygodni od daty 
wystawienia „Ponadto pobiera się 
tytułem kary 3 procent dziennie 
od sumy cła. 


Przepisy kolejowe dla przyspie- 
szenia odbioru towarów nakazują 
pobór horendalnego składowego, 
wynoszącego 40 gr. dziennie od 
100 kg, co od wagonu wynosi 40 
do 60 zł. dziennie. 


Do ważnych przepisów należy 
prawo zwrotu towaru zagranicę. 
Zwrot bez opłaty cła dozwolony 
jest o tyle, o ile towar znajduje 
się pod strażą celną i po rewizji 
celnej może być zwrócony w cią- 
[gu 6 dni, W tym terminie pozwo- 
jlenia wywozu udziela urząd celny, 
w późniejszym zaś władze central 
ne w Warszawie, co pociąga za 
conajmniej 


'sobą stratę czasu 
dni, 


cłowe, 

Składy wolnocłowe są to pry- 
watne magazyny, w których na 
mocy specjalnej koncesji minister- 
stwa skarbu mogą być przecho- 
wywane pod dozorem celnym to- 
wary zagraniczne, za które nie 
uiszczono cła. W składach tych 
przesyłki mogą pozostawać bez 
opłaty cła w ciągu 6 miesięcy, gdy 
w magazynach kolejowych, jak już 


wspominaliśmy, po 6 dniach są 
wystawiane na licytację. Składy 
wolnocłowe pobierają, według 


specjalnych przepisów, za maga- 
zynowanie, gdyż około 40 gr. od 
100 kg. miesięcznie, co wynosi je- 
dną trzydziestą część kosztów 
magazynowania w kolejowych 
składach celnych, 

Poważnym również przywile- 
jem składów wolnocłowych jest 
prawo zwrotu towaru zagranicy, 
bez uiszczenia cła w przeciągu 6 
miesięcy i to bez specjalnych ze- 


|zwoleń ze strony władz central- 


15|nych, gdy natomiast z magazynów 
poż” 


kolejowych zwrot dokonany 


| Ostre przepisy celne łagodzą w .winien być w ciągu 6 dni. 


Sytuacja gospodarcza Włoch 


Światła i cienie— Kurs lira— Wzrost eksportu — Obieg banknotów 
(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego'') 


Pomimo, że we Włoszech prze- 
myst i bandel pracują przy pełnem 
uruchomieniu, świetnie się rozwi- 
jając, pomimo, że statystyka han- 

fu zagranicznego wykązuje coraz 
wyższe cyfry eksportu, a coraz 
mniejsze w porównaniu z nim cy- 
fry przywozu, pomimo, że o bez- 
robociu dawno już zapomniano, że 
dochody państwowe wzrastają z 
miesiąca na miesiąc, pomimo to w 
połowie stycznia kurs lira włoskie 
go znacznie się obniżył, zwracając 
temsamem na nowo uwagę na pro- 
'blem walutowy. 

W !aiach powojennych Włochy 
zajęły stanowisko pośrednie mię- 
dzy państwami o walucie złej a 
państwami o walucie pełnowarto- 
ściowej. Lir włoski w porównaniu 
ze stanem, jaki wykazywał po 
zawarciu pokoju, obniżył się 
wprawdzie dość znacznie, jednak 
spadek ten rozwijał się w tak wol- 
nem tempie, że nie spowodował 
żadnych wstrząsów, a gospodarka 


¡normalnego stanu rzeczy, co do 
i którego nie można przewidzieć, 
kiedy zamieniony zostanie na nor- 
malny, 

Nie nadarmo powiedział w „Cor 
[riere della Sera“ Luzzatti, mąż sta- 
nu doświadczony i nie biorący u- 
i działu w obecnych walkach partyj 
nych, że stała poprawa kursu fira 
| uzależnioną jest wyłącznie od ta- 
|kiego rozwiązania trudności we- 
| wnętrzno-politycznych, któreby po 
jtrafiło przekonać świat, niepe- 
|wność bowiem i wątpliwości są 
[zawsze gorsze, niż otwarty kryzys, 
| gdyż skłaniają do likwidowania w 
i kraju, a lokowania zagranicą, 
| Przyczyny, które w innych wa- 
runkach powodują spadek kursu 
waluty dla stosunków włoskich 
nie są aktualne. Budżet został zró 
wrtoważony i nie obciążają go już 
nadzwyczajne wydatki powojenne, 
ani też mie trzeba balansować go 
nadzwyczajnemi daninami. Skarb 
posiada dostateczne środki, a emi- 


mogła się do niego dostosować, sja banknotów odbywa się w spo- 
W r. 1914 fir włoski stał al pari. |sób normalny. Obieg banknotów 
W r. 1915 kurs jego obniżył się do | wszystkich trzech banków emisyj- 
w w roku 1916 do 76, w r. 1917!nych podniósł się od 1 stycznia = 
o 62, w r. 1918 podniósł się zno- |20 grudnia 1924 r. z 17.247 do 
wu do S iT r, 1919 paano- | e dd a obieg zęba seo 
wnie spaść na 50, a w ciągu r.|państwowych w tym samym okre- 
i 1921 do 22. W następnych dwuch |sie obniżył się nawet z 2.429 na 
latach kurs lira włoskiego wahał {2.400 mikonów lirów. Pokrycie 
się w granicach od 22 do 2, Prze- | banknotów wynosiło w dniu 1 sty- 
powiednie faszystów, że  rządjcznia 1924 r. 1.831 miljonów lirów 
Mussoliniego podniesie lira do 50, li zmniejszyło się w ciągu całego 
dotychczas się nie sprawdziły. jroku tylko o 17 miljonów lirów, 
Osłabienie kursu lira w pierw-| Najpomyślniejszym jednak obja- 
szej połowie stycznia. w stosunku wem jest fakt, że zadłużenie pań- 
do Boara przedstawia się w spo- | stwa w eż ear bankach C lidhe 
sób następujący: zmniejszyło się w ciągu roku 
Dnia 2 stycznia 1925 roku kurs lz 7. 569 na 7.306 miljonów lirów. 
dolara wynosił 23,73 lirów. Obieg baknotów byłby o wiele 
W połowie stycznia zaś 25,00 | mniejszy, gdyby nie kwestja t. zw. 
krów. j konsorcjum dła wartości przemy- 
, Naskutek natychmiast podjętej słowych. edatia A etui 
interwencji ze strony banków ijze wspomnianych trzech banków 
skarbu państwa, dysponujących eTe powo ewilowa: 
dużymi zapasami dewiz, wahania |5:e a Aleja Ei EA Ban. 
lira PY baitia ea o kurs je- aeee, por S zaw a Pele RU 
go w dniu stycznia doprowa- sy 7 i 
"acz został do 24.00 lirów za do- i „Ajay RRC 
ara, ę z 
Przyczyną tego zachwiania się ki emitowały 4 miljony tirów w 
waluty włoskiej były sprawy poli- | Raninotaca pada to ominis SRF 
tyki wewnętrznej. stosy oficjalne | 1930 roku ad w T. BA, ZLA 
na czele z Mussolinim stwierdzają , honi u zaden z dzić RE A pd 
stale, że wiadomości o niepoko- jek: Byle wy x rpg 
jach wewnętrznych t m | dywidendy niz w roxu i 
Soe, CATE aa iai wici: (skarb państwa ze swej strony zre- 
przeciwnie, ludność pracuje spo- |zygnuje z pewnej części podatku 
kojnie, że niema strajku w prze- od banknotów. i Pe . k 
myśle, rolnictwie, ani w zakładach | Z tych źródeł osiąga się jedna 
publicznych i że wogóle w całym ; tylko skromne stosunkowo Ryży: 
kraju panuje ład i porządek wzo- ,sze, tak, że amortyzacja owej 4-mi 
rowy, ljardowej emisji, obciążającej kurs 


sorcjum oprocentowanymi bonami 
i wycofać emitowane na ten cel 
banknoty. 

Wreszcie na walucie włoskiej cią 
żą stałe wypłaty zagraniczne, usku 
teczniane przez skarb tytułem pro 
centów od zagranicznycit pożyczek 
wojennych. Dlatego to rząd włoski 
tak energicznie krząta się około 
uregulowania kwestji międzysoju- 
szniczych długów wojennych. 

Częściowo można obniżenie się 
kursu lira tłomaczyć zwiększonym 
przywożem artykułów żywnościo- 
wych. Zbiory w r, 1924 wypadły 
we Włoszech gorzej, niż w roku .po- 
przednim, a mimo to w ciągu je- 
siem i w pierwszych miesiącach zi- 
my przywóz pszenicy trzymał się 
w inych granicach, skutkiem 


transporty 
wobec znacznej zwyżk: 
stanowi dość duży ciężar dła kra- 
ju i ujemnie odbija się na kursie 
waluty. Pozaątem w ostatnich ty- 
godniach zwiększył się znacznie 
przywóz cukru, wywołany tem, że 
cukrownie włoskie z powodu cię- 
żarów podatkowych i złego uro- 
dzaju buraków nie mogą na włas- 
nym rynku konkurować z cukrem 
czeskim, 

W imnych natomiast gałęziach 
rozwój handlu zagranicznego przed 
stawiał się w roku 1924 bardzo ko- 


rzystnie. 
W pierwszych 11 miesiącach 
1924 roku wywóz osiągnął wartość 


16.980 miljonów lirów wobec 15380 


wywozie 
mysłu uczestniczy, mimo niepo- 
myślnych żniw, również i rolnic- 


two, Z przemysłu największe cy- |: 


fry osiągnął przemysł bawełniam 
fabryki sztucznego jed 


maszynowego 
dowy. W przemyśle wetnianym su 
taniny wełniane osiągnęły 
cyfrę podwójną, 
rokiem 1923, mia- 
nowicie wywieziono 62 tysiące 
centnarów metrycznych, wobec 31 
tysięcy w roku 1923. Równoleśle 
z podniesieniem się eksportu w 
przemyśle automobilowym, pod- 
niósł stę eksport pneumatyków ze 
140 na 200 miljonów lirów. 
Natomiast inne czynniki biłansu 
płatmiczeżo wykazują stam nieco 


Medal ten ma jedńak swoją od- | lira następuje tylko w bardzo po- |śorszy. Napływ cudzoziemców jest 


wrotną stronę: knebel. nałożony ;, walnem tempie. 
prasie opozycyjnej i abstynencia ' 
partjj opozycyjnych od 


parlamentu — są objawami nie- lekieq 


stosunkowo bardzo mały, a ocze- 


Aby likwidację tej emish przy-ikiwania związane z rozpoczęciem 
obrad śpieszyć, rząd zamierza w mieda- „Świętego Roku”, jak dotychczas, 


ma; y- 


Rynek pieniężny. 
Warszawska więłda urzędowa. Rudzki 2.40—2.15—2.30 


Starachowice 2.70—2,60—2.67 
WARSZAWA, 14-go lutego (Pat). Na 


Ursus 2.45 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowa Zleteniewski 14—1450—14.25 
nia były następujące: 


Zawiercie 23—50—22.50 
Żyrardów 14—13.50—14 
GOTÓWKA. Borkowski 1.45—1.40—1.50 
Dolary 5.185 Synd. Rolniczy 2.75 
Franki franc. —— Ćmiełów 0.70—0.69—0.70 
Funty ang. —— 
C7FKI. 


Haberbusch 8 
Belgja 26.075 


Ktucze 0.35 
Pustelnik 1.60 
Londyn 24,82 


Notowania złoteno, 


Holandja —— 
N. York 5.185 W dniu li-tym lutego 1025 r 
Paryż 27,15 New- Jork 19,25 
Praga 15,50 Zurych 100.90 
Vieden 7 m ac 
Włochy 21,515 Berlin AZ 
Szwajcarja 100.375 zna Warszawę 80.55 
Sztokholm —— „ ra Poznań 80 $5 
na Katowice 80.57 


Miljonówka PASE m" 
8 proc. pożyczka złota 7,80 


Pożyczka dolarowa 3,78 ioiowania miełdowo w Londynie. 


Í i stawne 
aep aa SWW TA - LONDYN, 14 go litego (Pat, — Zam- 
r j 8 knięcie ziętdy, 
5 pr. obl. m. Warszawy przed-| "SN! jork 477.25 
wojenne 22.— Francja H1O 
4 i pół proc. obl. m. Warsza- nelga j 2a 
wy przedwojenne 19,25 Sewa y 
Pożyczka Radsęż bu APA Hiszpania 3541 
10 proc. pożyczka kolejowa 8, Portudalj 4 DĄ 
5 zg Holandja 11.3753 
Danja 26.57 
fielda AKCIOWA. BAAT sA 
zwecja 7 
Bank Handlowy 7.25—6.75—17 Helsingfors 19 A 
Bank Dyskontówy 8.10—8 Niemcy zę 
Bank dla Handłu i Przem. 1.10-—1.25 Praga 51.2 


Bank Zachodni 2,50 

Bank Zi. Ziem Polskich 1.90 
Bank Zarobkowy 10—10.25 
Kijewski 0.23 

Zgierz 1.25—1.90 


Notowania miełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 14 go lutego. (Pat) — Zam- 
knięcie giełdy. 


Elektrownia Dąbrow. 1.50 Londyn 915 
Elektryczność 3.10—3 N, Jork 19.24 50 
P. T. E. 0,28 Belgja EA 
Siła | Światło 0,45—0.40—0.46 espai 0 
Chodorów 5.50—5.40 Szwajcarja 571.25 
Czersk 0.70 Szwecja 520 00 
Częstocice 2.75—2.85 desa RZA, 


Goslawice 250—265 

Michałów 055—056 

Łazy 0.21—0.23 

Wysoka 4.60—.450 

Węgiel 4.10—4.05—4.15 

Węgiel 4.10—4105—4,15; VI em. 3.80 
Nobel 2.40—2.60 

Cegielski 0,75—0:735—0.74 

Fitzner 6—%6.15 


frzędowa ciełda aista. 


GDANSK, 14-go lutego (Pat). Ne 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 101,59 — 101.1 
100 marek rentowych  1256.556—125.964 


Sica 
Litpóp 1.06—1.14—1.18 Oi? ef 25.2 
Modrzew 6.75—6.50—6,60 elegrałiczna wypłat: 4 
Norblin 1,13—1.15 Holandję WA 
Ory A0PIRSAM Benin 125,585 — 127,215 
Parowozy 082—085 Zurych 101.54—102.0€ 
Pocisk 1.25 Warszawę 101.14—101 68 


U s 
Droga welna - drogie ubrania 
W Ameryce generalna zwyżka cen wyrobów wełnianych 


(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego") 

Przy otwarciu sezonu letniego] Ceny innych materjałów wełnia: 
dla męskich materjałów wełnia-| nych, łącznie z raglanami, podnie: 
nych American Woolen Company| sione zostały od 10 do 12 procent 
podniosła ceny kamgamów o 6 i| Podwyżka nastąpiła naskutek wy- 
pół procent ponad ceny zeszłorocz | sokich cen surowca. 


1 


nego 


Problem emigracyjny nadal jest 
Stamy Zjednoczone 


2 a 


emigrowało przeciętnie po 750 ty- 
sięcy ludzi rocznie, w r. 1 wy- 
jechało już tylko 285 tysięcy, a w r. 
1924 cyfra ta będzie jeszcze mniej- 
SZA. 

Obraz gospodarczych stosunków 
we Włoszech pelen jest sprzeczno- 
ści i pomimo, że wykazuje wiele 
asnych stron, nie brak mu rów- 
nież i cieni. 

Z jednej stromy przemysł i han- 
del rozwijają się świetnie. Fabryki, 
zwłaszcza w przemyślę eksportu- 
jącym, zatrudnione są na kilka mie 
sięcy naprzód ij to na korzystnych 


my jest wysokiemi cłami i otrzy- 
muje poważniejsze zamówienia rzą 
dowe dia wojska, marynarki i lot- 
mictwa, 

W rolnictwie minęło niebezpie- 
czeństwo kryzysu, spodziewanego 
w naprodukcji wina, gdyż okazało 


klasy kapitalistyczne mogą być za- 
dowolone. Niezadowolenie jednak 
mtrtuje robotniczą i klasę 
pracowników, pobierających stałe 
uposażenie i gdyby nie metody rzą 
du faszystowskiego niezadowolenie 
to niejednokrotnie objawiłoby się. 
Przyczyną tego niezadowolenia 
jest stały wzrost drożyzny, idący w 
parze z powolnym spadkiem walu- 
ty. Jeżeli przyjmiemy wskaźnik z 
roku 1923 za 100, to od stycznia 
1924 roku do listopada 1924 roku 
podniósł się on w Medjolanie do 
111.02, w Wenecji do 112.51, przy- 
czem zwyżka cen trwa w dalszym 
ciągu. Należy przeto spodziewać 
się, że fife irda się utrzymać zarob- 


warunkach. Przemysł metalowy |ków na dotychczasowym poziomie 
+. . > K- ei . - . . w PPR fo a 
rozwija się również dobrze wji że żądania podwyżkowe klasy 


związku i ożywionym ruchem bu-jrobotniczej staną się pi 


ża chnania- | wych 


yczyną no- 


trudności. 


22 Dyrekcja koncertów: 


Salą Filharmonii. 


Alfred Strauch. 


15. II. — GŁOS POLSKY, — 1925 r, 


Te!. 13-85. 
PIĄTEK, 


dnia 27 lutego 1925 r. 
o godz. 8350 wiecz, 


i7=ty Koncert z cy: „Mistrzowskich Koncertów“ 


Program wypełni: 


Selma 


= 


Kajgenjalniejsza śpiewaczka spółczesna, primadonna opery wiedeńskiej. 
Bilety już nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od godz. 10 i pół do 1 i pół i od 5 i pół 


do 7-€j wiecz. 


Ja, ANNA CSILLAG, 


uzyskałam moje 155 centymetrów 
dlugie, cudowne włosy Nimfy 
Lorelei wskutek 14 miesięcznego 
używania pomady własnego wy- 
nalazku, która wyrabiam od lat 45. 
Pomada ta uznana jest powszech= 
nie jako jedyny środek przeciw 
wypadaniu włosów a na wzmoże- 
nieporostu i wzmocnienie cebulek 
włosowych i byłą nagrodzona 
złotym medalem na wystawie w 
Paryżu. Powoduje m mężczyzn 
pełny Silny zarost, nadając jnż 
po krótkiem użyciu tak czupry- 
nie jak wąsom i brodzie natural- 
ny połysk i gęstość i chroni przed 
przedwczesną Siwizną aż do po- 
deszłego wieku, Zaden inny śro- 
dek nie posiada tak wielu skład- 
ników odżywczych dla włosów 
jak pomada Csillag, która zdobyła 
zupełnie słusznie światową sławę, 
skoro panie i panowie już po 
użycin pierwszego flakont poma- 
dy osiągają ten świetny skutek, 
że wypadanie włosów juź po kil- 
ku dniach zupełnie nstaje a nas 
tomiast widoczny jest nowy po- 
rost. Skutku tego dowodzą ty- 
siące pism z uznaniem, wplywa- 
jących z calego świata, bo tylko 
rawda wydaje takie owoce. p 
i Cena jednego flakont zl. 2.50, flakon podwójny. zl. 4,— 
Wysylka pocztowa codziennie za 
ceny albo za pobraniem pocztowem wprost z fabryki, da- 
kad należy kierować wszystkie zlecenia 


drobna 


poprzedniem nadesłaniem 


sprzedaż: | 


i 


VERITAS 


562—1 


Dostępne dla wszystkich! 


1 some menre- 


Na wygodnych warunkach | 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż gramo- 
fonów, pathefonów i płyt gramofonowych 
najlepszych firm zagranicznych po cenach 
konkurencyjnych 


w firmie 


Piotrkowska 64, (w podwórzu) 
telefon 4-76. 


Na składzie stale największy wybór płyt A 


„ANNA CSILLAG“, Kraków, 
ul. Starowiślna, 21, 


Uprasza się:o 


LE 


Choroby dzieci 


wowe 


[EERSTE 
Choroby Skór- 
ne, weneryczne 


Choroby oczu 


gardła i nosa 


Choroby zębów 
i jamy nstnej 


i święta. 


Piafrkow 


ZB I. 
Choroby ner- 

i moczopłciowe 

znów ja 2 


Choroby uszu, 


oddział IV. 


podanie dokładnego adresu. 


CZNICA 


d tarzy sagcjalistów | ganinet dentystyczny 
j ul. Piotrkowska Nr, 62. Cel. 31-53, 


St. Gutentag | Q410—11:od6—7 
L. Familier IZ 4% 


Od 10—11i0d7-3 


| Dr. 


4 Dr. B. Robinson 
Choroby we- „ M Wolfson „ 12—2 
wnętrzne + A, Tenenbaum | „ 4-6 
poz =— | ~ 
Choroby chi-| Dr. Ed. Kunig Od 2—5 
rurgiczne „ L Szreiber n 4-5 
Choroby ko: | Dr D. Alterman | Od 11—1 
biece TAR: „ M. Feldman | „ 1-21 od 3—4 
szeria „ H. Rundo a Sef ; 


Dr. M. Maślanka | Od 1—'1,5 


Dr. P. Braun | Od 1-1,5i'1,4',5 M 
„sb Sołowiejczyk, „ 1,12-0,1 i 5-7 
Dr. L Stupay | Od 1—2 


„ S.Holenderskaj „ '1+6— 8 


Dr. M. Klaczko 
„ Bol. Kon "a 


Lek. dent. S. Szewes| Od 9—11 i oọod8—9 


„ M. Reznikowa | „ 11—2 
„ B. Czudnowskaj „ 2—5 
„ N. ICacenbogen! „ 5—8 


'Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynowe i t. d. 
| m om nw OO Z R CY AN ZAKON, 


Porada 3 zł. 


Gabinet światłoleczniczy (Lampa kwarcowa). 
Zabiegi i nalizy lekarskie. 
Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. również w niedziele 
Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna, 


319—2 


Wizyty w mieście. 


zębów i jamy ustnej 


ska Nr. 86 — dom Pefersilge. 


Porada bezplatnie! — Porada hezpłafnie! 
Wyjęcie zęba 2 złote. 


| Leczenie 
| 


Przyjmuje od g 


Bardzo duży 
obszerny 


odziny 8 rano do 8 wiecz. bez przerwy. 


LOKAL 


w ceontrum miasta 


do wynajęcia. 


dać do adminisł 


Oferty pod lit. 
r. niniejszego pisma. 


266—1 


| 


S: an |] 
Odt1—1iod7—5 # 


„A. B. G.“ skła- 
336—2 


j shimmy, tanga, fox-trottów i t. d. 
Pathefony poczynając od 75 zł. 


| operowych, symfonji i ostatnich szlagierów 


moam pg 
ZAWIADOMIENIE, 
Ninicjszym komunikuje Szan. Kiijenteli, (iż po 
separacji p e 
mój magazyn mebli 
istnieje dalej pod własnym Kierunkiem i firma: 


i. NASIELSKI, Piofrko vska 9, 


(l-sze piętro front) 
Polecając się łask. względom Szan Klijenteli i 


| 

i 
f | licząc również nadal na łask. darzenie mnie, jak do- 
Wif tąd, petnem zaufaniem, kreślę się z należytym sza- 


cunkiem 


I. NASIELSKI, Piefrkowska 8, 


Nie kupujcie mebli 


(zanim odwiedzicie magazyn mój, zaopatrzony w 


2 wielki wybór mebli 2 
Komplety: sypialń, jadalń i urządzeń Kachennych, 
a szczególnie przedmioty pojedyńcze: szaty 

łóżka, ołomany, lustra i t. d. 670—8 
Ceny konkurencyjnel Ceny konkurencyjne! 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo tanich cenach. 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi. 

Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. 


I. NASIELSKI pie ęcy se 9, 
Najtańsze źródło! 


Wielki wybór maszyn najlepszych 
systemów, nowe i używane. 
Taśmy I gat i inne przybory do 
maszyn. 

Nauka pisania na maszynach. 


Reperacja maszyn wszelkich sy- 
stemów. 


Adolf Goldberg, 


Andrzeja 1, T-sSze 
piętro. Tel. 57-54 


B.RUSSKA 


długoletnia mauczycielin 


udziela lekcji pisania na maszynach 
różnych i najnowszych systemów z dokładnem obja- 


śnieniem konstrukcji i hektografji, 
Ddziela również łeKcji Korespondencji 
iarytmetyki handlowej. Łódź, ui. Kilińskiego 


(Widzewska) X 89, m. 5, (obok poczty). 71—1 


— 


żyć. postępować, aby 
zwycięsko przeciw -ta- 
wić się losowizwróć się 
do pana Szyllera-Szkol- 
nika, znawcy dusz, au- 
tora prac naukowych, 
Nadeślij ebarakter pi- 
ama swojego inb zainte- 
rosowanej osoby, nā- 
pisz rok, miesiąc uro- 
dzenia. kawalor. tons- 
ty, wdowiec, ile osób 
najbliższej rodziny. Na 
tych danych otrzymasz 
listem poleconym nau- 
kową szczegółową anā- 
tize charakteru, okroś- 
lenia ważniejszych zda- 
rzeń życiowych. Od- 
powiedzi na szczerze 
zadane pytania, rów" 
nież horoskop ułożony 
przez słynne medium 
Miss FEvigny. Analizę- 
horoskop wysyła się 
otrzymania Zł. 8, 
Jeżeli wziąć pod uwa- 
zę, że w;konanie ana- 
lizy wymaga poważne! 
umysłowej pracy, kost- 
ta ogłoszeń, pocztowe 
ct. wyżej O2NACZONA 
suma nie jes zbyt wy- 
soką: Osobiście przyj” 
maje 132—7 pp. Dośwind 
czenia nankowe pana 
Szyl eru-Szkolnika, za- 
siczycone chwalebny- 
mi protokółami naako- 
wych towar:ystw War- 
szawy, świadectwami 
najwybitpiejazych po- 
wag Świata lekarskie- 
go”| odezwami prasy. 
Książki nadzwyczaj cie 
kawe) tresci naukowo- 
pouczające| katalog 
ilustrowany darmo Na 
przesyłkę dołączyć zna: 
czek pocztowy. Adres: 
WARSZAWA. PSYCHO 
GRAFOLOG SZYLLER- 
SZKOLNIK, PIĘKNA 25- 
pokój 14, telefon 505-09 
432-1 


Dr 


EH Szumacher 


Choroby skórne i 
i weneryczne. 


6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: co- 
dziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł 
w niedziele i świę- 
ta od Ji-ej do 1-ej, 

5585—3 


Dr. med. 


przyjmuje od 8—1; 


6—8; panie 10—11; 
5—6. 


Choroby skórne 
dróg moczowych 
i kobiece 
UI. 6 Sierpnia 


(wenedykta) de 10. 
545-1U 


Dr. med. 


URULOG 


Komunikat. 
Pornaj aiebie. Kim je- i 
steś? Kim być możesz? 
Charakter, zdolności, 
przeznaczenie. Jeśli Ci 
brak energji. równowae 
gi, jeżeli nie wiesz jak 


| 


ZAWODOWA SZKOŁA 


wych, hipotecznych, 
przedwojennych, 


188—g 


z 


15 


Biuro PORAN 


ZLECEŃ PRAWNYCH „WIEDZA” 


Łódź, ul. Piotrkowska 90a. I-sze piętro. 
Biuro czynne codziennie od 9 rano do 8 wieczorem 


Właściciel biura: rutynowany znawca prawa, dypiomowan$ 


na stopień notarjusza Antoni Kozanecki 


notarjalnych, majatkowych, 
zaginionych na wojnie i innych, 


szybko, uczciwie i po niskich cenach. 
Dla niezamożnych porady bezpłatne. 


Wystrzegać się ulicznych doradców i pokątnych pisarzy. 


NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 
SMACZNY I WZMACNIAJĄCY 


Młazbędny podczas odłączenia od piersi Ś 


| w okresach rośnięcia. 
Ułatwia ząbkowanie | zapewnia prawidłowy 
rozwój kości, 
odżywka dia namaz, matek 
I rsktawalosodatów. 
ŻĄDAJOW BŁYWNEJ MARKI PRAKOUSKIEJ 
FOSFATYNA FALIERA 
Wystrzogaó sią naśladownictw. 
Paryż, © rue do la Tacharie. 


Do w.adomości Szan. Klijenfeli! 


Od dnia 15-go b. m. zakład mój wykwintnej 
garderoby rozpoczyna swoje czynności Na składzie 
bogaty wybór gotowych okryć z własnego, 
a także przyjmowane są obstalunki x powierzo= 
nego mi mater/'ału, 


Najnowsze modele. Najnowsze modele. 


K. KAUFMAN, Łódź, 


Piotrkowska 58, |-sze piętro, front. Telefon 6-58. 


UWAGA! 


Płyty Gramoefonowe 


Caruso, Szaljapin, Jadłowker, 
Piccaver, Salma Kurc, Prihoda, 


it.p. jak również nowości do tańca 


UDZIELA porad prawnych, PISZE rekursy, podania odwoc 
łania, prywatne umowy wszelkich spółek, projekty spółek 
akcyjnych i z ograniczoną odpowiedzialnością, oraz innych 
aktów notarialnych; załatwia zlecenia we wszystkich Sprac 
wach podatkowych, spadkowych, administracyjnych, skarbo- 
dludów 
mieszkaniowych, wieczystych dzierżaw, 


1) Tłumaczy z języków obcych, 2) Przepisuje na maszynach 


Zapisy uczericć od g, 10-1 1 od 5-6. 


do nabycia u 
Alfreda Lesiga 
Nawrot Nr. 22. 
Wszelkie reperacje najtaniej. 


— Kroju, szycia — 
i robót ręcznych 


A. KOPYDŁOWSKIEJ, Piofrkowska 154. 


Szkoła wydaje świa” 


(choroby nerek, dectwa. Dia niezamożnych uczenic nauka robót ręcz= 


pęcherza i dróg 
moczowych; 
Przyj uje od godz, 
3 do wej pp. i od 
godz. £ 1 pół da 
8 i pól. 
Ul. Moniuszki 11 
Tel. 59-88 


Dr. 


J. M. Haitrechi 


Akusz, i choroby 
kobiece. 
Przyjm. od 10—1l 
i 4—6, 


Piotrkowska 26., 


_ Pietyki 
2 1 kuchenki 


|  Hafiowo— 
szamotowe - 


== Koźmińscy 
Główna 5i. 


Dr. med. 


G. Gersztajn 
Choroby oczu. 
Jraugutta(Krótka)ie 


Przyjmuje od 1—5 
i 7-9 1062—6 


Taqobione dokum, 


|nirencwajg Hen- 


ryk zgubit ksią 
teczkę wojskowa 
i kartę mobiliza 
cyjną rocz. 1858, 
wyd. przez P.K.U. 
w Łódzi 2890 3-z 


sni Golda 
zgubiła paszport 
niemiecki wyd. w 
Łodzi. 246—3-2 


eroria Toba 
zgubiła dowód 
osobisty,  371-]-2 
fwiętosławski Jan 
zgubił dowód o- 
sobisty oraz kartę 
powołaniią. 85-2-z 


nych i szycia bielizny za oplata 1O zł. miesiecznie. 


536 


UA WYPŁATĘ 


Manutaktura 
Galantecja 


Jedwab 
Firanki 
Swetry 


Piotrkowska 37 


(w. podwórzu) 
21— 


pisać wyucza i po- 
prawia  najbrzyd- 
szy charakter pi- 
sma w 15 lekcjach 
listownie kaligraf 
T. Wolter, War- 
szawa, Krucza 5, 


m. 21, 280—2 


KAPUSTA 
KWASZONA 


dosprzedania becz 
kami. Cena. przy- 
stępna. Główna 59, 
Kowaiski 

1265—2 


sklep, 


KURSA maturyczne 
i uzipałnające 


„Nauka 


w Krakowie 
e 


przygotowują do matar 
gimn. wsz ch typów 
seminaryjnyc" i do eg- 
zam nów z poszczegól- 
nych klas. Nauka jndy= 
widwalna systemem ko- 
rea p ondencey|nym. 


ul. Zielona 


Dr, mod. 


Barosli Dobrzyński 


Warszawa, Królewska 5 
I piętro. 4-65. 

Choroby weneryczne, 
akóry i włosów. 

Preyjm, sd 9-2 1 5-5 pp 


Pasis od kt za.  % 


Nasiona wszelkie 


oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 186 


| p e 
L. Jasińskiego 
prowadzone od roku 1870 wŁęczy= 
cy, oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 
PEZET OE ZE TEE 


NA RAY? 


MEBLE, 


Meble tanie i podług najnowszych 
świeżo otrzymanych modeli wyko- 
nujemy w naszym zakładzie i udzie- 
lamy gwarancji za solidne wykona- 
nie. Zakład Stolarski „Franciszek 
Hrzyżowski i S-Ka*, Napiórkow- 
skiego Nr. 7, przy Górnym Rynku. 

355—2 


Maszyny 
doszycia 


„Biirgera” 


Ceny przystępne, Wa- 
runki dogodne; 


Piotrkowska 82 w podwórzu 


Oddzielny 


budynek 


z salą na parterze 29x16 mir. nå- 

dająca się na kino, składy i t. p. 

jest do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość: wl. Pańska 74/76 


(ul. Andrzeja 3) 


moszenie. 


1 Urząd Skarbowy podaje do ogólnej wiadomości, że w Łodzi dnia 
19-go lutego r. b. pomiędzy godziną 10 rano a 4 po południu 
na pokrycie zaległych podatków odbędą się sprzedaże z licytacji zaję- 
tych ruchomości u następujących dłużników skarbowych: 


1) Auerbach Chaim, Wschodnia 24: meble, 
2 Berkowski I, L. Nowomiejska 6: 2000 szpułek jedwabiu. 
3) Dobrzyński Izrael, Północna 23: 5 worków grochu, 
4) Dyament Boruch, Wschodnia 16: meble. 
5) Fajersztajm M., St Rynek 3: 2 skrzynie kakao i 10 worków. 
6) Friedman Jakub, Konstantynowska 3: meble. 
7) Goldman Wolf, Zgierska 16: trufle, czekolada, karmelki, herbata. 
8) Grosman Nuta, Podrzeczna 2: 20 palt i 20 garniturów męskich. 
9) Gariinkel i Rajman, Wschodnia 15: 700 flakonów perfum. 
10) Herszkowicz i Gliksman, Nowomiejska 21: 95 sztuk bawełnia- 
nej tkaniny. 
11) Kalman Zelik, Drewnowska 8: 
2 maszyny do szycia. 
12) Kopel Mordka, Ośrodowa 3: 10 sztuk płótna. 
13) Krakowscy Szmuł i Mordka, Nowomiejska 3: 
trzasków. 
14) Kaczmar G, i Halberg Sz., PI, Wolności 5: t0garniturów męskich. | 
15) Lewi Jakub, Północna 10: meble i manufaktura, 
16) Piotrkowski Szaja, Ogrodowa 4: %0 sztuk płótna, 
17) Popowski Nuchem Dawid, Nowomiejska 15: materjały piśmienne. | 
18) Prowizor Bracia, Północna 18: naczynia kuchenne. 
19) Rabinowioz N. Ch., Północna 12: 20 worków orzechów. | 
20) Radoszycki Abram, Nowomiejska 10: nici, sznurowadła i guma 
tasiemkowa. 
21) Rozen M. J. i S-ka, Nowo-Targowa 12, kredens, szafa, stół tremo, 
i kanapa, 
22) Rorenbaumowa Rajzla, Zgierska 3: 30 skrzynek gwoździ, cztery | 
kaflane i 40 żelaznych piecyków, 
23) Rozental i Bajn M., Nowomiejska 4: 30 garniturów męskich. 


=l 


szafa z lustrem, 25 par spodni, 


100 pudełek za- 


24) Rozengait Jakub, Nowomiejska 19: 500 lampek elektrycznych, 
40 kloszy. 
25) arak Mordka, Nowomiejska 26: 200 sztuk bawełnianej 
niny. 


26) Zelicki Mordka Nowomiejska 5: meble. 
27) Zahn Jakub, Nowomiejska 27: meble. 


Łódź, dnia 14-go lutego 1925 r. 
NACZELNIK URZĘDU: 


327—1 (©) L., Gutowski. 


è 
© 
© 
© 
8 
| 
$ 
© 
i 
8 


Tel. 12-57. 


TARG/ 
UPSK/E 


WIO$NA:1925 


OD DQ MARCA 
OD 4DQ.11 MARGA 


TARG OGOLNY 


w połączeniu z Targiem Technicznym I Budowlanym 


2) Sprawozdanie z 
od dnia 8 lutego do dnia 15 lutego r. b. 
Posiedzenie odbędzie się o godz. 3 po poł., w I terminie, wzglę. 
dnie o godz. 3.30 po poł. już naturalnie II terminie. 
Ze względu na doniosłość sprawozdania kwestji tecznicznej przy- 
bycie wszystkich kolegów konieczne. 


Zarząd Sekcji Lekarzy Kasowych. 


Ostrzeżenie. 


Pasta do obuwia „Dobralin* jest moim 
własnym wyrobem i wszelkie podra- 
biania rysunku, jak również i nazwy 
„Dobralin* będzie ścigane są- 
downie w myśl art. 121 i 122 ustawy 
Patentowej. 


TEOFIL PAŁCZYŃSKI 
Łódź, ul. Nawrot 43. 


Dr. Reitler- Kurjańska 
Dr. med. Szarlota Eigerowa , i 
Dr. med. Juljusz Baum 


e e GEOS POLSKI SEE a a ACO 


Zawiadomienie. 


Dziś. dnia 15 lutego, odbędzie się w sali TechniKów | nowana* 


Walne posiedzenie 


lekarzy Kasowych 


343—1 


z mastępującym porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokółu z posiedzenia z dnia 8 lut 
2) Sprawozdanie Komisji Techniczne ż 
etapów zatargu cennikowego za okres czasu |fon 21 61. 


a3920209213203927070390290006 209300093099309933932009308Q0 


SKŁAD SUKNA 


«NM ,L.[iarpowscy 


Łódź, Piotrkowska 37 (w podwórzu) 


telefon 11-68 
poleca 


MATERJAŁY SEZONOWE 


fabryki sukna 


Sp. AkKc. A, G. BORST w Zgierzu. 


Bogato zaopatrzony dział detalicznej sprzedaży 
po cenach ściśle fabrycznych. 


A eee ar ia ne 


'880080090606000009638209 098 OOO 20069008603500008000 


nN 


KLINIKA 


10 OGRODOWA 10 


Potonitzo-Ginekologic1ga. 


Dr. med. Szariota Eigerowa 
Dr. Reitler-Kurjańska 
Dr. med, Juijusz Baum 


AMBULATORJUM 


— choroby kobiece 1 ł — R 


(hirargiczna. 


Tel. 13-57, 


Dr. med, Michał Kantor 
(Godziny przyjęć od 1—2-2/). 


informacje od Bej de T-ej. 


Wyrób 


Największe i najstarsze Targi międzynarodowe na Świecie, 

Dia wystawców i kupujących jednakowo korzystne. 

Intormacji udziela i zgłoszenia przyjmuje s 5 

PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ ia ad 5 i Kap: 

WLADYSLAW GLAZER pE (z s  tHulowych 

w Warszawie, Aleje Jerozolimskie 41. Telefon 250-55, 3 = se H etaminowych 
= = 3 Rolety “S 
S*pmaś Portiery. 


> 


(że) 
SMAROSZE piią tylko | 


ERB ATE 


T-wa „SYNAPL” 


— UZNANĄ ZA NAJLEPSZĄ — 
Szczególnie zaleca swym aromatem 


„LUKSUSOWA“ Nr. 33. 


— ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE! — 


iadka | Wychów. 


Prema udzie 
la rutynowana 
nauczycielka. Of. 
sub „English“ do 
„Glosu łka 
Oz -— 


p ALI 
ętudent Uniwersy- 
) tetu Warszaw- 
skiego — rutyno- 
wany nauczyciel, 
udziela lekcji po 
cenach przyst p. 
nych. Szczeciński 

j Aa 15, od 5 

/ ido 4. 1516—1 n 


Ogłoszenia drobne 


Po t0 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


Naj- 


Poe pod 
wójnej i kores- 
pondencji uczy 


gruntownie dyplo- 
mowany  nauozy- 
ciel buchalterji. Ce 
gielniana 71, lewa 
oficyna, 3 piętro— 
prawo, Zgłoszenia 
od 2— 4 po poł. i 
7—8 wieczorem. 


piatra nau 
czycielka udzie- 
la lekcji francu- 
skiega i polskiego 
po = złote, Oferty 
| pod „Tanio” 48-l-n 


M e TATAR TOSET 


Redaktor i wvdawca Piarceli Sachs. 


W drukarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 86. 


p i szycia 14 | 
cza pracownia 
ubiorów damskich | 
i dziecinnych w 
ciągu dwach mie- 
sięcy za 40 złotych 
Pańska 75, m. 52, 
ofi. H "wejście, 
parter. T pe mź e 
przyjmu się 
uczennice o hafti 
358—1-n 


[> języka nie- 
miecikego syste- 
mątycznie według 
planu gimnazjum 
państw. lab Spo- 
sobem Konwerza- 
cji-nudziela nat- 
czycielka z zagra- 
nicznem wykształ- 
cenie uniwersytec: 
kiem.  Przygoto» 
wuje równieź do 
egzaminów wstęp- 
nych do gimna- 
zjum lub uzupel- 
nia braki wykształ- 
cenia ogólnego w 
zakresie nauk hu- 
manistycznych — 
Żgłoszenia pod 
„Studjo* do Adm, 
„tosu“ 542-1 n 


dzielam lekcji 
gry na mandoli- 
nie, Ceny niskie. 
Sklep kolonialny, 
Ogrodowa M 4 
od 2—4. 502 
[= udziela lek- 
cji w zakresie 
7-<iu klas gimna- 
Rym, Oferty sub. 
. G“  541—2- 


Ay 


1—5 


|. gpzcdyzyna profe- 
sora udziela lek- 
cji muzyki po? 2.50 
Oferty pod „Ruty- 
54T-|-n 


kopna | sprzedał 
AAM Meble, dywa= 


ny, łóżka me- 

alowe po cenach 
ayadi na do- 
godnych warun- 
kach poleca Maga- 
zyn Mebli WŁ Ro- 
miszowskiego ul 
Piotrkowska 118, 
I piętro front, tele- 

40-5- 


TESTE 
dywany, futra 
garderobę, maszy- 

ny do szycia oraz 
iwer). Płacę 
najlepiej, Łaźnik 


o Sierpnia 28, 
miesz, g arter 

9—7-k 
pl Kto chce sprze- 


dać to co ma 
zbytecznego niech 
zaniesie do działu 
komisowego „Jar- 
marku Łódzkiego” 
Piotrkowska N 44, 
tel. 0-15 52-3-K 


plelizna modna 
i damska i męska 
kołnierze, krawaty 
galanterja, pończo- 
chy i rękaw, 
najtaniej „Jare 
marku Łódzkim”, 
Piotrkowska © 44, 
tel. 6-13, _ 54-54 
Byc roliwagę, 
ręczny wózek 
sprzedam. Kilińskie 
o 52 230—4:k 


Prez do ćwi- 
czeń na godziny 
OŁ Adres; A. 
Liss, Główna 14 (w 
sklepie)» 07—5-k 


j°, sprzedania ma- 
szyna bębenko- 
wa. Wiadomość: 
ul Napiórkowskie- 
go 105 m8. 17-1k 


amgarnowe ma- 
i terjały, inal» 
bielskie i 


brania spodnie i 
damskie kostjumy, 
najtaniej w „jar- 
marku Łódzkim”, 
Piotrkowska Mè 44, 
tei. 015. S54ik 
otór ropowy 7-0 
kl konny „Ursusa“ 
do sprzedania. Wól 
czańską 166 m. 1 
| pac nabyć, z8- 
mienić, odświe- 
żyć tanio, na raty 
odświeżanie, za- 
miany.  Stolarnia, 
Lubelska 6, przy 
Napiórkowskiego, 
546—1-K 
yora pisa- 
nia używaną, 
okazyjnie, kupię. 
Oferty sub. „Oka- 
ie do Adm, 
„Głosu* 353—1-k 


otocyki w andref 
d 2 cylindrowy, 2 
konny w dobrym 
pona Wiadomość 
jny, Malesew- 


jeglelskiedo łekcji| skiego” N 10, osta- 


konwersacji u-t 


dzielam, 6—83. 


Piotrkowska N 81; 
179-5-n 


m. 17 


dzielam matema» 
i w zakresie 
szkoły średniej, 
również polskiego 
i hebrajskiego. Ce- 
ny siege hg j> — 
Wiadomość 
katna 19, u Waks- 
berga. 529-1-n 


PEEP ZSZ 
vA 


FI i tetejac 
nych lekcjach, 
pod gwarancją wy- 
łuczającą abso- 
lutnie wszelkie ry- 
zyko wytcza prak- 
tycznie na 3amo- 
zielnego buchal- 
Pc zad. 
b. rzeczoznawca 
ksiąg handlowych 
z wyższem wy- 
kształceniem. Nie- 
samodzielnym bit- 
chalterom zainte- 
resowanym udziela 
instrukcji w spra- 
wach zaprowadze- 
nia i zamkięcla 
ksiąg, sporządza- 
dzania bilansów, 
reorganizacji i re- 
gulowania niepra- 
widłowo,prowadzo- 
nych ksiąg, techni- 
ki, rewizji ksiąg i 
bilansów i t. 


Informacje: 10—1 1 
rano, 8—9 wiecz, 
Piotrkowska 183, 
ofic. 1 p. 


i tni przystanek je- 
denastki przy 
(Suugeanio). 
552—l-k 


aczynia kuchen- 

ne emaljowane 
į aluminiowe, naj- 
taniej W „Jarmar- 
ku Łódzkim” Piotr. 
kowska Je 44, te- 
lefon 6-15. 56-5-k 


Z A, 
a wypłatę! Najtań 
l sze ceny! Najwy- 
godniejsze warun - 
ki! Na karnawałł 
Krep-de-Chine we 
wszystkich kolo- 
raci, Tafta czarny 
jedwab, aksamit, 
trykotina.Na spód- 
niczki, suknie, Ko- 
stjumy piękne kra- 
, bostony, gabar- 
iny, wełny, Sze- 
wioty, Na płaszcze, 
kotik jedwabny, 
zamsz, sukno, bia- 
ły towar widzew- 
ski, żyrardowski 
purpur, francuskie 
satyny etaminy, 
batysty, zefiry. To 
wary na meskie 
ubrania, palta, 
spodnie. Firanki, 
kapy, kołdry plu- 
szowe, pikowe, Wa- 
towe Swetry, kās 
mizelki _ gotowe, 
damskie i męskie 
koszule, wszystko 
w najlepszych ga 
tunkach, pole Ca 
Leon Rubaszkin, 


297-0 n | Kilińskiego 44- 


Mr. 45 _ 


gor dek 

k m 300 

ear 725 obrotőw 
z opornikiem szy» 
[nami i kolem na 
;SoWwem firmy Russ, 
"Tow. „Wolfa“ Re- 
wal używany w do 
brym yw. stanje 

okazyjnie tanio do 


sprzedania Zgierz. 
ulica a, 22 
m 4 291 — j=l 


[EEG rate 
do szycia sprze 
daje na raty Ro- 
sen. Piotrkowska 
521—1-K 

pe do sprze 
ania „Kehtl* 
maszyna do tam- 
borowania, Sien 
kiewicza 59 m 19. 


klep z pokojem 
do odstąpienia, 
Rozosżona 25, 
1520—1 k 
wagę 


Sajne yen 
Kiliń - 


pudową. 
skiego 166, Szy 
mański, _ 570-1=k 


y= zegar 
stojący, otomia- 


x | bib jotekę. — 
tuec7za je 4, m. 18. 
ieg 2 mas 
do szycia, 
gramofon na raty, 
lub Ja LKS Ploc- 
ka Ne 1. Królikow- 
ski. 50—1-K 
prania, paita dam - 
skie, męskie i 
dziecinne z własnej 
pracowni i dobrych 
apa najta- 
mej w „Jaątmarku 
Łódzkim”, Piotr- 
kowska M 44, te- 
leton 6-13, 55-5k 


l powody wyjazdu 
sprzedam nową 
mahoniową sypial- 
kę i rozmaite inne 
rzeczy. juljusza 5, 
m 8, 305-5- 


Lokale, MIESZKANIA 


o wynaj jęcia 1 lub 
2 pokoje, front 
l-e piętro w śród- 
mieścię, o050bne 
wejście telefon, Z 
utrzymaniem lub 
bez. Oferty do a: 
dministracji „Gło- 
su" sub „F, M“ 
"501—1-m 


| elegancko 
umeblowany po- 
szukiwany od 15 
marca dia solid- 
nego pana. Oferty 
do  „Głlosu* sub 
Dr. Ge 271-2-m 


pozę pokoju, 
Sry: do „Ulo- 
sl. 
A 5-M 
P> z mebiami 
mebli po- 
szukiwane dla ṣo- 
lidnych iokotorów. 
Adresy przyjmuje 
bezplatnie, „DOgni- 
wo“, ul, Sienkiewi- 
cza "NB 67 1l-1-m 


mk + a NK ZY A O | 01 
okój umebiowany 
z utrzymaniem 
do wynajęcia. Orią 
N 20, m, 22, 51-l-m 
i e Z KUCH: 
nią, wygody do 
odstąpienia. Agla- 
szać Się: „Ogniwo“ 
Sienkiewicza 67 


Doniesienia 1010, 


an, który wczo- 
raj przybył do 
Łodzi pociągiem 
z Warszawy o godz 
7. 50, siedziąc w 
przedziale restau- 
racyjnym w towa: 
rzystwie jednego 
pana vis à vis jed: 
nej pani w grana- 
towej Bukience, z 
którą się zdaleka 
pożegnał na rogu 
Kilińskiego i Kole, 
nej, proszony jest 
o skreślenie parę 
słów do Administr, 
„Uułosu* pod. „kte: 


rzybiąkai się pies 
Puczej rasy. — 
Wiadomość; Kiliń - 


infant 
tolarz odświeża 
meble Zielona 38. 
a 


rzypląkal się pies 
p rasy wiłczej z 
kagańcem. O des 
brać można zā 
zwrotem kosztów 
Dąbrowska 47 Ce- 
giemią Wójci, 


niereży naddiowe 


,przedam sklep 
S poożowczy. Orla 
ś5u—1h 


N 16. 
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